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Dziś przybywa 
do Polski 

Agostinho Neto 

Pod prze,vodnict,vem Ed,varda Gierka 

rajowa na ada sekretarzy 
Xa zaproszenie przewodnicŻącego 

Rady' Pai1stwa PRL Henryka Ja­

blońskiei;o, wystosowane w imieniu 
najwyższ:ych władz: partyjnych i 
państwowych PRL, przybywa dz:is 
do Polski z oficjalną wizytą przy­
jaźni prezydent Ludowej Republiki 
Angoli I przewodniczący Ludowego 
Ruchu Wyzwolenia Angoli - Ago­
s!inho !lieto. 

Wizyta przywódcy młodego, nie­
podległego państwa Angoli - wy­
bitnego działacza ruchu narodowo­
wyzwoleńczego. slano\vić będzie do 
mosle wydarzenie w pro~e~ie rOZ·· 
wijania i umacniania <:tr>sunków 
p,zyjaźni Polski i Angoli we wszy­
stkich dziedzinach. 

n. 
ar 

Pod hasłem „Zdynamizowanie dzia Kongresowej Pałacu Kultury i ~au-
lalności ~po!.-czno-e:osQndarczej i ki w warszawie krajowa narada se-
idcowo-wychowawczP.j - zadaniem • ; ·· 
ca lei nart ii.' odbywa sic dziś w Sali kretarzy tcrenow, eh .nstan~.11 oar-

1 t,·invch - ',omitetów wo.iewodzkich. 

A. 
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Gro1nyko 
Indiach 

Minister spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko rozpoczyna dziś trzy 
dniową wizytę oficjalną w Indiach. Wy 
darzeniu temu orasa indyjsko poświę­
ca wiele uwagi. przypominając, iż sto­
sunki indyjsko-radzieckie w ostatnich 
lotach rozwijały sie pomyślnie. 

I gminnych miejskich. zakładowych. 

d;,;;elnico,,, eh i uczelnianych a tak­
Ż" komitetów partyjnych ,,. Wojsku 

Polskim. 
I Ot w:erajac naradę I se'.netarz KC 

PZPR - Ed\\ard Gif>rf'k stwierdzi!. 
iż z·,,;olanie jej wynika z aktualnej 

svtuacii spoleczno-iosoodarcze.i. Cho 
dzi o to. aby zastanowić się jak \e-

01e.i i skutecmie.i urzeczywistniać 

cele jakie wyt~·czył VII Zjazd partii. 
~astęonie Edward Gierek orzed-

Półtora miliona widzów 
na wysła!'ie osiągnięć radzieckiej nauki 
Wczoraj zakot"lczy!a się w War­

~za,"·le wystawa osiągnięć radziec­
ki€'j nauki i techniki, która był.a 
m1jwie1<s7ym 7.agranicznym przeglą 

dem dorobku Kraju Rad w różnych 
dziedzinach życia. Prezentacja odby 
ła się w 19 sekcjach tematycznych 
i branżowych. Wystawa cieszyła się 

olbn:ymim zainteresowaniem miesz 

stav-nł referat Biura Polityczne.go 
KC PZPR na temat aktualnych z.a.­
dań partii w roku 1977 I całym bie­
żącym 5-Icciu. VII Zjazd PZPR -
oodkreślił mówca - zalecił położe­
nie szczee:ólnego nacisku na podno­
szenie jakości Pracy i warunków ży 
c!a, na efektywność działania. Do­
świadczenia Hl76 r. nie tylko po­
twierdziłv slmzno~ć tej kierunkowe.i 
w,·tvczne.i. lecz w istocie rzeczv 
z•.viek~zvlv ie.i maczenie. 

Prace 1aladunkowe drobnicy w porcie 

VII Kongres Techników Polskich 
zakończył obrady 
Podjęcie uchwał y 

Wc'tOraJ zakończył się VII Kon­
gres Techników Polskich - naj­
wyższe forum przeszło 800-tysięcz­

nej rzeszy inżynierów i techników 

marka maszyn „Befamy" · i innych 
bielskich fabryk, popularność Fia­
tów 1261). wysoka jakość bielskich 

naszego kraju. W toku trzydnio- (Dokończenie na str. 2) 
wych obrad - n.i sesjach plenar-

\ 
·-,:.,." f kańców stolicy. W ciągu 20 dni sale 

"""', ekspozycji odwiedziło ok. 860 tys. 

I osób. W wyniku tak wy~okiej Erek- GDAŃSK 
fl1ii wencji nadal będzie czynny pawi-

ljf I I J :::i:1i~;:~;,k,la wysokie oceny j •N•r•9-2•(•6•346-•)--•P•o•n•ie•d-zi•a•l•e•k•, •2•5-k•w•i•et•n•i•a-1•9•7•7-r.---l!IIC•e-n•a-1 •z•ł• 
SOPOT GDYNIA 

nych I w 9 zespołach problemowych I WWWiiMł .. ~,i,&J.U& 
- reprezentanci polskiej inteligen- , } 
cji technicznej formułowali opinie, 
wnioski I postulaty. których reali- I 
zacja przyczyni się do dalszego roz- I 
woju gospodarczego naszego kraju 
oraz doskonalenia ruchu stowarzy­
szeniowego NOT. Ogółem w deba­
cie kongresowe.i zabrało głos i zło­
żyło ~we wypowiedzi do protokołu 
ponad 600 dyskutantów. 

KIJOW 

ł1 ~· Po 20 latach działalności TKKF zrzesza ponad milion osób 
f:~l -~~---. 

I • 

1,5-milionowym widzem na wystawie Osiągnięć Rodtiec:kiej Nauki i Techniki 
w Ośrodku Postępu Technicznego w Kotowicach była pracownica zakładu me· 
chonicznej przeróbki węgla kopalni „Po kój" w Rudzie Sląskiej - Moria Pod­
żorna, N/i.: Maria Podżorna otrzymuje od organizatorów wystawy okolicznoś-

przyjemności i sat sf akcji 
ciowy upominek. CAF - Jakubowski - Telefoto 

Po raz dwudziesty już Towarzys­
two Krzewienia Kultury Fizycznej 
rozpoczyna sezon v.'iosennr,-letni. 

Gigantyczna katastrofa na Morzu Północnym 

grozi eksplozją w każdej chwili 
'.':a iednf'.i z o_gromnych o!at!orm tvm rejonie: lat\\'op-ciln:v e:a1 może 

,1 "rtnicz,·ch w non\ eskim s0ktorze sie zapaltć od na j·nniei<7.f'i n;vvP 
'.\hrza Północne_go nastapila awllria iskr~·. 112-osobowa zalol(a ola,formy 
i t1 <iace ton ropv naf(O\\·ej i gazu wiertnicze i zdażyla opuścić miejsce 
z1C'mneio wvdobywa sie w sposób oracv w qaluoach ratunkowvch. a 
nir kontrolowanv na D0Wi0rzchnie nasteDnie została wzieta na wkład 
<>rranu .. Jest to Pi€'n1·sza OO\\"?Żn:.i iednpgo ze statków DOmocniczvch. 
b'a5trofa na polach roponośnych w Wvtrv.sk roov r.astapił w noC'\· z 

tek oożarniczv 15-trsiecznik .. Fortiei 
Kiwi"'. któree:o kapitan czeka na in 
strukcje. Eksperci z kilku krajów 
najbardziej doświadczeni w gasze­
niu niP kontrolowanych wytrysków 
ropy i ga7,u Przy awarii urządzeń 
wiertniczych. ioraczkowo debatują 
nad soosobami zatamowania wycie­
ku." a doraźnie - zaoobieżenia WY-

Powstało w początkach maja 1957 r. 
jako jedno z pierwszych w Euro­
pie, jeżeli nie pierwsze w ogóle, 
specjalistyczne stowarzyszenie kul­
tury fizycznej, którego podstawo­
wym celem było umożliwienie 
k a ż d e m u fizycznej aktywności 
po pracy i nauce. 

Co spowodowało, ie w okresie za­
ledwie kilkunastu lat TKKF zrze­
szyło ponad milion osób i stało się 
największą organizacją kultury fi­
zycznej w Polsce? Przyczyn było 
kilka, ale dwie mają szczególne zna­
czenie program zachęcający 
wszyS'tkich do fizycznej rekreacji, a 
jednocześnie elastycznie uwzględnia 
jący indywidualne potrzeby oraz za­
sada dobrowolnego, społecznego 
współdziałania w urzeczywistnianiu 
tego programu. A więc samorząd­
ność i możliwość wyboru. I wszyst­
kie ogniska TKKF, w których zasa­
dy te umocniły się. stale się roz,vi-

p 
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jają, idobywając coraz więcej zwo­
lenników. 

(Dokończenie na str. 2) 
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W obradach trzeciego dnia kon­
gresu uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Władysław Kruczek, Stefan 
Olszowski I 7-hlgniew Zieliński. 

W dyskusj! Jako pierwszy zabrał 
w tym dniu głos wiceprezes NOT 
- prof. Jan Kaczmarek. Poruszył 
on zagadnienia współpracy między 
poszczególnymi stowarzyszeniami 
naukowo-technicznymi. maiącej na 
celu jak najpełniejsze i najbardziej 
efektywne realizowanie celów. okre­
ślonych hasłowo: żywność - miesz­
kania - towary rynkowe - ek~­
port. 

Mgr Int. Jerzy Kujawski z 
znania wiele uwagi poświęci! 
wła~ciwego przygotowania prac 
dowlanych. 

Po· 
roli 
bu-

Występujący w imieniu ponad 10-
tysięcznej kadry inżynierów i tech­
ników woj. bielskiego mgr lnż Fran 
ciszek Hernas wska1.ał, że dobra 

Pożegnanie 

,,Daru Pomorza'' 

I 
niatku na sobote nad złożem Eko­
fisk. około 175 mil na południowy 
zachód od stolicv norweskiE-i ronv 
naftO\vei - miasta Sta,·anger. Zalo­
P.:a nl;,tformv \V!Prt.niczei nrzvstel)Q-

buchowi iazu. ·· 

Na oolu naftowvm wsustko ies• 
orzYi:otowane do ewakuacji oerso­
nelu oracuiaceio na ola tformach 

' j I ~ 2ł bm. w Warszawie zakończył obrady VII Kongres Techników Polskich. 

\\. ,obotę po południu tłumy 

ni,e,1.ka11ców Trójmiasta pożegnał:,,· 

za:o::ę .. Daru Pomorza" udającą się 
11· :li półm:<>sięczny rejs aż do Gre­
c'i. 

wała do montażu zawnru b('zpieczeń 
stwa w szczvcie odwiertu. Zawór 
'en zaoobiee:a wvtv,:orzeniu sie narl 
, 5ernee:o ciśnienia ,\. rurach wiert - ens 

(Dokończenie na str, 2) 

nlcz,·ch. Nim iPdnak ukońC?:0:10 mr~ 
taż unadzenia . ciini„ni€' roov i gazu 
snov:odow;i!r, rnz!'nvaniC' in~talac.ii. 

\Vvtrvsk roov nad ooziom morza 
Bięga w~·sokości 60 -ne'rów. Ropa 

·pogoda na jutro 
w~·lewa sie z predkościa 40()0 ton na .Jak informuje rt~·żurnv synoptyk 
dobe. Ogromna plame. która iuż te- Gdyńskiego 1n,1y1utu ,1eteorotogii i Go 
raz ma długość prawie 40 kilome- spodarki Wodnej, . ,iutro. zachmurzenie 

. . bedz1e znuPnne. t11lPJSC'am1 prze1otne o-

SZESC: AGUREK Z PORCELANY 

Zaczęło si~ od tego, że 45-letnl Je. 
rzy M. (pseudonim Kojak) i Jon P, 
(ps1rndónim Panienka) postanowili wła­
mać się do mieszkania pewnej han­
dlarki bazarowej na Targówku w War­
szawie. Jan P. dysponował informacja­
mi, iż zaradna i energiczna kobieta ma 
dużo pieniędzy, ponieważ zamierza za -
łożyć spółkę ogrodniczą. ,.Panienka" 
przeprowadzi/ llodziejski wywiad I 

CAF· Dąbrowiecki • Telefoto 
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Uroczysty wieczór przyjaźni między 
naradami Polski i Związku Radziec­
kiego, jaki odbył się w dornu kultury 
w Kaniowie zakończył 0bchady D,,i 
Literatury Polskiej w Ukroińskiej SRR. 
Miasto to odwiedziło polska delegacja 
pod przewodnictwem zastepcy kierow­
nika Wydziału Kultu ry KC PZPR Jó­
zefa Trzc:ińskiego, by złożyć hold pa­
mięci wielkiego poety Ukrainy Tarasa 
Szewczenki. 

TOKIO 

Japonia uruchomiła pierwszy do­
świadczalny reaktor powielający. Tym 
samym stola się ona piątym krojem 
posiadającym reaktor. który maże wy­
orodukowoć więcej plutonu nii: go zu. 
żywa . Reaktory powie!ajace mioly d::>­
tychczas ZSRR, USA. W. Brytania i 
Francja. 

BEJRUT 

W nocy z soboty no niedzielę oraz 
w niedzielę w ciągu dnia, w zachod­
niej dzielnicy Bejrutu doszło do incy­
dentów zbrojnych. Syryjskie oddziały 
wchodzące w skład tzw. arabskiego 
korpusu bezpieczeństwo w Libanie uży. 

(Dokończenie na str. 2) 

Siedem osób 
pod lawiną 

lawina, która obsunęła się we włos. 
kich Alpach w pobli żu Bergamo por­
wała na wysokoś ci 2000 metrów sied­
miu z piętnastu turystów. Podjęta na­
tychmiast akcja rotunkowo umożliwiła 
wydobycie spod śniegu sześciu osób. 
Jedna osobo zginęła. 

Cyklon w Bangladeszu 
Jak danoszq z Dhaki, nad północną 

częścią Bangladeszu przeszedł silny cy­
klon, którego szybkość dochodziła do 
160 km na godzinę. Wg pierwszych in­
formacji, w okręgu Myme11singh zginę­
/o 13 osób, o 100 osób odniosło rony. 

s 
l'u•1ktlialnie o godz. 16 nowy ko­

lf.endant bia lej fregaty kpt. Tade­
usz Oled111owicz zło żył raport rek­
tnrowi WSi\I .prof. dr. kpt. Danie ­
lo\\ i Dudzic o gotowości żaglowca 
i jei;:o ~alogi do rej~u. Rektor ży­
c:o:yl studentom i załodze pomyśl ­
nych wiatrów. 

t.rów. l(na silny szt?rmnw\· w1a.tr na I pady deszczu. Temperatura maltsymal­
wschód ku wvbrzeznm Nonveg . Da na 1Jlu• to st. c. minimalna plus 3 ,t. 
nii i RFN. Wysoka !I-metrowa fala I c. . Wi_at.ry 11mi~rkowanr pólnocno-zacho 
utrudnia akcie ratownicza dn,e ' ,arhodme. 

Na mieisce orzvbvł brvtv1sk1 •fa -

przed południem, gdy loł:otork, nie 
było w domu, dwaj kompani pr.r.yuli 
no ul. Piotra Skargi. Wywalill drzwi I 
zaczęli plądrować mieszkanie. Pienię ­
dzy nie mogli odnaleźć. Opukiwali 
ściany i podłogi, pruli tapicerkę, wy­
rzucili z szot ubrania, ale gotówki nie 
było. W mieszkaniu zrobili toki bala-

( Korespondencja z NRD) 
Załoga „Daru Pomorza" ,erdecz­

TT l' pożegnała zaproszonego na uro-
lystość b.vłego komendanta frega­

ty kp". Kazimierza Jurkiewicza. 
Otrz~·mal on pamiątkov.;y puchar i 
wiązanki kwiatów. Wilk morski, po 
wzruszającym przemówieniu do że­

~iany, zastuka! w maszt. życ;,;ąc 
Językiem żeglarskim ,nzelkiej po­
myślności uczestnikom rejsu. 

Kidnaperzy uwolnili 
małą Patrycję 

Uprowadzona w piątek 22 bm. cór­
ko znanego rzymskiego lekarza. 9-let• 
nio Potrizia Spallone, zostało uwolnio­
no przez kidnaperów. Znaleziono jq 
wczoraj rano w opustoszałym mieszka­
niu w centrum Rzymu. Stan jej zdro• 
wio nie bud1.i obaw. Szczegółów uwol­
n,enio nie ujawniono. 

23 bm. no jednej t platform wiertniczych w norweskim sektorze Morza Pól 
nocnego nastąpiła awaria i tysiące ton ropy nalto"'.'ej i gazu zi~_mneg~. w_ylewa 
się na powierzchnię oc:eanu, Zagraża ona wybrzeiom . Norwe911, Donn I RFN. 
N/z.: statek ratowniczy polewa strumieniami wody zon,eczyszczoną ropq nafto 
wą platformę wiertniczą. CAF • UPI • Telefoto 

(Dokończeni1 no str. 2) 

W tym rocku m{ja 25 lat nauozania Z teJ okae-'1 w liceum Im. I . Ka.nta 
jez.vka ool.skiel!o w szkołach Nie- w Berlinie-Lichtenberg; odb.vła sie w 
mieckiei Republiki Demokratycznej. ramach tradycyjnego „Tygodnia szko 

, 

( Korispondencja z Paryża) 
Termin wydawał si~ niefortunny: lach EU,zejsk1ch. I cót z tego -

ookazy roz.oocząć sie miały zaraz; po m6wlli sceptycy, do kii.na i tak orzyj­
świetach i trwać do końca szkolnych, dz.ie tylko trochę v.ielbicieli . .sło­
wielkanocoych wakacji. Na pro.iek- ·v.iańskietto ducha ... " oni nie wypeł­
cję przeznaczono f!alę kinową w ~re n:a oarteru., a cóż dOPiero mówić o 
stiżowym Grand - Palai.,s Pl',Z,Y Po- balkon.ie, i,odawali tn"?.Y tym. te 

wsz:TI!tkie 'DO'Pt"%edn4e tyf!odnie fil­
mu ;polskiego w Pary:ilu odbywały się 
w studyjnym kinach. naiczeście.i w 
Dz.:!elnicy Ładńmei. 11;dzie przycho-

(Dokończenie no Itr. 2) 

ly" uroczysta akademia z udziałem 
orzedstawioieli pol.slciego Minister­
stwa Oświaty i Wychowania oraz 
dvrekc.ii i uczniów liceu:n im. Zyg­
munta Modzelewskiego w Warsza­
wie. od lat utrzymu.iacee:o bliskie 
kontakty ze szkołą w Lichtenbergu. 
W U7l1laflliu zasłul! dla liceum im. 
Kant.a w upowszechnianiu ięzvlq i 
kulturry polskiej w NRD, wicemini­
ster oświaty i wychowania prof. dr 
Jerzy Wołczyk przekazał szkole przy 
manv jej „Medal Komisji Eduk3cji 
Narodowej". 

Wsoomniane liceum berli11,kie by­
ło oie:rwsza szkoła v: NRD. która 
\V'krótce oo podpjsaniu "L'kladu Zgo­
rzeleckiee:o V.'Pr01Wa dz iła do :;,,vee:o 
m-onamu nauczania .iezvk -oolr-ki 
iako t?iW. obowiaz1rnwv .iezvk ob­
cy. Dziś kzvk oolski jest naurzany 
lako obowiazkawv Już w ośmiu 
s,:kołach średnich - oorócz: Berlin;i 
w Cottbus. Goerlitz. w Wittenberdz". 
Li"PSku. Greifswaldzie. Rostocku i 
Frankfurcie n/Odra. Oznacza ro. ie 

(Dokoi'lczenie no str. 2) 
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11,!t;fj·,~ i ł3 i ł 
(Dokońcrenie ze str. 1) 

ly nawet czolg6w I ciężkie] broni ma­
szynowej przeciwko uzbrojonym od­
działom· jednej ze ,krajnie radykolnych 
organizacji palestyńskich. Zdaniem 
większości źródeł, w starciach z od­
działami syryjskimi brali głównie udział 
członkowie prolibijskiej organizacji 
rwanej „Siły Nasera". 

KARACZI 

W Poksitonie aresztowano kilku dal­
szych przywódców <>pozycji. Areszto­
wań dokonano po wprowadzeniu go• 
dziny policyjnej w dwóch da(szych mia 
,tech - Sillokot i Bohawclnagcr w 
prowincji Pendżab i ogłoszeniu zaka­
zu publikowanie jakichkolwiek lnfor• 
mocji dotyczących terenów objętych 
godziną policyjną. 

MADRYT 

Premier Hiszpanii, Adolfo Suaret, 
udał się z wizytą oficjalną do Meksy­
ku I Stanów Zjednoczonych. Celem tej 
oodróźy jest uzyskanie pomocy finan­
t.:M-ej I moralnej dla Hiszpanii, prze­
chodtącei obecnie proces demakra­
t1r.acji. Głównym punktem wizyty pre­
miero w USA będzie jego spotkanie 
w dniu 29 bm. z prezydentem Jimmy 
C!:i~.;rem. 

WASZYNGTON 

Król Jordanii Husajn rozpoczyna dziś 
.,, Waszyngtonie dwudniowe ·rozmowy 
t przywódcami ameryko11skimi. Wir.yta 
~usajno w Waszyngtonie następuje po 
it>Imowach w Białym Domu prezyden­
l!l Cartera z premierem Izraela i pre­
r,·dentem Egiptu. Będzie ona stono­
~ić kontynuację konsultacji 11owej ad­
:ilnistracji amerykańskiej z przedsto­
Nicielomi państw bliskowschodnich no 
t-emat perspektyw rozwiązania kryzysu 
M Bliskim Wschodzie. 

W IE CZÓR WYB RZEŻA 

Po 20 latach działalności TKKF 
(Dokończenie ie sir. 1} 

Sprzyjają działalności TKKF cen­
tralne i terenowe władze państwo­
we. Od pierwszych miesięcy istnie­
nia związki zawodowe i organizacja 
młodzieży pracującej uznały TKKF 
za swoją organizację specjalistycz­
ną, która z ich nadania upo,.vszech­
nia aktywny wypoczynek. Później 
TKKF samo zdobyło dalszych so­
juszników - spółdzielczość miesz­
kaniową, Ligę Kobiet, związek ren­
cistów i emerytów, Ochotnicze Huf­
ce Pracy ... 

== a ---,,Halniak" 
na łowiskach Antarktydy 
Po raz pierwszy statek łączniko­

wy „Halniak" przebywał na łowi­
skach Antarktydy, zaopatrując 
statki ekspedycji badawczo-połowo­
wej z „Profesorem Siedleckim" na 
czele. 

,,Halniak" należący do Szczeciń­
skiego Przedsiębicrstwa „Transoce­
an" dostarczył na „Prof. Siedleckie­
go" i pięć statków łowczych spe­
cjalistyczny sprzęt połowowy i pro­
wiant. Statek łącznikowy odbierze 
ze statków złowione ryby i mączkę 
przeznaczoną dla placówek nanko­
wych. 

Pnewiduje się, że również inne 
statki łącznikowe „Transoceanu" 
będą kierowane do obsługi flotylli 
na łowiskach antarktycznych. 

(wś) 

Dwie formy działania mają dla 
TKKF znaczenie pod~tawowe 
stale zespoły I dostęppe dla wszyst­
kich imprezy, Pierwsze cieszą się 
największym wzi~iem w osi!'dlo­
wych ogniskach towarzystwa, dru­
gie - w ogniskach zakładowych. 

Stałe Zt"~poły licui kilkanaście, 
najwyżej kilkadziesiąt osób. W wie­
lu np. R,anie gimnastykują się parę 

razy w tygodniu dla odprężenia po 
pracy zawodowej i domowej oraz -
oczywiście - zachowania zf!rabnej 
sylwet.ki do późnych lat życia. Płeć 
piękna w ogóle wysoko ceni kosrn€'­
tyczne rezultaty regularnego upra­
,.,,;ania ćwiczeń fizycznych. Do ta­
kiego wniosku upoważnia ią socjolo­
giczne badania wśród uczestniczq­
cych w zajęciach TKKF. Z tych sa­
mych badań wynika. ze mężczyźni 
dbają orzede wszystkim o spraw­
ność. Stąd też bierze ~ię niezwykłe 
powod7.enie Z/>soołńw dla ,.ważących 
zbyt dużo" lub - krócej - dla 
otyłych - z jednej strony i z dru­
rtiej - 1,r>sr,ołów kulturystyczn:-,·ch, 
judo. kendo, aikido, karate, atemi, 
jujisto. Na dobrą .spra,1v·ę tylko 
niedostatek ,;al gimnastycznyc:h, z 
których można by korzystać, a cza­
sami t;.,.kże w niektórych re11;ionach 
instruktorów !lnortów :o:am<:lobron:v i 
ciężkiej atletyki, ol!ranicza możli­
wości zakładania wielu nowych ze­
społów. 

wystarczająco dużo ludzi, którzy z 
przyjemnościq poświęcają swój wol 
ny czas na organizatorską działal­
ność dla siebie i dla drugich. Na 
ponad milion zrzeszonych w TKKF, 
stałych pracowników towarzystwo 
nie liczy nawet pół tysiąca. 
Drugą, chociaż nie ostatnią, spe­

cjalnością TKKF są imprezy do­
stępne dla v.:szystkich. Program ich 
jest wybitnie rekreacyjny - np, sla-· 
łom rowerowy, wspinanie po slupie, 
blef( w worku, zawody w ringo, a 
także \V różnych - można powie­
dzieć klRsycznych - konkurencjach 
lE'kkoalletycznych, grach - siat­
kówce, koszykó\Jv"Ce, piłce ręcznej, 
tenisie itd. 

Wielodyscyplinowe imprezy mają 
albo charakter spartakiady za­
kładowej lub międzyzakl:1dowej czy 
miejskiej, trwającej dzień, dwa i 
czasami - na raty - wiele mle­
sięcy, aloo jedno- najwyżej dwu­
dniowego festynu rekreacyjnego, 
Największy jest doroczny festyn 
rekreacyjny podczas święta .,Trybu­
ny Ludu'• w Warnawie, w którym 
aktywnie uc,;estniczy ponad sto ty­
sięcy osób. W bieżącym roku święto 
..Tr,·buny Ludu" odbędzie się w 
czterech miastach - Warsza\\·ie. 
Koninir.. Kaliszu i Poznaniu - i 
tyleż odbędzie się specjalnych fe~ty­
nów rekre::icyjn,\·ch, organiz.owanych 
przez TKKF tylko z tej okaz.ii. Bo 
festynów w oi::óle. w całym kraju, 
towarzy~t\,-O zorizanłzu.ie przynaj­
mniej kilkaset, przede wszrstkim w 
wolne ~oboty l na~tępujące po nich 
niedziele. 
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Z wiosną ożywiaią si, Inne z~po­
ły - np. rekreacji wodnej, a więc 
żee:larzy. kajakarzy, płetwonurków, 
motorowO<iniaków, ,.vioślarzy (,iest 
je~zcze narę ze«oołów pb•-wafa,c~·ch 
na .,hamburkach"), uprawiając~·ch 
windsurfinl(. pływajacych na trat­
wach i na czym ~ję jeszcze da. 
Człt">nkowie np. jednego z ogni~k 
TKKF biorą co roku udział w naj­
większym w Burooie spł:vv,,·ie kaja­
kowym na Dumdcu. płynąc w ... 
balii. Bo w TKKF triumfu.ie zasada 
- przede w~zy.~tkim zdrowa roz­
rywka i ruch na ~wieżym powie­
trzu. 

Kryształowy puchar 
dla załogi składnicy 
Marynarki Wojennej (Dokończenie ze str. 1) 

tkanln - to w dużym stopniu za­
sługa stowarzyszeń branżowych. 
k~óre stale współdziałają przy pod­
noszeniu kwalifikacji załóg. 

Doc. Ksawery Krassow:;.ki z Ło­
diJ mówił o dobrej współpracy tam 
tejszych kół zakładowych NOT z 
dyrekcjami wkładów i władzami 
terenowymi. 
Następnie po wysłuchaniu 

sprawozdań przewodniczących dzie­
więciu zespołów problemowych, u­
.:zestnicy kongresu przyjęli uchwa­
tę, w której czytamy m. in.: Zda­
jemy sobie w pełni 11>rawę z od­
powiedzialności, jaka spoczywa na 
nas. Nigdy w przeszłości polscy in­
tynierowie i technicy nic d:yspono­
wali tak nowoczesnym wyposa-.ie­
nicm produkcyjnym, jakie obecnie 
znajduje się w na8zych ri;karh. Za­
daniem środowiska iechnic·Ln<."go 
,je~t ł)becnie zdec1·dowane sięgnię<'it" 
óo jakośC'iowych czynników wzrostu 

To nie sq wspomn1enla • minionych 

wokacji, ole tegoroczne zdjęcia , h el . 
skiej plaży. Te dziewczęta, nie mogąc 

widocznie doczekać się się lota Jui: te­

rar postanowiły opalać się w promie­

nioch wiosennego słońca, Czy jednak 

nie za wcześnie no takq słoneczną ką­
piel? 

CAF - Krouewski - Telefoto 

dla przyspit"szenla roT.wiązania pod­
s'awowych zadań, jakie sformulo­
wal program rozwoju kraju na 
okres zamykający dekadę lat 70-
t~·ch. Chcemy by NOT stała się kuż 
nia patriotyczn:n~h postaw. sprzyja. 
.bcych wzrostowi odpowiedzialności 
i · gospodarności oraz rozwoju de­
mokracji soc,jalistyczne,i. 
Zamykając obrady prezes NOT -

Aleksander Kopeć powiedział m. 
in.: przebieg kongresu i atmosfera 
dyskusji potwierdziły, iż wszystkie 
określone przez nas zadania są mo­
żliwe do wykonania. 

Działajq zespoły e:ier sportowych. 
biep.ów po zdrowie. kręglarskif'. hip­
piczne... Trndno na\\·et wyliczyć 
wszystkie rodzaje i gatunki. Smtys­
tyctnie rzecz ujmu.iąc. członkńv .. · sta­
łych zespoł6,.,., jest w wielu oitni~­
kach wiece.i n.iż zrze-;zonych, a to 
dlatego, że na or.6ł - dla urozma­
icenia - je~t się aktywnym w oaru 
zespołach albo uc?.estn!czy się w 
zajęciach zespołu nie będąc człon­
kiem TKKF. Bo i taka możli\vość 
j,:tnicie, ale tylko tam. tidzie fost 

Po raz trzeci załoga Skladn\cv Ma 
teriałów Pednych i Smarów r.fary­
narki Wojennei zdobyła I miejsce 
we wsnól?awodnlctwie miedzv skład 
nicami w skali całe2'.o Wo.iska Pol­
skiego w roku 1976. Składnica ;-!a­
r:v-narki \:Voienne.i zdobvla maksy­
maln& ilość ounktów i uzvska.ła oC!ól 
na ocene bardzo dobra. Kolejne 
miei~ca za,ii;łv skład-nice Sląskiego 
Okręgu Wo.iskoweJ(o i Pomorskiego 
Okrel!u \Vojskowego, 

UłiłłSW 446& ęqHiifM.& BN?SMM = 
Spotirnnie kadry zawodowej, ma­

rynarzy i oracowników cywilnych 
z okazji sukcesu sk!adnicy, odbyło 
się w Klubie Garnizonowym i\Iary­
narki Wojenne.i na Oks:vwiu. Na2'.ro­
de wręczvl za.•tepca głównego kwa­
termistna WP !!en. brn~. Jan Soś­
nicki. Wnciżniono indvwidualnie pra 
co\\'nikó--"' składnicy: Jerze-e:o Cury­
ło. Bronisława Stt'lmacha, Wl:i.d,1,·­
sława C\n·nara. Wiesfan·a Brzoskow 
~kil'~o. Antonit'go Wt'sfa i Marii; 

Gaz nad ·polem naftowym 
(Dokończenie ze st r. 1) 

, 
wiertniczych. Na 300 zatrudnionych 
tu osób cwka.ia statki. Wczoraj ra-

dłiW&iiłWWdPAMWMS 

WALTOWXIE zaostrza 
jący s ię konWk t pomię­
dzy rządzącą w Rodezji 
białą mniejszością a lu­
dnością murzyńską po­
nownie zmusił W. Bry­

tanię do podjęcia prób mediacyj­
nych w s pra\vie pokojowego prze­
kazania władzy w ręce czarnej więk 
s zosci . Obecnie Londyn proponuje 

no całkowicie onerwa,no wydobycie 
roov. oonieważ z po·.vodu oc:ro:nn2i 
koncentracji C!azu w oowietrzu 11 .v­
tuaci'l. stała sie niesłvchanic n.ielx-z­
oieczna. W kai.dei chwili może n.a­
staoić Pksolozia. 

TJmczasem wielka Plama rooy naf 
tO'wei. która w sobote sztormowy 
wiatr oosuwał w kierunku \\"YbrzC'­

ży Norweg:ii i Danii. zmieniła kieru­
nek. Obecnie znaiduie sie mniej wię 
cei na środku oola Eko:fis'k, w oo­
>ow:e rlro11i miedzv Nnr.,•el!ia i ·w. 
Brv'ta.nia. Plam:i cia!11e sie 1x~;,,vi 0 ,,_ 

sza, powoli jednak zaczyna roz:padać 
sie na k-ilka mniei~zvch olam. Pr,:f'd· 
stawiciele norweskiee-o unedu och­
ron:v ~rr,<lowi•ka twierdza. żt> iesz­
cze = kilka t\·C!odni -noże ona 
oaz.ostać z dala od wyl:m:eiv. 

'lil ler. (WŚ) 
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SPRAWKI 
(Dokoń c 1eni~ t e str. 1) 

gon, ie wyglądało jak po przejściu hu­
raganu. Odkryli natomiast osiem por­
celanowych figurek, które zabrali do 
torby nie wieclzqc:, że sq to cenne oka­
zy porcelany meissenowskiej . Zgnębieni 
niepowodreniem obaj włamywacze wy• 
szli i pojechali no Czerniaków gdz•e 
dzięki kontaktom Jerzego M .- sprzedali 
6 figurek żonie prywatnego cukiernika 

Rona naft.owa wt•d(lbywa s-ie ,: ()d­
\J.-iertu Bravo z szybkościa 4000 ton 
dziennie. Tral!.edie oowieks,za fakt. 
ie śmierciono~na sub~tancia wyn-lv­
wa w reionir-. ktrrv ic~t iE'~..,,_...,.. z 
najbogats,:ych obszarów rybołow­
CZ\"Ch w EuroniP. .. i&JCW. 

za 1700 tł, które ratychmiast zaczęli 

US il I ~rzepijać . Dw:e stłuczone figurki Jerry . 
M . nosił nadal przy sobie. 

Tragedia na meczu rugby w godzin~ po pijońitwie Jerzy M 

Podcza!'I wczorajszego mec:zu rug­
by między dwiema angielskimi dru 
żynaml z miast Leeds l Salford do­
szło do tragicznego wypadku. W star 
ciu w pierwszych minutach spotka­
nia został kontuzjowany Z3-letni za­
wodnik z drużyny Leed'.':, Chris San 
derson. W połowie m<'cz przerwano 
po nadejściu ze szpitala wiadomości 
o zgonie rugb;st?. 

;;;aaa ee 

rządy w Rodezji będą sprawowane 
przez reprezentantów większości 

nrnrzyriskiej. 

rozstał sie z kompanem i pojechał na 
Progc gdzie zobaczył. że hondlarka 
nadal jest no batorze Jerzy M posta­
nowił po raz drugi dostoć sie do miesz 
kanio i jeszcze raz je przeszukać. Nie 
wiedział jednak, że krodziei odkryto i 
na miejscu już było ekipo MO. Sko.1-
sternowany złodziej przyznał się do 
przestę!!>stwa. Nostępnie zatrzymano Ja. 
no P. a wkrótce MO trafiło do żony 
cukiernika, która niedługa cieszyło się 
zdobyciem kolekcji porcelany. 

• EFSWM w 

Prawie każdy punkt tzw. planu 
Kissingera wywołał szereg poważ­
nych za5trzeżeń ze strony przywód­
ców organizacji murzyńskich. Tne­
ba było wielu negocjacji podejmo­
wanych przez oba zachodnie rządy. 
by plan stal się podstawą zwołanej 
w październiku w Genewie pierw­
szej. wielostronnej konferencji po­
święconej przyszłości Rodezji. 

Li&&AM e-ttzrr::: A zwołanie konferencji konstytucyj-

Odmowa premiera Rodezji nie. 0-

1.naczala bynajmniej, że W. Bryta­
nia zrezygnowała całkowicie z prób 
znalezienia rozwiazania. W dal­
szym ciągu odby,valy ~ię nieoficjal­
ne, otoczone taj cmnicą, kontakty i 
kon~ultacje zarówno z rządem w 
Salisbury. jak i 7. politykami rode­
zyjskich organizacji murzyi1skich. 

.Jednakże kompromisowo złago-
dzone spory i pospiesznie zalatane 

Laureaci 
Medali „Stolema" 

W sobotę, w Sali Mieszczańskiej 

Ratusza Staromiejskiego w Gdań­
sku odbyła się uroczystość wręcze­
nia Medali ,.Stolema'' rolrn 1977, 
przyznawanych przez studencki 
klub ,.Pomorania", działający przy 
Zrzeszeniu Kaszub~ko-Pomorskim. 

W tym roku medale otrzymali: 
Aleksander Labuda - pisarz. zna­
ny pod pseudonimem Guczów :'llack, 
działacz społeczny, Izajasz Rzepa -
ludowy rzeźbiarz z Redy, Aleksan­
der Tomae2kowskl kierownik 
Zespołu Pieśni i Tańca „Bazuny", 
W!;póltwórca zespołu „Kaszuby". 

Medale „Stolema'' przyznawane 
,ą już po raz jedenasty. W gronie 
osób nagrodzon~·ch znaleźli się nau­
kowcy, pla~tycy, literaci, dziennika­
rze ludowi twórcy, regionalne zes­
poły, w sum?e laureatów jest już 
51. W sobotniej uroczysto.<ci wystą­
pi! zespól .. Bazuny" oraz przedszko­
laki z Przodkowa, które brnly 
uózial •;,..· V Konkun;!e Prozv i Po­
ezji Ka szu b_sko-Pomorskiej. · 

ztm 
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Nov1a seria 
statków dla PŻM 
W Stoczni im. A. Warskiego w 

Szczecinie przystąpiono do wstęp­
n~·ch prac przy budO'\vie nowej se­
rii uniwersalnych masowców o noś­
ności 33.5 ty~. ton, przeznaczonych 
dla Pol~kiej Zeglugi Morskiej. ,Jed­
nostki te służyć będą do przewozu 
rudy, węgla. koksu, zboża i innych 
ladunk6w sypkich. 

Przy ich projektowaniu i budo­
wie wykorzystu.ie się doswiadczenia 
uzyskane przy serii 32-tysięc:r.ników 
typu „Narwik". 

Znstosowanie najnowszych osiąg­
nięć konstrukcyjnych oraz automa­
tyki pozwoli na zapewnienie no­
wym jednostkom do~konałych wa­
runków eksp!oata~yjnych. Uwzgl~d 
nione zostaną również w pełni wy­
mogi konwencji międzynarodowych 

dotyczących bezpieczeństwa żeglugi 
l o<:hrony środowiska morskiego. 

(mp) 
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Drzewiarze z Kościerzyny 
zWyciężyli we współz3wodnictwie 

I! m1e1sce w kraju, a I w woj. 
gda11skim zdobył za ubiegłoroczne 
osiągnięcia Zakład Przemy~lu 
Drzewnego w Kościerzynie. Za te 
piękne wyniki w międzyzakłado­
wym w1-półzawodnictwie pracy je­
go załoga ,otrzymała na dzisiejszej 
uroczystości proporzec przechodni, 
ufundowany przez dyrektora Gda11 
skiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Drzewnego i radę związkową. 

Warto zaznaczyć, że dzięki zmo­
dernizowaniu za kładu rozszerzono 
w nim profil produkcji o wyroby 
rynkowe tak bardzo po~zukiwc1.ne, 
jnk domki campingowe kilku ty­
pów i rolnicze bc1dynki inwentar­
skie. 

Kościerska z.'1ioga wiodła również 
prym w czynath społecznych. J:\I. 
in. na apel PZPR o ujawnianie re­
zerw produkcyjnych, zrenli:::owala 
dodatkową produkcję (b:,lY to m. 
in. wyroby dla przemysłu okręto­

wego) wartości 4,6 mln zł. 

II miejsce we współzawodnictwie 
pracy w skali przedsiębiorstwa zdo 
był Zakład Przemysłu Drzewnego 
w Dziemianach. Szczególne uznanie 
należ::, się tamtejszym dtzewiarzom 
za wyprodukowanie ponad plan 
1353 m sześc. tarcic)•. 11! miejsce 
przypadło w udziale Zaklc1dowi 
Przemysłu Drzewnego w \Vejhero­
wie, a wyróżnienia otrzymały brat­
n:e placówki w Skó:-czu i Suszu. 
\\lspółzawodnictwo przyczyniło się 

m. in. do tego, że przedsiębiorstwo 
sprzed.alo produkcję i usługi o łą cz 
nej wartości 974.6 mln zł, czyli o 
20,5 mln zł wyższą niż zakładał 
plan. Nic dziwnego. że dyrektor 
Gdaiiskicgo Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Drzewnego :ngr inż. Edward 
Rąk, składając serdeczne gratulacje 
zwycięskim zalol(om. wyraził prze­
konanie, że trudne tcg,roczne za­
dania, zostaną równie pomyślnie 
wykonane. 

Z okazji przypadającego w kwie­
tniu tradycyjnego Dnia Leśnik a i 
Drzewiarza, najlepsze życzenia kie­
rujemy do wszystkich pracowników 
tej branży. Na kościerskiej uroczy-

stości symbolicznym wyrazem uzna 
nia za sukcesy stało się wręczenie 
13 honorowych odznak „Zasłużony 
dla leśnictwa i przemysłu drzew­
nego", srebrnej odznaki „Wzorowy 
kierowca" (którą otrzyma! Zbig­
niew Nurzyński), dwóch złotych l 8 
srebrnych odznak związkowych. 

Tytuł i odznakę „Przodov."11ika so­
cjalistycznej pracy" otrzymali na­
stępujący pracownicy ZPD Koście­

rzyna: Jan Czapiewski, Kazimierz 
Gawin, Kazimierz Neubauer, Ge­
rard Rażniaczyk i Jan Sliwiński, a 
tytuł i odznakę „Brygady Pracy So­
cjalistycznej" w ZPD Kościerzyna: 
8-osobowy zespół produkcji dom­
kÓ\V letniskowych pod k ierowni­
ctwem Czesława Okroja, 5-osobowy 
zespól spedycjj tarcicy pod kierow 
nictwem Teresy Żywickiej i 3-oso­
bowy zespół obsługi traka pod kie­
rownictwem Franc:iszka Chajew­
skiego. 

Gratulujemy! 
W.R. 

lid !PWS U Y#W-44M • 
Kpt. Z. Puchalski 

na Tahiti 
Pomyślt1ie przebiega samotny rejs 

kpt. Zbig·nicwa Puchalskiego dooko­
ła świata. ,.Miranda" w po:-ii<."dzia­
łek, 18 bm. zawinęła do Papeete na 
Tahiti. • 

Po opuszczelliu Panamy. samotny 
żeglarz z Jacht Klubu „Gryf" w 
Gdyni zatrzymywał się na Gala ­
pagos. a nas tępnie w :-;-uku-HiwR 
na J:\larkizach. 

W Papeete Z. Puchalski zatrz:yma 
~i~ nieco dłużej. Czas ten wyko ­
rzysta na przeprowadzenie remon­
tu ,.:'.\tirandy". Dalsza tra5a prowa­
dzi do Japonii. 

(\l" Ś) 

Czy nauczymy Francuzów 
staf w k I ice? 

(Do koń czenie ze st r. 1j 

dziła tylko ~"i:erna. w,·Mbicna inte­
le'{ tualnie public-zn<lM:. J?O\mva 1'.>:'1-
trzeć i rozurn,ieć także nasze fllm:r. 

Francuscy Ja(<M;podarze stracili op­
t;-'11izm w momencie, gdy n-ie było 

iui czasu na ro,:esła.nie zaoroszet'l, i 
,,zrobienie frekwencji", prawie do 
końca nie bvło też \\-iadomo co zo-
baczą paÓ·scy widz.owie . .,Noce 
dnie'' z fra.ncuskimi nanisami orzy­
!eciałv na OrlY doniero w rn:ededniu 
urocz\·stei inauguraciL l<tórf'.i miały 
bvć bohatc-rem. 

Gr~nd - Pala.is środa 13 kwiet­
nia . wieczór. Of:cialne oowitanie. 
itrzecznośd. niek:1.e kwiatv dla niek­
n:,·ch pań i zaczyna się sean,, Po 
d•wt..ch ,1;odzinach p!Ojckcji .. Nocy 

Uwaga 
kiero\vcy! 

We wtorek. 25 bm .. w cią,1;u całe­

go dnia należy spodzie·wać- się ogra­
nicwń, a nawet chwilowego zamk­
nięc\a ruchu na głó\\·n:,-ch ciągach 

komun:kacyjnych Tr6j~iasta. W 
z\l;iązku z tym zaleca się za<'howa:-iie 
szczególnej o~trożności i wykonywa­
nie pole-ceń f~:1kcjonariuszy, kieru­

jąc,·ch ruchem. 

J dni" chwila orzerwy. W kuluarach 
krzvżuia sic op.inie. francuskie na 
og6L słvs1.ę bk ktoś mówi do swo­
jej tO"~y.c:zki. Ona je.;;t wspania­
ła, ta mała, to o Barańskiej, ale 
,,iclka aktorka .... iaki ko!or ... filmu­
ją jak muzvke... późno 1uz. lecz 
wszyscy 1'0 onM·wie zostaia. Seans 
kończv s!e o oólnocy. Długo n ;e mil­
Ima brawa. 

Nastepnego dnia „Smuga cie-nia'' 
Andrzeja Wajdy. znanego tu i bar­
dzo cenionego reżvsera. w·zbudza zro 
zumiałe z.aintere~,-.wanie. Tłum kłe­
bi się w holu, na schodach i na jez­
dni. Jakiś Fr:incuz -:uó,\i z przeką­
sem: .,wy P0!acv nauc.z,·cie nas stać 
w koleikach". Około 500 k:nomanów 
musi -Odejść z kwi:ki0m. sala neka w 
szwach. Po raz pienvszy. ale nie 
ost:,tni. interv.·eniuie teito dnia fran­
cuska policja. uspokajając niedos z­
łych '.\·idzów. Podcbne.i . .łagodn e.i 
oerswazli'' sił o:>rzadkowych ,v,·ma­
ga k oleinv TY'kn .. Nocy i dni'" oraz 
..Potopu". Relat ywnie mniej.;;zym po 
wodzeni<'m . ch-0ć z miejscami zaw­
sze bvlv kłopoty. c-i0-szY!v sie i po­
zo~tale fil r:w „Opadh· liście z 
drze,v" - S. Różewicz.a. ..Zakle'e 
re\\iry" - Ja:rnsz.a Majewsk ie go. 
.. Skazan,•" - .'\ndrzcia Trzos 
Rastaw;;,kiego i „OcaLć m iast o·· -
.fana L<_, mnickiego. 

Entuzjastyc2;:1ej reakc.i i widzów 
zawtórowała tr:n razem francuska 
kn·tvka. Od dawna w Pan·żu nasz:i 
kinematografia nie miała tak dobrej 
orasv. Naiwiece.i pochwal i zach­
wytów zebrała .. Smuga cienia". 

T\·d1.iE' ti ~ie sl{ończYł. lecz oolska 

N MWi MMłiłiti#i w SS ANIMA 

nilo W. Brytani~ do wysiania swego 
przedstawiciela. Ivora Richarda, któ 
ry sondując opinie wszystkich stron 
biorąc:ych udział w obradach miał 
poszukać kompromisowego rozwią­
zania. Rozwiązanie to miało w 
większym niż dotychczas stopniu u­
względniać postula ty i żądania mu­
rzyńskie. Dwie nieudane misje I. 
Richarda spowodowały beztermino­
we odroczenie konferencji genew­
~kieJ. 

ambasada. konsulat i inne na.su 
olacówkj ci<1i!le otrzvmu ia lis-t.Y. a 
telef.onv nie milkn;i: pokażcie te fil­
my raz \eszc-z.e. l bvła jeszcze jedna 
dodatkowa moiekcia „Nocy ! dni":' 
Prze-r-naczoną dla l SOO osó-b najv.rię­
ksza sale w !!machu UNESCO 
~zczelnie wypełniła Polonia ł gos­
podarze. l\loże uda s ię w:vś-..vietlić 
tam również i .. Potop"... Wiadomo 
iednak. że i tak oodaż filmo-..•;a nie 
za.,;pokoi tvm ra~em oopvtu. 

H.\ :SNA KO PERSK.\ 

PRZ[CHODZIEŃ NIE ŻYJE 

W Gdyni, no ul. Czerwonych Kosynle 
rów, ,,Dacio" • taxi GN-2357, prowc­
dzono przez Gerardo F., potrąciła pm, 
chodrqcego p rzez jezdnię 37-letniego 
Zygfryda D . Pieszy poniósł śmierć na 
miej scu. 

NA TRASIE GDANSK - OSOWA 

W sabot~ wieczorem na tra~ie 
Gdańsk - Osowa, idący lewq stronq 
jezdni z Chwaszczyno 61-letni Bernard 
M . zatoczył s i ę i wpadł pod nadjeżdża 
j ącego „Fiata" GP-6463, kierowanego 
przez Zbigniewa B, Przechodz:eń po-
n ; ósł śmierć no miejscu. · 

ZAWINIŁ PIESZY 

No sk rzyźowan u al. Zwyc,ęstwa I K 
Marksa we \Vrzeszczu p ;eszy o nie usta 
lanych personaliach wb i egł nagle no 
jezdn ię . Prawym pasem ruchu jechał 
„Fiat" GDT-771 2, p rowodzony przer Ko 
zim ierza t., który w:dzqc pieszego i 
chcąc un i knąć przej echan ia go, skręc•I 
raptownie no środkowy pas, zojeżdi:a­
jqc drogę „fia1owi" GDT-2453. Doszło 
do koli zj obu p ojazdów, ofiar w lu­
dziach nie było . 

NIEOSTROżNOSC KIEROWCY 

Język polski 
(Doko1iczenie ze ~tr. 1) 

nej, utworzenie rządu lokalnego o­
raz proklamowanie niepodległo$ci 
przez parlament brytyjski. warun­
ld em j ednakże zwołania takiej kon­
fe rencji jest wyrażenie na nią zgo­
dy przez białych i czarnych politycz Po fia~ku • •• llll~!I Owe11a 

wzmożeniem walki z: reżimem z 
Salisbury. Biała mmeJszosc jest 
swiadoma, że przyjęcie n ieus tępli­
wej postawy, któr a zakłada dopusz­
czenie czarnej większości do udziału 
\\' rządach tylko na warunkach po­
dyktowanych przez rei.im, musi nasi 
lić ,valkę partyzantów. Rząd Smit­
ha nie lekceważy tego niebezpieczeń 
~twa i dlatego w zmacnia swoją a r ­
mię powołując pod broń 10 ty s. re ­
zerwistów i przyjmując 5 tys. na­
jemników reprezentujących rozne 
narodowości. Armia ta w sposób 
bezwzględny rozprawia s ię z każdą 
akcją partyzancką, z:aś wobec schwy 
tanych jeńców stosuje jeden tylko 
wymiar kary - śmierć przez powie 
,zenie. 

W Oliw:e, na ul. Armi j Radzieckiej, 
Józef F. jechał „ Dacią" 1601-GN. Po 
om i nięciu ki lku stojących przy krawęi­
niku poja zdó w zjechał nieostrożne M 

prawo i uderzył "" tył o utobusu o n;e 
usta lonej rejestrocj i, którego kierowca 
koli zji nie zg ło sił.: ,.Dacio" rostolo usz 
kodzo110, o Józef F. doznol ogólnych 
obrażeń ciota. 

rccznie ok. 25 0 m aturz.,·stów opusz­
czafac,·ch mury tzw. r ozs,n zanv c'.· 
szkól średnich (12-klascwych) zdo­
b:n.va c-raktvczna zn ai<1mo~ć ie zyk a 
i litera tury polskie j. 
WiE> lką pomocą dla samych 

uczniów w praktycznym opa no-
wywaniu języka polskiego są 
kontakty dwustronni' między 
szkołami z obowiązkowym naucza­
niem i. ool~kiego w NRD i i. nie­
mieckie tio w Polsce. Należą do nich 
wsoomniana .iuż nkoła im. Kanta 
w Berlinie i liceum i:n. Z..Iodze-Je.w­
skiego w Warszawie. Zgodni~ z u­
mowa zaw arta orzez obit> szkoły. 
uczniowie wyższych klas licealnych 
korzntaią z dwóch ,;,,·akacv,inych 
staży .iezyk-owych w Berl:nie lub 
Warszawie. mieszkając w tym czas;e 
u zap-rzyjaźnionvch rodzin. co bar­
dzo sorzvja ooitłebianiu oraktyC'Zne.i 
zn:.jom ości iez:yka. jak też ooznaniu 
żyda i obycza iów sąsiad a . 

J e§;li chodz.i o olany na orzy~z~ość. 
to mvśli ~ie o rozszeT"7.E>niu nauki ie· 
z;yka ·polskiego, z',da.szcza w miastach 
oowia tów 1mm:czacvch z Pol_ską. 

B~IGIT ~- . 

nych przywód<:ów Rodezji i przez 
prezydentów tz\\". krajów przyfron­
towvcb. 

P;·opozycje brytyjskie przedstawi! 
zainteresowanvm stronom min. spr. 
zagr., David Owen. W ciągu kilku 
os tatnich dni podróżował on po kra 
jach Afryki południowej, rozmawia­
jąc z prezydentami Tanz.anii, Mo­
zambiku, Botswany or a1. Zambii. W 
RPA ~potkał się z premierem Var­
sterem i przez dwa dni konferował 
z Ianem Smithem w Rodezji. 

Panuje opinia, że ta nowa inicja ­
tywa brytyjska. podobnie jak i po­
przednie starania, jakie czynił Lon­
dyn, ~potkała się z chl0dnvm przy­
jęciem ze strony reżimu z Salisbury. 
Rodezyjski premier odrwca, tak jak 
i w ubiegłych latach, jakiekolwiek 
polubowne porozumienie z czarną 
ludno ścią w sprawie przyszłości Ro­
dezji. Uważa on, że przejęcie wła­
dzy przez czarnych będzie ,.katastro 
fą'' dla kwitnącego kraju, jakim jest 
Rodezja. 

Aby nie dopuścić do tei .,katastro 
fy" i „wyprzedaży intrresów białej 
ludno ści'" , Smith odrzucił w marcu 
ub. roku propozycje brytyjskie, które 
z,,kl ad a ły wstępne uznanie zasady, że 

I pa 
W sukurs dyplomacji Mytyj5kiej 

przyszły Stany Zjednoczone, 1.anie­
pokojomi ogólnym rozwojem sytua­
cji w Afryce południowej. We wrze­
śniu ub. r. ówczesny sekretarz stanu 
USA, H. Kissinger, przedstawi! pro· 
pozycje pokojowego rozwiązania 
konfliktu ustrojowo - etnicznego w 
Rodezji. Propozycje te uzyslcały 11.­

probatę ze strony reżimu rodezyj­
skiego. 
Najważniejszymi eleme-ntam! tego 

6-punktowego programu były - za­
powiedź ustanowienia w Rodezji, w 
ciągu dwóch lat, rządów większo~ci 
murzyńskiej oraz zapowiedź udziele 
nia Rodezji istotnej pomocy finan­
sowej w wysokości 1,5-2 mld do­
larów. Ten specjalny fundusz, utwo­
rzony przez USA i W. Brytanię. 
miał zabezpieczyć byt liczącej 275 
tys. białej rodezyjskiej ludności . 

ro 
zadrażnienia wybuchły na konferen ­
cji z nową silą. Strona murzyńska 
praktycznie podważała prawie każ­
dy element planu uważając słusznie. 
że przyjęcie go w całości byłoby 

„równoznaczne z legalizacją koloniał 
nej i rasistowskiej struktury wła ­
dzy". Delegacja reżimu białych sta­
ła zdecydowanie na stanowisku. że 
,.plan Kissingera" należy rozpatry­
wać jako niepodzielną całość. Nie­
możność pogodzenia poglądów przed 
stawionych przez delegację białych i 
czarnych mieszka11ców Rodezj i ora z 
brak jednolitego stanowiska w wy­
niku poważnych rozbieżności panu­
jących pomiędzy czterema odrębny­
mi delegacjami, reprezentującymi 
w Genewie ludność murzyńską, do­
prowadziła do zerwania konferen­
cj i w połowie grudnia. 

Fiasko tej pierwszej rundy ~klo-

• • YJ 
Wątpliwe jest, aby dzisiaj nowa 

mi5ja podjęta przez Davida Owen11. 
mogła przyc-zynić ~!ę do przerwania 
impasu panującego w sprawie Ro­
dezji i skłonić rząd Salisbury d o 
przyjęcia brytyjskich propozycji. 
Zwłaszcza ie nieudane do tej pory 
misje dyplom a tyczne, które zmierza 
ly do pokojowego rozwiązania kon­
fliktu, utwierdziły organizacje ru­
chu narodowowyz,,\.'oleńczego w 
przekonaniu, ie jedyną słuszną dro­
gą do UZ}~kania władzy jest walka 
zbrojna z reżimem białych. Popar­
cie, jakiego partyzantom rode1.yj­
skim udzielają kraje przyfrontowe 
- zwłaszcza Mozambik l Tanumia 
- wzmacniają to przekonanie. 

W czasie kiedv minister Owerr 
koóczy! swoją m·isję, Hefowie tych 
państw na spotkaniu w Luandzie o­
powiedzieli Eię za kontynuowaniem 

W ciągu czterech lat walki, Jak 
podają źródła zachodnie, zgin~lo po 
nad 2 tys. partyzantów. Wojska ro­
dezyjskie masowo stosują akcie od­
wetowe wobec wiosek murzyi1skich 
na podstawie podejrzeń, i:e udziela­
il\ one poparcia partyzantom. 

Akcj e te wywołały falę ucieczek 
ludności murzyńskiej przede wszyst 
k:m do Zambii i Mozambiku. Ale na 
wet na terenie tych krajów ludność 
ta nie znajduje schronienia - gdyż 
ścigana jest przez rodezyjskie 
oddziały. Reżim rO<iezyjski chce w 
ten sposób udowodnić uciekinier om, 
że nigdzie nie są bezpieczni, a z dru 
giej - przez naruszanie granic są­
siednich państw - chce doprowa­
dzić do rozszerzenia konfliktu, by go 
umięd7.ynarodowić. Jednakże bez­
względnie realizowana polityka reż.i 
mu rodezyjskiego maże tyłka na ja­
kiś cza~ odwlec objęcie ,vladz:y 
przez rdzennych mieszkańców, ale 
nie może mu zapobiec. 

R .\RB.\ R.\ W OJ:-;:\ 

POTROJNY KARAMBOL 

Na Węźle O liwskim w Gdańsku, A\. 
fred K. jadąc „Wołgą" GDT-3607, na 
skutek awa rii u kładu hamulcowego w 
swoim somochodr ie, wpadł na tył 
„ Wartburga '' 3789-GN, którym jechał 
Jon B. ,,Wa rtburg" odbił się i otarł 
o autobus „Jelcr" GA-8763, którego 
kierowcą był Stefan B. Trzy pojazdy sq 
usrkodzone. 

NIETRZEżWY PRZECHODZlrn 

Na ul. Grunwaldzkiej w Pruszcrn 
Gdańskim samochód cięiorowy „Skeda" 
GP-4805, prowadzony przez Aleksandro 
B. potrąci ł przechodzącego przez jezd­
nę nietrzeźwego Bo l esława W. Pieszy 
doznał lekkich obrażeń ciała . 

WYPADŁ Z POCIĄGU 

Na stacji PKP Cieplewo wypadł r po 
ciogu, będący pod dzialoniem alkoho­
lu 46-letni Henryk M ., pro cownik kole 
j owy z Molbo rka . Dozna/ ciężkich obro 
żeń c iało . 
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WIECZOR WY B RZEŻA 

Zakamarki 
gospodarki 

AK przemysł przemys­
łem, jednym z najwa1.­
niejszych uprawnień sze 
fa - majstra. kierowni­
ka. dyrektora - było 
awansowanie swoich pr~ 
cowników. I nie zdarzy 
ło się jeszcze, by po tu­
rze podwyżek nie było 
niezado\volonych. odwo­
łai1, swarów. Brak na­

dycyjnych przeszeregowaniach z. wo 
li kierownika. Wypróbowano ten sys 
tern w dużym przedsiębiorstwie, z.a­
trudniającym osiem tysięcy dwieście 
osób, dającym produkt wartości dwu 
i pól miliona złotych: 1v wytwórni 
włókien sztucznych w Tomasiowie 
Mazowieckim. Xo i skutek był olś 

niewający - żadnych reklamacji, 

połów. Xa pnyk!ad prawo do wyż­
szej stawki osobistego zaszeregowa 
nia traci tu pracownik. jeśli choć je 
de11 dzień w roku opuści bez uspra­
wiedliwienia. spóźni się cl~ pracy 
lub opuści stanowisko prac:y be:a: 
zwolnienia. Prócz zwykłych wyma· 
gań co do stażu. wykształcenia, punk 
tuje się jakość pracy. wydajność, 

Str. 3 

Od początku roku nastąpiła pod­
wyżka wydajności pracy niemal o 
1/10 przy całkowitym - aby aie by 
ło nieporozumień - braku in"'1esty­

cii, poprawiających wyp'*1ł!enie t~h 
nicz.ne. Po prostu w sz.yKy wiedzą 

czego się trzya,ać, by iaMuiyć na 
wyJoką notę w kolektywnej ocenie 
prz;y następnej turz.a przeszerego-

grody odczuwany jest choć przy poprzednich. dorocz.nych sprawność w obsłudze. Z awansu wy wań. 

bowlem powszechnie ja- przeszeregowa11iach z.a\'-'"Sze następo- klucza zawiniona awaria, postój, spo 
ko kara. d 

Czy można coś l.mie- wala lawina odwołań. wo owanie strat materiałowych czy 
nić w tym obyczaju. tak kiepsko obniźenie jakości produktu. Według 

Oaekiwonie. Fot. M. Zcmecki • 

wplnvającym na samopoczucie cale takich właśnie kryteriów kolektyw-
! . - d - 'ć' D ś Zaletą tego rozwiązania, godną u- n'e zaoo1·n1·0\vano podmy·;k„ sta\\'ek go ~spa u I Jego wy aino, . o - . " ~ ., 

· d d b wagi nie tylko z.e względu na zale- dla ponad trzech t.v-s·1ęcy oso· b. Ocz.v wia czenie oradrn .sceptycyzm, o 
najtru n1eJ zm ien 1c ::o,{ol wie· w O , " ~ _ w 

,.
• 75 M'SBWMiilWt:Dt k , . . . Według naturalnych kryteriów ekono ku sprawdz1·11· specJ·,,.11·.;c1· z zakresu u ladz:e stosunkow w naJmnieJszym " 0 

d I micznych, uwzględniających wa run prawa ,,rac,·. tym n 1·emn ·1ei· n1·e b,·_ nawet zespole . .'\ jednak po zie ono , J 

Pozbawienie kierownika ab.solut-
nie decydującego glo!N przy wniOI!· 
ku awansowym (bo przecież dalej li 
czy siP. jego opinia. ja'.-to najlepszego 
zaz.wycr.aj fachowca) nie wpłynęło 

wcale na rozluźnienie dy„cypliny. 
Przeciwnie. poniewai. nie me l'lieza­
dowolonych. bo n:e wypada się akar 

Zielony pierścień 
I d . _ . k ty ekonomicz.ne, jest jego jawność. \\··1.::c·.·e. pra"vi'dlo\vos·c· •·a-;de!!o ... n·105 

SI k ki pracy. wydajnosć. napięcie zadaó, lo uchyleń zespoloweJ· decyzJ·i. Bez-- bez pomocy psychologa i bez 
zakładowy fundusz awansów dzieli 1 d · dl' · · · ży<; na kolegów. więc i autorytet reklamatji - dwanaście milionów wzg ę na sprawie 1wosc uczci-

ąs a I się między poszczególne wydziały. wo~ć ocetl przeważała in·iiiima!i,e wswlkich szefów. pozbawiont skaz.y 
złotych funduszu awansów między · 
t_:zystalt0yssią,~etald,:wustu pracowników. :--rastę.pnie decyduje zespól: mniej- błędy formalne w rodzaju awanso- stronniczości - zwiększył się 1v spo-
" .. . sze sumy dla więl,szej liczby, czy leż wania ludzi o znakomitych kwalifi- sób wyraźny. 

odwrotnie. Eliminuje się przy tym kacjach, ze stażem dwudziestoletnim 

.". !\ ebiesk:m tle 
szara sylwetkll 
drzewa x wkompo 
:1owanym w je,l(o 
koronie skraw­
ltiem tęczv a obok 
inicjały PA'-. To 
symbolicz!l.y znak 
Instytutu Podstaw 

na jest równ;eż kukurydz.a i m: e 
5zanka zboi:owa. 

Drugą jest ko11iecz.r10.,:ć pt'zebu 
dowan:a drzewostanu w taki 5PO 
sób, aby prz:nvr6c:ć las mieszany 
lub liściasty (podobny v,: swej 
strukturze do dawnej Puszczy 
Sląskiej) w miejsce sztuc:znie swe 
2.0 c:zasu wprowadzonego - iglaa 
tego, który ginie wskutek zabói­
czegc, kontaktu z pyłem i dymem. 

I Kandydatów do pod'.1.·yżki, wyższe­
tak szkodliwy automatyzm podwy- którzy mieli jakieś tam luki w pa. Eksperyment socjologiczny, ekono­

m;cz.ny~ Ocnwiście. i to całkowicie 
mie.szt:zący się ll'ewnąlrz pat'lstwo-

0 automatyzm pod wych przepisów. Kto chce, kto czuje 

Inżynier ii Srodo­
w'1ka Polskiej Akademii :'.\auk ...,. 
Zabrzu. Jest ten Instytut kuźni:.\ 
patentów, "slużłcych ochronie 
przeksz.talcan iu hodowiska. 

Komplek.!owy program ochrony 
!rodowi.ska i poprawy warunków 
t~·cia mieszkańców wojewó­
ciitwa arzeczywistnia się pod 
patronatem Organizacji Narodów 
Zje-dnoczonych. co św;adC'7.y o Włl 
dze prz.yv-::ązywanej do liytuacji 
·» tym reg:onie. 

DotychczasD\ve przedsięwzięcia 
naukowe do~tarczy!y \\·iadomoś-
i o :rozmiarach potn:eb i dopro 

,~:adziły do u~talenia k:erunków 
dz.'ałania. Rodz,we ~·ę na tym pod 
!o±u vynalazki w postaci urzą­
c!teń i metod, służących ograni­
ezaniu lub •kutecznemu i:walczll 
ruu ~:zkodl'v-vch \\-pływów. są sto 
Mv:ane n:e tYlko w Górnośla.<:­
J.;im Okregu Pnemvslowvm i ~tli 
nowią <:ieka, ... ·ą ofer!ę do współ­
pracy z. z.agrllnicą 

Szczególn:e dob:·e w~·m ,; p:·zy 
nosi rekulty\\'acja terenó\\ zd!'­
\,·a~tcm·anych. Do<w:adc:re1ia z 
tej dziedzir.y są connr. t~·m bar­
dziej że w Polsce co roku przy 
b.vwa do rE>kulty\•.:acj i 15 tys. ha, 
niezalei;nie od Uiległości, które w 
.s~aE kraju •v Hł7:\ roirn \vynos:tv 
91 700 ha. Z tego -·ctt.:e\,·iąta czę\(~ 
pn:~·pad!a na -,.,;oj ka'o•:1:ickie ... 

Instytut Podsta1„ Inżynierii Sro 
do·,,::ska Ps\'.': w Zab:-zu na 300 
ha w rod!.imym woje1\·ó9ztw:e 
ciemonl-i~uje własne metÓdy z.a. 
,1;:i.•podarowa:1ia niooiytkó·w w 
postaci z:.adrzew:ania hałd, a w 
;.;onińs'.,:m zag!~biu węgla brunat 
nego wspu!ucze-stniczy 11' roln:­
c-zym wy:rnrzy!:l:miu w:;-rob',k na 
8 tys. ha. 

F,!ekty rekulty\1·acjt ko11;ńskich 
odkrvwek ogladam na w,·staw:e 
dorobku wb,·Żańs!ciego instytu­
tu. E;__sponaty pochod;:ą z polete;.;: 
doś\\·'adcz..1Jnych i ~runtó,v. pod­
ległych PGR l\talino·,,dec. Oto im 
oonujący snop dorodnej pszenicy. 
Sypnęła 64 q z ha ,._, warunkac-h 
ciriśw:adczalnych, a :t~ q z h;i na 
13-hPkt aro\,-e_i p1an t acj i. Jęcz­
rn eń w PGTI ~al 22-2-1 q i: ha, 
żyto -- 43.6 q z ha. Bardzo uda-

Rodz.i to nadziej'ę. ±e n:e hędZ,I' 
księżycowego krajobrazu ani tćlm, 
ani mi Slą5ku. o czym świadczą 
:·ówn iei. uw:eńczone sukcesem 
próby przywracania życia biolo­
~icznego na górniczych i hutni­
czych wysypiskach. 

Zwiedzam oddalont." o n km 
od Gliwic centralne zwałowisko 

(55 ha') odpadów w Smolnicy. Po 
m~·slowo~ć Judzka zaiste nie ma 
granic. Sprawia. ż.e na tym jało­
wym podłożu rosną lasy i sady! 
Doskonale przyjmuje sie klon. 
buk. leszczyna. je~',on, a nawet 
modrzew i dąb czerwony - am~ 
rykański. wykazujący wyśmienitą 
odporno:<Ć' ... 

Xajwięk5zą niespodzianka je.,t 
topola: jej ~aląźek stanow'ą nie 
kilkuletnie sadzonki. lecz t1 20 
proc. tańsze zrzezy, Tak! Po pros 
tu gałązkę topoli wtyka s·ę w hal 
dę i r~n:e toto na az·hwal. 

Ooodal - zmiar:a dekoracji. 
Oglądam iliwy, jabłonie. r.rusze. 
wiśnie. krzewy porzeczki. Różni­
ce p'lziomu roślinności wskazują 
co wcze~n:ej, a co później zagos­
cilo na l(Órzystym pu„tkowiu. 

Xobilituje się również pozos.ta­
lo~d po 1,·yrob;skach piasku pcd 
;:adzkowego, Zamienia.ią $1ę one w 
urocze „oczlrn·· wodne. Powstają 
przy nich o~rodki wypoczynkoWl' 
jak ten w Rogoźniku. który -.,•ła­
~nie Z\\'iedzam. Oprócz zgrabnie 
·,ykomponowanej w krajobraz b;,i 
z~ dównej przy dwóch ka,o!el:~­
kach z plażami. boi,kami do ~ier 
~portowych i zabaw. w pobliż,1 
utworzono 27 campingów \ par­
kingów leśnych. 

Podobn;e jest w Rok;tnicy i 
trz:l'dziestu sześciu :nnych tego ty 
pu ośrodkach. W kilkudz'es'ęciu 

miei.sro1vościach po1v~taja nastep 
ne. \\' sumie będz.:e ich 150 na 
180 ty.<. ha w pierścieniu leśnego 
p.1:-a ochronne::(o o "zeroko.ści 30 
km. rozpo~ciera ią~,ogo .s:ę na ob­
rzeżu mi<'jskich aglomeracji. 

Le!Śnemu Pa:-owi Ochronnemu 
GOP status nadała specjalna ud1 
wala Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów it 1968 r. Turys­
tyczno-rekreacyjny sen.s istn;e­
nia tego pier~cienia zieleni. przez 
naczonego główn:e dla mieszkań­
CÓ\\-' 13 miast Górnośląskiego O­
kręgu Przemysłowea;o - to jedna 
strona medalu. 

:c-;a jednego mieszka1ica Sląska 
przypada zaledwie 0.07 ha lasu 
(wobec średniej krajowej 0,26 hal. 
toteż Leśny Pas Ochronny GOP 
trzeba traktować jako .rzecz bez­
cenną. Pomimo to dostęp do niej 
musi być otwarty ... Zielone ko­
ło" czyli droga krajobrazowa dla 
zmotoryzowanyd1 o dlugośc; Z50 
km i wytyczonP. trasy spacerowe 
1s· pólkilometrow~j strefie otuliny 
1e~neJ przy ośrodkach \\·ypoczyn 
łrnwych ma-ją sterować ruchem 
w taki sposób. by nie rozdeptano 
całego !>karbu. Bardzo pomocne 
\\· tym będą atrakcyjne ofrod'-::i 
wypoczynkowe. każdy obliczon~· 
na przyjęcie 6 tys. o,ób. 

Pow dzied1.ina gastronomiczną 
duży nacisk kładzie się na urzą­
dzenia do sportów 1,·odnych i 
strzelectwa. kręgielnie. konne 
przeja1..dżki. kieżki zdrowia. gór 
ki do zjeżdżania na sankach i 
nartach. l-0dowiska. Ws-ą-5tko to 
powstaje w znacznym .;toonfu 
d;;:eki czynom społecznym. U,0 t:i.-

- łono przy t:,-m. te dotarcie do każ 
de>go z ośrodków n ie może po­
ch!an:.ić więcej. niż godzinę. przy 
u?.yciu ma,::ow~·ch ~rodków loko 
mocji. 

Trze':Ja przyznać. że S!ązacy po 
t!"a!ią na wet rkąpą zieleń wyko 
rz~·5tać bRjecwnie- małt'l-wniczo. 

tak. jak dz\kie n;eużytki po:nic­
dzy Katowicami 11 Chort o·.\·ern 
przeobrazili w z.nany na talym 
świecie '.l. oryg:nalności l.Voje­
"·6dzk.1 Park Kultu:-y i \\·ypoczyn 
ku. 

Również Leśny Pas Ochronny 
GOP stano,vi przykład łączen;a 

idei "'Chrony przyrody z zaspola 
jan :em if:totnych potrzeb ~'!)e-łecz­

nych • ; w arunkach b:lrdzo temu 
nie i;przyjających. które wynikają 
z charakteru tego wła~nie okrę­
gu przemysłowego. 

go zaszeregowania indywidualnego, 
jak kto woli. ustala z e s p 6 ł: ko­
ledzy z brygady, wyd7.ialu. Ocz:,-wiś 

c.e, są wspólne dla wszystkich kry-

l teria, łączące wymagania zawarte w 
dokumentach państwowych - 1 lo­
kalnymi. Ale istotą tego sposobu 
jest zbliźenie awansu do pracowni­
ka, no i pozbawienie tej decyzji cech I ub'tcalnych. Jak to bywa pczy tca-

1 Bu 

v.ek, tendencję do r.równania sum, pierkach dokumentujących wykształ 
no i likwiduje pierwsze źródło kon- cenie. 
!liktów: dyrekcja daje, zatem od dy 
rekcji maż.na wymagać. \\'brew obawom 

wyżek, o zlagodzen:e warunków, ca 
la ta ocena i selekcja przebiegła 

A skoro l uż wiadomo, ile jaki wy tak. że wielcy formaliści dopatrzył i 
dział otrzymał, ustala się listę zasłu się ... 2 proc. błędnych decyzji. Ale 
gujących na przeszeregowanie. Kry- ileż było rzeczywistych pomyłek 

~erlów użytych w Tomaszowie n;e przy poprzednich podwyżkach .ta­
wytrzymalob_v z pewnością wiele zes wek. ileżll:>dwołań? 

-

bez ••• 

I 

I 
I 

YTUŁ i dal~za treść n;e 
wątpliwie wielu Czytel­
ników wprawi w zdu­
mienie. Otói stocznia poi 
ska. która buduje naj­
więcej statków. iest naj 
mn:ej znana w naszy~ 
kraju. Rzeczywiście trud 
no u1vierzyć, że .,2 nie \a 
da specjali.,tów buduje 

roc:znif' ponad ... 35 sl::ltków przet\vór 
n'. kontenerov.:ców. statków-baz, Ro­
-Ro i gazowców. w dodatku nie po­
sługując si~ Przy montażu kadlu· 
b6w pochylniami. dokami ani wielki 
mi halami. w których dokonywana 
jest obróbka elementów kadłubów 
i ich wyposażenia. Kai:dy z pracow 
ników buduje r0eznie średnio więcej 
nii jeden statek DMiad:i.jący wielką 
wartość duż:-· popyt w kraju i z.a 
~ranicą. 

Tą najmniejszą stocznią. budującą 
n3jmn!ejsze statki jest Stocznia .Tach 
towa im. Józefa Conrada Korzcniow 
skiego w Gda1isku-Stogach. Oczywiś 
rte Czytelnicy domy~lili s:ę. ŻE' cho­
dzi tu o modelarnię budującą \V:er­
ne kop;e S\vych w'rlkich plyw::iją­
cych p'erwowzorów w ,:kali 1:100. a 
rzadziej 1:400 lub 1:500. 

:Vlodele ,ą w~·ją1kowo wiernymi ko 
p;am i. Tu tei:. jak w wielkich stocz­
'1 '.lCh nanuje ,pecjalizacja .Jedni mo 

<lelarze poddają ob:·óbce olchowe 
drewno, z którego wykonywane są 
kadłuby i ,;zęści większych nadbu­
dówek. Inni z metalu bądź blachy 
ocynkowanej wycinają i wytaczają 
detale wyposażenio·.\·e. Bez do:.:ów, 
po~hylni, dźw;::;ów. wiell{icil ma.szyn 

i aparatury, po·wstają kopie statków. 
które podobnie, jak ich pierwowzo­
ry, są podziwiane na świecie, na róż 
nego typu wystawach. w salonach 
.irmator::kich i stoczniowych. Podob 
il.ie, jak te duż.e. są ubezpieczane. a 
w!aścjciele w wypadku zn:szczenia 

' 

Stoczniow1·y 
del u. 

miniaturowe.i flot y kończą „kosm<-tyk t;" najnowszego me 
Fot. Z. Kosycarz 

5:ę na siłich - n iech skorzysta. 

Roman Lencewicz 

lub zag101ęda modelu otrzymują od 
szkodowania. jak za zatopione duże 
statki. 
Wśród stoczniowców-modelarzy 

<.:enione są przede wszystkim złote 
ręce, cierpliwość, zmysł majsterko­
wania i zegarmistrzo\\-Ska precyzja. 
Tu nic się nie wskóra silą, a tylko 
konceptem. 0 

W modelarni powstają nie tylko 
statki cz.y jachty. Wiele zakładów 
okrętowych zamawia modele produ 
kowanych przez siebie urządzeń. 
Większ.ość modeli nie tylko wędruje 
po wystawach światowych, ale tra­
fia do muzeów. Ich twórcy bardzo 
cenią i orzywiązują aię do minlatu 
rowych statków. toteż zahtga jest 
bard;:o stabilH. F. Sadowski kieru­
je modelarnią od 196-4 roku. Mistrz 
W. Szopiński pracuj~ od początku 
tj. od 23 Ja t. W tym czasie \1,,·spół­
uczestnicz"I w budowie aż 900 mo­
deli wszys.tkich typów statków I jaeh 
tów. które zbudowały nasze .stocz­
nie lub które tylko powstały na des 
kach projektowych naszych kon­
struktorów. 

\ Wojciech Święcickt l 
~ ~ .-.... ----
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ACZY:'\AL si~ sie1·­
pień, nad morzem se 
zon turystyczn:v był 

więc już w eałej peł­

ni. Trudno w tym 
czasie marzyć o miej 
scu w hotelu. bi·aku­
je kwater; nawet 
camprngi i pola na­
mioto\Ne w miejsco-

11.·ościach ntrakcyjnych 9-ą przepel­
r.;one. Turyści rozbijali zatem czę. 
~to biwaki na własną rękę. :-ie po­
magaiy zakazy majace na celu o­
chronę lasu i środowiska natural­
nego. Co rus1 gdzie~ na skraju la­
su. na polankach czy łąkach wvkwi­
!3lv różnob:nwne namioty. Prze­
prowadzam• więc kontrole. by li ­
kwidować- dzikie biwakowanie. 
Przed5tawic1ele lC1kalne_i admini~tra­
cji współdziałali z funkcjonariusza­
mi ~IO. 

Właśnie taki patrol przemierzał od 
rana kolejny turystyczny szlak. 

- O. ZllO\VU mamy koczowników 
- jeden z kontrolerów wskazał rę-
ką na kolorow~- namiot ustawiony 
między dru•1,·ami. 

Pa'.rol przedarlsz~· się przez krze­
wy ron:ąc:e między drzewami. zbli­
żał się do namiotu. którego jedna 
p!acht.c1 bvła unie~iona. Kag:Je wszy­
~c:, stanęli jak wryci. Jednorześnie 
bowiem spostrze!!li wstrząsaiącą sce 
nę: częściO\.vo na podłodze namio­
tu. a cze~ciowo na trawie leżc:ła 
młoda dziewczyna, cala we krwi. u­
brana '"' dres. lecz oozba wiona dol­
nej części garderoby. Podeszli bli ­
żej f, widząc rany na ,!Iowie oraz 
~zyi, nie mieli wątpliwości. że padln 
ofiarą zbrodni. 

W tej sytuacji funkcjonariusz :\IO 
powróci! do ~amochodu i przez rn­
diotelefon połączył się z komenda 
opi~ując całe zdarzenie. :'\astępnie 
,kipa kontrolująca teren pozostała 

przy zwłokach oczekując na przy­
jazd grupy dochodzeniowo-śledczej. 

Rozpoczęły się zwykłe czynności. 
jakie tov.;arzyszą postępowaniu w 
przypadku zabójstwa. Zbadano te­
~n. zabez.pieczcmo ślady. Wśród do­
Wl)dów rzeczowych znalazł się 
wspornik od namiotu złamany i za­
k:wawiony. );a podgumowanej po-

dlodze znaleziono włosy, kolorem 
i długością odpowiadające włosom 
dziewczyny. 

- Slady I wskazują, że ofiarę wle­
czono od rzeczki, 23 metry - o5wiad­
czyl ekspert do spraw kryminalisty­
ki. - :'\ajprawdopodobniej myła na­
czynia po śniadaniu, bo pozostały 
w wodzie i na brzegu, Tam z pew­
no~cią została napadllłęta i dopiero 
potem zawleczona do namiotu. Nic 
nie wskazuje na to. że stawiała 
czynny opór w momencie zaskocze­
nia. Są tylko odciski gumO\vych mę­
skich butów. Odlewy gipsowe po­
zwolą na ustalenie ich charaktery­
stycznych cech i rozmiaru. 

- A pan co powie? - kapitan 
zwrócił się do lekarza medycyny są­
dowej. który dokonywa! obdukcji 
zwłok. 

- Ofiara była naJp1erw dławio­
na. potem dokonano na niej bestial­
skiego gwałtu. \V końcu zaś została 
zamordowana. ~prawca zadał jej 
s;r.er~g uderzeń w głowę, a następ­
n;e, widocznie dla pewno~ci. prze­
bił szyję ostrym przedmiotem. 
Śmierć nastąpiła przed dwoma go­
dzinami. 

- Jak każdy zbrodniarz chciał 
pozbvć się ~wiadka ... - ~konkludo­
wał kapitan. - A po głowie bił p~w 
nie tym wspornikiem ... 

• • 
Z oględzin namiotu wynikało. że 

~łui:~·I on kilku, prawdopodobnie 
cz:terem osobom. bo znajdowała si1:; 
w nim więk!=:za ilo~ć spru:tu i o~obi­
stych bagaż~·. Sam zaś jego ty'.) 
wskazywał na to. że turyści byli 
zmotoryzowani. Nasuwało się przy­
puszczenie, że po ~niadaniu cześć to­
warzystwa pojechała gdzieś do mia­
sta. po zakupy. względnie w poszu­
kiwaniu _jakiegoś stałego lokum, a 
.iedri. a osoba. właśnie dziewczyna zo 
~tala. aby przypilnować rzeczy i za­
jęła ~ię myciem naczyń. 

Z dokumentów, któr e znalezion o 
wynik;,.ło. że denatką jest 20-letnia 
l?abella W„ zamieszkała w ~tolicy. 
Kapitan niecierpliwie czekał. aby 
wreszcie zja\\·il się ktoś x dzikiego 

Dzi 
biwaku, gdyż pilnie były mu po­
trzebne dodatkowe wyjaśnienia. Ale 
choć minęło już południe. nikt się 
jeszcze nie pokazał. Funkcjonariusze 
zdążyli w tym czasie przeprowadzić 
rozmowy z okolicznymi mieszkań 
cami i u~talili kilka istotnych !ak­
tów. 

Otóż widziano wczoraj w okolicy 
obcego mężczyznę, dość młodego. 
Jego wiek określano na 23- 30 lat. 
By! ubrany w granatowy, spłowiały 
drelich i gumowe buty. Mia! ple­
cak oraz kij w ręce. ~ie sprawiał 
\\"rażenia turysty czy au\o~topowi­
cza, raczej wygląda! na 1,·J6częgę. 

Znala7.ł sit: nawet hviadek. któn· 
rozmawiał z owym włóczącym si'ę 
mężczvzną. Pyt11ł o drogę. a kiedy 
świadek ją w~kazal, nieznajomy 
z\Vrócił uwagę. że wydaje mu się 
niebezpieczna. J eio zachowanie 
zdaniem świadka było dziwne, robił 
wrażenie niezbyt normalnego. 

Dysponując taką . wprawdzie ogól 
ną charakterystyką człowieka, który 
wchodził w rachubę jako podejrza­
ny, kapitan za~tanawlal się, kto to 
może być. Przyszło mu na myśl. że 
istotnie może to być uciekinier z 
zakładu leczniczego. ewentualnie 
TJ,ychiatrycznego lub z ;:akła-
du karnego. Zdarzały się bowiem 
ucieczki więźniów, którzy kończyli 
odbywarie wyroków i bvli zatrud­
niani pr.ty różnych pracach w tere­
nie. 

Kapitan postanowił zostawić na 
mie_iscu dwóch funkcjonariuszy, a z 
resztą swej ekipy powrócić do ko ­
mendy. Musiał przecież prowadzić 
dalej śledztwo, wydać odpowiednie 

Gi> 

I iwak 
dy~pozycje co do działań operacyj­
nych. 

Tymcza~ern rozległ się warkot sa­
mochodu i na leśnej drodze pojawił 
się samochód. Kierowca na \vidok 
milicyjnych radiowozów i funlccjo­
nariuszy zatrzymał pojazd, wysko­
czył i podbiegł do ka.pilana. 

- O co chodzi? \Vszystko wytłu­
maczę. ~ie róbmy zaral wielkiej 
sprawy z tego namiotu na jeden 
nocleg, 

- Popełniono zbrodnię. Izabella 
\\'. nie żyje! - przerwał mu kapi­
tan. - Muszę w związku z tym za­
dać warn po kilka pytar1. 

- To okropne. niemożliwe! - pa­
dały bezładne słowa. koleżanki i 
dwóch kolegów Izabelli W .• wyglą­
dający na jej rówieśników byli 
wstrzasnięci do glc:bi. 

- Niestety, t0 prawda! Została 
zamordo\'.;ana około godziny 7-mcj. 
Zwłoki zabrano już do zakładu me­
dycyny sądowej. konieczna jest bo­
wiem sekcja - wyjaśnił kapitan 
kontyn u owa I przesłuchania. 

::--Jiewiele jednak dowiedział się 
,zczególów istotnych dla spra·,v:y'. 
Wybrali się wspólnie na wczasy, 
które mieli spędzić w kilku miej­
scowościach wzdłuż Wybrzeża. Wczo 
raj wieczorem zmęczeni długą pod­
różą, zjechali z drogi i rozbili bi­
wak. Rano zostawili Izabellę W. na 
gospodarstwie, gdyż sama tego chcia 
la i pojechali rozejrzeć się za sta­
łym miejscem pobytu na cale dwa 
tygodnie. Wszyscy byli pełnoletni. 
Leszek K. dokumenty samochodu i 
własne miał w porządku. :'.\le po-

dejrzanego w nocy · ani przed \vy­
jazdern nie zauważyli. Wyjeżdżali 
zaś tylko na kilka godzin, więc z 
majdanem nie chcieli się ciągnąć ... 

- Niczego wam nie brakuje? -
zapytał jeszcze. 

- Xie - padła odpowiedź Lesz­
ka K .. który z kolegą przejrzał już 

bagaże. 
- Czy Izabella W. miała dresy? 

- Jak w~zyscy, to na biwakach 
konieczne. Rano była w nie ubrana. 

- A ten wspornik należy do was'! 

- Na pewno nie nasz. Przcc\eż 
namiot słoi, a zapasowych wspor­
ników nie mieliśmy ... 

Tym samym kapitan ustalił dwa 
pewne punkty: sprawca zbrodni u­
krył gdzieś spodnie od dre~u ofia­
ry i wcześniej miał już ze sobą 
wspornik od namiotu. który świad­
kowie określili jako kii. 

Po formalnym przesłuchaniu, ka­
pitan pozwolił świadkom odjechać: 
po śmierci koleżanki zrezygnowali 
z pobytu nad morzem. 

Dalekopisy nadane do jednostek 
MO z prośbą o sprawdzeni-e. czy na 
swoim terenie nie zarejestrowały 
ucieczki mężczyzny z zakładu kar­
nego czy leczniczego, już: następne­
go dnia przyniosły rezultat. Potwier 
dzily :się przypuszczenia kapitana: 
w czasie pracy na budowie w R. 
zbiegło dwóch więźniów: Zenc,:1 B. 
i Mirosław G. Tamtejsza komenda 

zapowiadała niezwłoczne nadesłanie 
całej kartoteki obu zbiegłych wraz 
ze zdjęciami. Kolejna poczta zawie­
rała kopertę, na którą oczekiwał 
kapitan. 

Funkcjonariusze. zaopatrzeni w 
zdjt:cia, znowu ruszyli w okolicę, 
gdzie świadkowie widr.icli włóczęgę. 
Rozpoznali oni na zdjęciu Zenona 
B. W ten sposób kapitan zyskał 
pewność. że właśnie on może zająć 
pierwsze miejsce na liście podejrza­
nych. Wkrótce udało się ustalić tra­
sę, jaką przebyli uciekinierzy. Zna­
czyli go kradzieżami przeważnie na 
terenach wiejskich. 

Kapitan przypuszczał zatem. ie 
Zenon B. da jeszcze o sobie znać, bo 
przecież nadal będzie starał się zdo­
być pożywienie, a ponadto jakieś 
lepsze ubranie i oczywiście pienią­
dze. Sądził też, że Zenon B. nie od­
waży się korzystać z publicznych 
środków lokomocji, raczej będzie po 
ruszał <'!ię pieszo. Zanim zaopatrzy 
się w pieniądze, nie zmieni swego 
wyglądu. 

Do jednostek milicji zostały więc 

nadane telefonogramy, zwracające 
uwagę na Zenona B. i Mirosława G., 
którzy mogą kierować się w stronę 
swego miejsca zamieszkania. względ 
nie tam. gdzie mogliby znałeźć ja­
kieś schronienie. 

Po dwóch dniach kapitan otrzy­
mał meldunek, 1.e Mirosław G. zo­
stał przychwycony na kradzieży w 
odległości około 27 km od miejsca 
zbrodni. 

J 
Podcza, przesłuchania prr.yznał się 

do ucieczki z budowy, gdzie był za­
trudniony razem z Zenonem B. Przez 
kilka dni przebywali razem i w 
swej wędrówce, stroniąc raczej od 
dróg_ i ludzi, a jednocześnie poszu­
kując środków do życia, trafili o­
statnio na dziki biwak. 

Obserwowali go, chcĄ coś ukraść 

Widziałem jak napadł na dziew 
czym: i trzymając ręką za szyję 
ciągnął do namiotu. Nawet nie 
krzyknęła - zeznawał świadek. -
Przeraziłem się, wolałem, aby pozo­
stawi! ją w spokoju, ale to nie po­
mogło. Ze strachu uciekłem i od 
tego czasu nie \Vidzieliśmy się. Co 
stało się z dziewczyną, nie miałem 
pojęcia. 

A więc znalazł ,ię świadek napa­
du na Izabellę W.! Potwierdził, ie 
jego sprawcą był Zenon B. Również 
ekspertyza linii papilarnych wyka­
zała, że to Zenon B. użył wspornika 
do namiotu jako narzędzia zbrodni. 
Tak, ale gdzie obecnie przebywał? 
Kapitan licz:yl jednak na to, że za­
rzadzone poszukiwania i w tym wy­
padku przyniosą rezultat. 

Wobec tego, że najbliższa rodzina 
Zenona B., jak już zdołano ustalić, 
zamieszkiwała w E., pojechali lam 
pracownicy operacyjni. W drodze 
w_vwiadów ustalili, że Zenon B. zdą· 
żył już odwiedzić rodziców i rowe­
rem udał się do kuzyna. Tam zo­
stał zatrzymany zaledwie w kilka­
naście mi:rnt po przybyciu. 

W czasie rewizji osobistej, funk­
cjonariusze ~twierdzili. że pod wlas 
nymi spodniami nosił spodnie od 
dresu. które zidentyfikowano jako 
należące do ofiary. Posiadał też zło­
ty łańcuszek z medalil,;iem, stano­
wiący własność Izabelli W. 

Po przedstawieniu dowod6'.v przy 
znał się do gwałtu i zabójstwa. Wy­
jaśnił jednccześnie, że plecak 
wspornik namiotu znalazł wraz z 
innymi drobiazgami po drodze, na 
opuszczonym obozowisku. Ostrym 
końcem wspornika po złamaniu ~o 
\V1<k-utek zadawania ciosów w gło­
wę. przebił szyję ofiary, ,.aby nie 
gadała..... Plecak ukrył w skrzvni 
przeciwpożarowej na pobliskiej sta­
cji. 

Kapitan mógł teraz zamknąć spra 
wę d;;ikiego biwaku ... 

i postanowili skorzystać z okazji, 
gdy rano dziewczyna została sama l 
i pCI.Szła nad rzeczkę. Zenona B. ogar 
nęła jednak żądza zaspokojenia !e­
ksualnego popędu, którą okazywał 
Już od pewnego czasu. 

Władysław Gabicz l 
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Recytują , tańczą i śpiewają 

Zaproszenie. do trójmiejs ieeo 
a '' 

ore le'' !Zostają skreśleni 
Dorobek artystyczny 
szkolnictwa specjalnego 

I • 

z ,,c~arneJ listyu 

W gdyńskim Pałacu Młodzieży od 
był się ostatnio I wojewódzki prze­
gląd artystycznych zespołów szkól 
specjalnych. Uczestniczyły w nim 
zespoły dwóch Zasadniczych Szkół 
Zawodowych z Sopotu i Oliwy, dzie 
więciu podstawowych szkół specjał 
nych z Trójmiasta oraz i. Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Wejhe­
rowie. 
Przegląd miał podwójne, ważne 

znaczenie: ukazał dorobek nauczycie 
li szkól specjalnych. a młodzieży, 
która często obciążona jest komplek 
sami, dał satysfakcję z odniesionego 
sukcesu i wiarę we własne siły. 

Bardzo bogaty był program prz.e 
glądu. Złożyły sie nań montaże slow 
no-muzyczne. występy chórów i zes 
połów tanecznych. Z podziwem pa­
trzyliśmy np. na tańce kas1-ubskie i 
humorystyczną warszawską polkę, 
bezbłędnie wykonane przez dzieci 
głuchonieme. Chociaż nie słyszą one 
muzyki - doskonale utrzymywały 
się w rytmie .melodii i świetnie in­
terpretowały układy taneczne. Z 
prawdziwą przyjemnością sluchaliś-

my chórów i recytacji, za którymi 
kryły się długie godziny wytężonej 
pracy nauczycieli i wychowanków. 

Jury pod przewodnictwem mgr I. 
Michałowskiej wysoko oceniło zapre 
zentowane występy, przyznając u­
czestnikom rz.eczowe nagrody i dyp 
łomy. 

W kategorii chórów I miejsce zdo 
była SP Nr 32 z Gdyni (nauczyciel 
H. Mania), przed Ośrodkiem Sz:koln. 
Wych. Nr 1 1: Wejherowa (naucz. P. 
Sehraj i J. Firkus) i Specjalistycz­
nym Zakładem Wychowawczym z So 
bieszewa (naucz. J. Węsiewicz). W 
kat. montaży słowno-muzycznych 
zwyciężyła SP Nr 1 z Gdańska 
(naucz. I. Mazurkiewicz) prz:ed SP 
~r 26 7: Gdańska (naucz. J. Gumien• 
nik i O. Kwiecień) oraz SP Nr 63 
również z G-daóska (naucz. Z. Kania 
i M. Podsiadło). W kat. zespołów 

tanecznych bezkonkurencyjny by! 
Ośrodek Szkol. Wych. Nr 2 z Wej­
herowa (naucz. U. \\'rosz i P. Se­
hraj), a niewiele mu ustępował z.es 
pól Ośrodka Szkoln. Wych. Nr 1 rów 
nież z Wejherowa (naucz. P. Sehraj 
i J. Firkus). 

Wojewódzki przegląd okaz.al - ~ię 
imprezą nie tylko ciekawą. ale i bar 
dzo pożytecuią. postanowiono więc, 

że podobne imprezy organizowane 
będą co roku. 

Z Wrreszcza najlepiej za czqć wędrówkę od harcerski ego obozowiska pr1y 
Jaśkowej Dolinie. Fot. M. Zarz•cki 

.,Wieczór Wybrzeza" patronując formuje o różnorodnych inicjaty­
Izet. akcji „Morena". z przyjemnością in- wach, zmierzających do pełnego wy 

korzystania tego kompleksu leśne-

Z czym cło gości 

a poc łówkach 
i przeźroczach 

jest latem pocztówek o tematyce 
związanej z Wybrzeżem 

Jak się okazuje, w tym roku na 
rynek przekazanych wstan:e 6,2 mln 
sztuk barwnych kart. 

go. 

Z uznaniem należy odnotować 
przedsięwzięcie Ośrodka Informacji 
i Reklamy Turystycznej w Sopocie. 
W informatorze turystyczn:vm i kul­
turalnym województwa gdańskiego 
zamieszcza się propozycje spacerów 
w dni wolne od pracy. 

Na początek zaproponowano wy­
korzystanie jako bazy wypadowej 
Sopotu i wyruszanie stąd na bliż­

sze i dalsze eskapady leśnymi dro­
gami. Nie brakuje tras oznakowa­
nych, ale również atrakcyjny może 
być własny „Szlak Robinsona" prz.e­
b:egający przez: pię!me partie leśne 
i krajobrazowe. 

Amatorom wędrówki proponuje 
s1ę m. in. wypad z Sopotu przez Ber 

nardowo - Wielki Kack - Krvku 
lee do Witomina lub Orłowa. Można 
uwzględnić powrót trolejbusem lub 
autobusem. Inna propozycja to wy­
pad z Sopotu trasą: Wielka Gwiazda 
- leśniczówka Gołębiewo - Wysoka 
(Jezioro Wysokie). Stąd także można 
powrócić au.tobw;em do miasta. 

Z Oliwy natomiast można urzą­
dzić ciekawy wypad w kierunku 
ogrodu zoologicz:nego - przez Park 
im. Mickiewicza, odwiedził Pałac 

Opatów (Muzeum Etnograficznei. Nie 
opodal majduje się wzgórze Pacho­
łek o wysokości 101 m. npm. Widać 
stąd panoramę Oliwy i Zatoki Gda11 
skiej. Półtora k]ometra dalej moi 
na zrobić pri.erwę na zwiedzanie 
ZOO. a potem kontynuować spacer 
Doliną Radości. Jeśli czas pozwoli, 
moi:na drogami leśnymi dotrzeć do 
szosy Gdańsk ~ Rębiechowo· i ze 
Złotej Karczmy wrócić do '\Vrzeszcza 
autobusem linii 131. 

~NFOZ - to pieniądze dla nas 
wszystkich". Pod takim tytułem pi­
saliśmy niedav..mo o gotowym pro­
jekcie budowy s:z:pitala na Zaspie 
(makietę można oglądać w pasażu 
gdańskiej Zbrojowni) i o wynikach 
zbiórki na Xarodowy Fundusz. Och­
rony Zdrowia w 1976 r. w Gdańsku. 

Przytoczyliśmy m. in. kilka przy­
kładów z „c1.aniej listy" zakładów 
pracy, które niestety ciągną się w 
ogonie świadczeń na NFOZ. 

J-;'ajszybciej z wyjaśnieniem pośpie 
szyło Gd. Przeds. Surowców Wtór­
nych. potwierdzając zarzut. 

Rzeczywiście w ub. roku na NFOZ 
świadczyło tylko 237 pracowników 
spośród 491 zatrudnionych. W tym 
roku jednak sytuacja się z.mieniła. 
W zbiórce na Narodowy Fundusz 
Ochron:,: Zdrowia nie uczestniczy za 
ledwie 96 pracowników. 

Propagando\\"e oddziaływanie na 
całą załogę w tym przedsiębiorst­

wie jest utrudnione. Jego placówki 
znajdują się bowiem w trzech wo­
jewództwach: gdańskim, słupskim i 
elbląskim. Niemniej Przed.s. Surow­
ców Wtórnych '-'" Gdań.s,rn dążyć bę 
d1,ie do t~go. ab)· na :-(FOZ świad­

(lf) czyli wszy~cy pracownicy. Tym za-

.................................. , ...................................................................... . . ; . . 
I Z przymrużeniem oka i . . 
: ------------------------------ : 
. . . . 
i : 

I Do opadnięcia powie I . . 
f W każdym Pokoju dziewczyna. - Trudny jest tylk~ ~ien~rszy i i Pani mini1;ter tańcty. Drzwi w krok. I ty zostaniesz Indianinem! f 
f dr~~r-;-ep~!:z!: ~~y or{::h~;~? • • i 
: To niemożliwe... Trzęsienie ziemi. Terror :\'l'a- t 

I• Uśmiech: chagodzllli. płonący wieżowiec. f 
- Odpowiedt ma. tylko ·wiatr. Polewaczka... f 

• • • • - Gdzie sie ~odziała siódma : 
i Godziny grozy. Gehenna. Jeź- kompania?! Sekcja specjalna - i 
!i ·ee bez głowy. Ryzykant! avanti! : 
i Ponad strachem - Winnetou - Tego ni4 p!'Zerabialiśmy! : 
! wśród sępów. Strzały Robin Hoo- • • • i 
t d I : 
: a. Policjancl: Kapitan. Piętauek i : 
!.... ...................................... ,, ...... , Robinson. ! 

: Nieproszeni gosc1e: Trędowata. i 
: Znachor. Profesor Wilczur. : 
: : 

Przed inwazją turystów wzrasta 
zainteresowanie z;aopatrzeniem ryn 
ku w pocztówki. Najprzezorniejsi 
przywożą je ze sobą; inni poszukują 
kart. na których można by przeka­
z;ać pozdrowienia dla znajomych w 
głębi kraju I przyjaciół za granicą. 
.Test też wiele osób. które kolekcjo­
nują serie pocztówek, dotyczących 
określonego tematu lub regionu ... 

Nie każdy też współczesny podróż 
nik zajmuje się sam robieniem przeź 
roczy, a niejeden chciałby po powro 
cie w tej właśnie formie zaprezen­
tować orZPb:vtą trasę. 

Inna sprawa, że nakłady określo­
nych tematów są zwykle niskie. Bo 
tak można tylko powiedzieć o pro­
dukcji w wysokości 1-5 tys. sz.tuk 
z tematów wybrzeżowych. Do 10 ty 
sięcy sięgają nakłady szczególnie po 
pularnych - plaże. molo, Opera Leś 
na; natomiast Neptun, ul. Długa. Zło 
ta Kamieniczka - po ok. 4 tys. sztuk. 
Również po ok. 10 tys. wynoszą na 
kłady pocz:tówek. dotyczących festi­
v.•2Ju sopockiego oraz prezentujące 
1vystępujących na nim artystów. Roz 
prowadzane są one przez cały rok 
na terenie wszvstkich województw. 

Echa ,, Wieczoru'' 
: . . . : 
! WspÓ!autoraml tych scenek są J 
: twórcv tytułów do filmów, ost.at- : 
i nio prezentowanych na ekranach ! 
: kin Wybrzeta. Krew ~i~ leje. trup i 
: pada gęsto, gwałt i mord królują ! 

Takie pamiątki z pobytu nad 
morzem produkują Zakłady Foto­
poligraficzne Robotniczej Spółdzielni 
Wyd~wni~zej w Gdańsku. Przedsię 
h;orstwo startowało jako niewielka 
wytwórn:a. pncz.tówek czarno-bia­
łych. Tej produkcji już zaniechano. 
podejmując się wytwarzania poszu­
kiwanych ·widokówek barwnych. 

Narzeka się jednak, że za mało 

Zwyczajem Jas ółki 
sem aktualnego właściciela pojaz­
du". 

: . oc1·11 : : mep z:e n e. ł 

Smutny plon kontroli 

Przedstawione ob:ektY. ich uję­
cia, są stare, już się opatrzyły a no 
wych ujęć nie ma. Tymcz;asem przy 
były osiedla. zmien'la się także za­
budowa n;ektórych popularnych 
tras turystycznych. Zakład w:vkorzy 
stuje w nie~kończoność stare nega­
tywy. Np. z Westerplatte jest tylko 
oomnik, tyle że o różnych ujęciach. 
Brak zaś ilustracji miejsc obronv . 

Trwa produkcja przeźroczy. W 
ko11cu ub. r. wyproduko\\·ano ich 
ok. ćwierć miliona, a w I kw. br. 
- 275 tys. sz:tuk. Tematyka jest naj 
pneróżniejsz.a. Przygotowuje się do 
nich opisy w sześciu językach. 

Sądzil:śmy - pisząc notatkę pod 
la!,im tytułem - że nie kto inny jak 
Przedsiębiorstwo Transportu i Spe­
dycji Przemysłu Mięsnego, a kon­
kretnie jego białostocki oddział jest 
właścicielem porzuconego na nie· 
strzeżonym parkingu we Wrzeszczu 
samochodu ciężarowego marki .,Ifa". 
Przedsiębiorstwo to odpowiadając na 
nasze uwagi przesłało wyjaśnienie, 
w którvm stwierdza m. in.: 

.. - Samochód marki .,Ifa W-50L" 
nr rej. AP-451-1 został sprzedany 
drogą przetargu 17 stycznia 19i7 r. 
ob. Ilenrykowi o .. zamieszkałemu 
Gdaósk-Wrzeszcz, ul. Brzozowa 13/3 
za sumę 80 tys. zł". 

Pod wyjaśnieniami, za które jesteś 
my bardzo wdzięczni, podpisał się 
dyrektor Antoni Zalewski. Zastana 
wia nas, dlaczego poza byłym w!aś 
cicielem nikt z władz wymienionych 
w piśmie nie umiał odpowiednio 
pokierować tak błahą sprawą. Są­
dzę, że załatwiłoby ją szybkie prze­
kazanie samor-hodu na z.łom oraz na 
łożenie mandatu lub skjerowan:e 
·,,.;ni0.$kU do kolegium. 

: Codz'enna lektura jeży ,vlo~ i 
: na gło·wie. z nadzie.ią czyta s:e : 
i więc w prasie dopisek: .,Okr~o- ! 
: ,\·e Przedsięblorstwo Rozpowsz.e- : 
: chniania Filmów zastrzega sobie t 
i orawo do zmian w reoertuarze" ! 
i Niestety - to tylko obietnice : 
i Co drugie kino - od Wejherowa i 
: po Tczew wabi widza horrorem i 
: i terrorem Grunt do dobre samo- : 
: ooczucie i... kasa . Chociaż wię, : 
: l\·tuly filmów (pozycje ekrano- : 
: \\·e) traktować bv należało z : 
: przymrużeniem oka - cza~ami : 
: opadają t>OWieki. Ręce też. : 
! A,1 : . . 
• ! 

(luk) ............................................... -

mierzeniom 
nąć. 

moi.na tylko prz.yklaa-
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Ballady rosyjskie 
i ra_dzieckie 
w wykonaniu 

profesjonalistów 
• 
I amatorów 

Klub r-.Eędzynarodov.·ej Prasy i 
Książki ,.... Gdańsku organizuje w 
dniach 26, 27 i 28 kwietnia br. w Klu 
bie Muzycznym prz.y ul. Ogarnei 27 
spotkania pod hasłem: ,.Spiewajmy 
balladę rosyjską i radz.;ecką". 
Udział w spotkaniach będą brać 

zarówno piosenkarze profrsjonaliści 
jak i amatorzy. któ,ych serdeczn;e 
KMPiK zaprana do \\"zięcia udz;alu 
w imprezie. Wsz~·scy, którzy chci~li­
by wystąpić w KlubiP :O.Tuz.ycznrm 
przy ul. Ogarnej PO\\·inni 1.glosić ~:ę 
wcześniej pod nr tel. 31-64-66, w 
godz.. 10-14. 

26 bm. o godz. 17 .30 odbędz@ si~ 
rPcital .Ja.na i'i.ieradzińsidf'go i .\nd­
rze.ia Rkhtera. O ~odz. 18.00 wystą­
pi :\liN·z:1,slaw Swięcicki, a następ­
nie piosenkarze amatorzy. 27 bm. ~ 
godz. 18 prz;ewidziane .są występy 
amatorów, a 28 bm. o godz. 18 -
recital \\'ojciec-ha Siemiona, wy5tę­

PY piosenkarzy amatorów i recital 
.Jerzego :\lechliński<'go. 

4&4 

Amatorzy pokażą 
co potrafią 

Dziś o godz. 14.00 w Teat,ze Ka­
meralnym v.· Sopocie odbędzie s;e 
II Miejski Przegląd Amatorskich 
Zespołów Artystycznych. O,ganiz.a­
torzy przeglądu - Wydział Kultury 
i Sztuki UM i Towarzystwo Przyja­
ciół Sopotu zapraszają wszystkich 
na widownię. Wstęp wolny. 

W podróż 
cudzym ~amochodem 
W n:edzielę. 1 maja. o godzinie 14 

z Gdyni do Lodzi poj"edzie samochód 
marki „Lada". Wolne trz.y miejscp,, 
Zgłoszenia pod nr tel. 29-03-91. 

(des) 

Zaopi ekowała się psem 
Do p. Janiny Kuncew ;cz zam. 'li\' 

Sopocie prz.y ul. Królowej Jadwig, 
9 m. 6. przybłąka! .s;ę mały, młody 
brązO\,;y w białe laty piesek. Pan 
Janina zaopiekowała .się nim bardzo 
starannie. Właściciela prosi o odb:ór 
czworonoga. 

Kto sieje bałagan, W ·Ratuszu Staromiejskim w Gdańsku 

ł n zbiera kar 
W wyniku przeprowadzonych w 

ub. tygodniu kontroli - funkcjo­
nariusze MO, MSP. Straży Pożar­
nej, pracownicy sanepidu. UM, 
PGM · i członkowie Zrzeszenia 
WlaścicielL . .:-;ieruchomości ujawnili 
wiele zaniedbań i nieporządków na 
terenie Gdyni. Oto tylko kilka z 
nich. 

jednostek gospodarki uspołecznio­
nej, a 136 osób poucz:ono o sposobie 
należytego pełnienia ich obowiąz­
ków. 

Próbuje się taki:e uatrakcyjnić for 
mę sprzedaży slajdów. Uzależnione 
to jest od znalezienia producenta 
opakowań z tworzywa sztucznego. 
Wykorzysta się je zwłaszcza do pre­
zentacji zestawów z poszczególnych 
miast Polski. 

Zestaw 5-6 ~ztuk prz.eirocz;y 2: 

barwną metką np. z rysunkiem te­
matycznym, na pewno spotka się t 
uznaniem turystów. Takim m:le wi 
dzianym upominkiem z wycieczki bę 
dzie zestaw slajdów \V etui (futE'rali 
ku) - na wzór włoski. Niezależnie 
od nich będą w sprzedaży w:ększe 

zestawy w tradycyjnych pudelkach. 

Od tego w:ęc momentu nowy ,vłai: 
cicicl zyskał prawo do rozporządza­
nia nabytym samochodem. ale prze· 
stał się nim opiekować. Xajistotniej 
sza w tej sprawie jest zakulisowa 
czętć historii nie.szczęsnego wraku. 
historii którą zdradziło nam PTiSPM. 

.,- W sprawie w/w samochodu 
otrz~"lnaliśmy !Zert>g informacji z 
milicji. Wyd1,ialu Komunikacji Urzę 
du Wojewódzkiego oraz od miesz­
ka1iców waszego miasta. w~zyscy za 
rzucają nam b~ak gospodarności i 
poszanowania m:enia :spole-:znego. 
Tymczasem my interv,cniowaliśmy u 
p. Henryka O .• a ,v końcu wysialiś­
my pogotowie 1echniczne. które za­
malowało na.sze emblemat,- i um1e" 
cilo kartkę :r; nazwiskiem • adre-

Ostatnie sonaty Beethovena 
Za nieporządek i śmieci na placu 

budowy przy ul. Inżynierskiej 23 
skierowano wniosek do kolegium na 
odpowiedzialnego z.a ten stan rze­
czy p. Siedleckiego. Wanda Makow­
ska zamieszkała przy al. Zwycięstwa 
53 ukarana została mandatem za 
nielegalną hodowlę kur i kaczek. 
Przedsiębiorstwo Dróg i Zieleni po­
uczono o obowiązku uprzątnięcia 
śmieci ze skarpy po prawej stronie 
ul. Redłowskiej. 
Ogółem ujawniono 222 wykrocze­

nia. :--!ałożono 56 mandatów za za­
niedbania sanitarne oraz. .skierowano 
13 wniosków do kolegiów. Skontrolo 
wano 1121 posesji i 33 terenów bu­
dów, sp'.lrządzono 70 wystąpień do 

ww a a 

Najbliższe 

imprezy w Żaku 
27 bm. o godz. 18 i 20.30 wystąpi 

w ,,Zaku·• ,,Vistula River Brass 
Band". Zespól powstał w 1968 roku 
i jest dwukrotnym laureatem .. Zło· 
tej Tarki", koncertował w klubach 
Szwecji i Danii, brał udział w im­
prez.ach muzycznych w ZSRR i ?-iRD. 
W kraju z.dobył sobie popularność 
nagraniami w telewizji i radiu. Bile 
ty do nabycia w kasie klubu na trzv 
dni przed imprezą i w dniu roz;pi>­
częcia imprezy. 

28 bm. o godz. 20 w cyklu „Galeria 
Reporterów" gościć będą w .. Żaku" 
trzej reportażyści Wybrzeża: Edmund 
Szciesiak, Jerzy Sarota, Tadeusz 
Woźniak. 

29 bm. o godz.. 20 Duśka i WojtPk, 
po występach w Krakowie na Fe­
stiwalu Piosenkarzy i Piosenki Stu­
denckiej zapraszają do swego ~alo­
nu. Bilety do nabycia na tri.y dni 
przed imprezą (godz. 16-19) ! w 
dniu ·ozpoc-1:ęcia na półtorej godziny 
p;z.ed wy6tępem. 

Funkcjonariusze Niiejskiej Służby 
Porządkowej od poniedziałku roz­
poczną kontrolowanie wykonywania 
wydanych uprzednio zaleceń. ~a o­
pornych kierowane będą wnioski do 
kolegiów orzekających. 

(łuk) 

Praco 

Liczy się, że przy produkcji opa­
kowań 1: pomocą przyjdą Sopockie 
Zakłady Wyrobów Galanteryjnych 
,.Sopotplast". (łasz) 

nik i pra o 

W tym roku mija 150 lat od ~'n·er 
ci Ludwiga ,·an Beetho,·ena, l!,enial 
nego kompozytora n.em;eckiego. 

V,' Gdańsku hold Beethovenowi 
oddały w~zystk;e trójmiejskie p:a­
cówki muzyczne. organizując różnP­
go rodzaju imprez.y. W Opene Bał-

Zatrudnienie i uprawnienia młodocianych 
Redakcja „W. W.'' otrzymała 

szereg listów, dotyczących 
spraw, związanych z zatrudnie­
niem i uprawnieniami mlodocia 
nyr.h. J\l. in. Kazimierz T. z So­
potu prosi o wyja~nienie, kto 
jest pracownikiem młodocianym, 
jaka jest róż.nica między umową 
1awartą z pracownikiem mlodo­
cian ym, a dorosłym. Tadeusz P. z. 
Gdaóska prosi o wyjaśnienie, .ia 
ki jest wymiar czasu pracy mlo 
docianego, czy może pracować w 
godzinach nadliczbowych i kiedy 
można wypowiedzieć mu umowę 
o pracę. Otóż ... 

... W rozumieniu kodeksu pra­
cy, młodocianym jest os9ba, któ ­
ra uko11czyla 15 lat, a nie prze­
kroczyła 18. Umowa o pracę za 
warta 1: pracownikiem młodocia 
nym, róż.ni się w istotny sposób 
od umowy o pracę, 1:awartej z 
pracownikiem pełnoletnim. Z 
młodocianymi np., którzy nie po 
siadają kwalifikacji zawodo­
wych, zawiera się umowę o pra­
cę (bezwzględnie pisemną) w ce­
lu przygotowania do zawodu. O­
kreśla się w niej rodzaj pnygo 
towania zawodowego, c1.as trwa­
nia tego pnygotowania, spo~ób 
doksztakania. technicznego oraz 
wysokość wynagrodzenia młodo-

cianego. J\.Ilodocianego można za 
trudnić tylko wówcza~. jeśli u­
ko1iczył co najmniej szkolę pod­
stawową i posiada ~wiadectwo 
lekarskie stwierdzające. że pro­
ponowana praca nie zagraża je­
go zdrowiu. 

Dobowe normy c1.asu prac:)· 
młodocianych zostały uzależnione 
od jego wieku. I tak czas pracy 
młodocianego do uk011czenia 16 
lal nie może przel1:raczać 6 go­
dzm na dobę i 36 godzin tygod­
niowo. J\Iłodocianych w wieku 
od 16 do 18 lat obowiązują nor­
my czasu pracy, ustalone dla o­
gółu pracujących. Praktyci:nie 
rzecz biorąc, młodociani nie ko­
rzystają jednak z krótszych 
norm czasu pracy, gdyż do czasu 
pracy wlicza się czas nauki, bez 
względu na to, ci.y odbywa się 
ona w godzinach pracy, w wy­
miarze nie przekraczającym 18 
godzin tygodniowo. 

W ten ~posób młodociani w 
wieku 15-16 lat pracują w z.a.­
kładzie pracy po 18 godzin ty­
godniowo, a w wieku 16- 18 lat 
- po 28 godzin tygodniowo, o­
trzymując wynagrodzenie za peł 
ny czas prac:r. Zabronione jest za 
trudnienie wszystkich bez wyjąt 
ku młodocianych w godzinach no 

cnych, jak :1 w godzinach nadli­
czbowych oraz przy pracach 
wzbronionych !,pecjalnym wyka­
zem. 

Z zakresu prac}' w godzinach 
nadliczbowych wypływa takie za 
kaz pracy w dni ustawowo wol­
ne od pracy (niedziele i iwięta\, 
ponieważ praca w te dni musi 
powodować przekroczenie tygod­
nim\·ej normy cza~ll pracy. o ile 
pracownik. nie otrzymał w za­
mian wolnego czasu. Jednakże 
udzielanie wolnego czasu w za­
mian za pracę w niedzielę i !iw:ę 
1a dopu~zcr:alne jest tylko w prz~· 
padkach, określonych w przepi­
;;ach o czasie pracy. 

Kodeks pracy ustala, t.e praco. 
wnik mlodocia·ny nabywa po u­
pływie 6 miesięcy od rozpoczęcia 
pracy prawo do jednorazowego 
urlopu w wymiarze 12 dni robo­
czych. Po roku pracy przysługu­
je mu urlop w wymiarze 26 dni 
roboczych. Jednakże w roku ka 
Jendarzowym, w którym młodo­
ciany kończy 18 lat, nab:vwa on 
prawo do urlopu w wymiarze 20 
dni roboczych. W następnych Ja 
tach po osiągnięciu pt'lnolet.noścl, 
korzysta z urlopów wypoc1:ynko­
wych na zasadach dotyczących 
ogółu pracowni~ów. 

' :vnodocianemu. który uczęszc~ 
do szkoły. należy udzielić urlopu 
wypoczynkowego w okn,!e ferii 
szkolnych. ?-;a wnio~Pk młodocia 
nego ucznia. stkoly dla pracują­
cych, zakład pracy jest obowią­
zany udzielić mu w tym okresie­
urlopu bez.płatnego w wymiarze, 
n, e przekraczającym (łącznie z 
urlopem wypoczynkowym) 2 mie 
s1E;cy, przy czym okr€3 urlopu 
bezplatnf'go wlicz11 się do okresu 
pracy, od którego z.a!eżą upraw­
niPnia pracownicze. 

:\Il,odocianemu moina w~·powie 
dziec umow~ o pracę wyłąC%nle 
w przypadkach: 

- niewypełniania przez niego 
obov,1ą2lków. wynikających z u­
mowy o pracę lub obowiąi.ku do­
knta!cania się, pomimo z.asto~o­
wania wobec niego lrodków v:y­
chowawceych; 

- likwidacji zakładu praer, 
- reorganizacji zakładu, un!e-

moź;Jiwia.iąccj kontynuowanie 
przygotowania ~wodowego; 

- 11twierdzen!a nleprzyd-a·tnokt 
młodocianego do pracy. w zakre­
sie której odbywa o:n pra.)'tok>wa 
ni• sawodow~ 

Podf M. 

tyck:ej odbyły .Ji~ w:eczo::-y pn .•. ~no 
01..i graJą Beetho,·ena"; w auli szkół 
muzycznych prr.y u,. Gnilnej eo pe 
wien czas ~potykali s:ę młodzi aby 
t\·ysluchać :tolejnych ut,Yorów kom 
pozytor a. 

Cykl koncertó,,r iionat Bl"ethovena 
:r.org:ui:z.ował Woje\•.;ódz.ki Ofrodek 
Kultury " . Gdańsku wspólnie 7: Pań 
!<łwową Wyż11zą S'!:kc>łą M'tlzycmą 
w Gdań.,ku. S.półdzi!!lczym Domem 
Kultury .. Pegar;·• ~· Elblągu. '\Vy­
dzialem Kultury Urzędu Wojewó<l:..: 
k'~o 't\" Koo:ialinif', Państwową F il­
harmonią im. Słani.sł11.w11 Moniun.ki 
1•: Koszalinie. Od początku .~tyc:m:a 
k!Tlcert.y te odbywalr się w Sali 
:\l:4"!!1Zczańskie1 Ratu11za Staromiejll­
kieg,o, w Spółdz.ielcz.ym Domu Kul­
tury ,.Pegaz;" w Elbl~·u i w tall 
Kbl!oteki Wojewódzkiej w Ko.u.ali­
n "· Wykonano na nich ;już prawie 
wszystkie (47) sonaty fortepiano,-.·{', 
~krzypcrn,;e i ,,.,iolonczelowe. 

Organiutorzy wyraiali nadz.ieJ~. 
te okaz,ia do wysłuchania . .,_, cal°*· 
ci „żywego wydania" sonat Beetho­
,·Pcna obudzi 1.ainteresowanie :-poł"'­
c1.l'ństwa dla kompor.ycJi, słucha­

czom do.starczy wielu głębokich wzru 
~zeń i wrażeń. Sądzę. że to im się 
u dałc>. S,\·iadczą o tym chociażb~· 
l't,1li słuchac:,;e niedzielnych i.potkaó 
z Beethovenem w ratu.;zu. 150-200 
melomanów na każdym koncerc:e, 
to przecież &poro . .Też<.>li dodamy do 
te;:(o je.<.zc1.e niPzwykle staranne przy 
~otowanie każder,:o koncertu i świl't 
ną reklamę, to życz~·ć by sobie nale 
i.a ło podobnych, następnych. 
X1eprawdą bowiem jest, że tylko 

mała g~upa miesz.kańców G<iań.s~a 
odczuv. a potrzebę uczel!!tniczenia '\\. 
życiu rnuzycz:nym. To, źe na jedną z 
im:prez (nie beMhovenowskich) przy 
•zło kiedyś pięciu wld1:6w (ł.o przy 
kre, ale prawdz;iwe) świadczy ty1ko 
n ni~dolnoścl organiz.at,orów ! bar 
rl.zo słabej propagandzie koncertu. 

Woje,vódzki Ośrodek Ku1tury do 
ta!ego cy-klu ~nat w-ydal ciekawy 
p:·ogram. któr:v g;:-aficznie opracowa 
Ja Teresa D~'fflal'.'>ka, słowo wstępne 
napisała Danuta Szl&1towska, a Z.':e­
dagowała redakc;r:lnie Mir~ława Pil" 
irz:v!towska. 

W mmioną n!ed~iele. M bm .• od­
b'.1'? "1ę w ltatmsl'JU Staromiejskim 
ostatni,, ~ koncert 110,n,t. Sonatę 

·,,·iolonczelową C-op. 1n2 nr 1 w·yko­
nal.. Krzysztof Spersld - wioloncr,e 
la, .'\nna Prabucka-Firlrj - forte­
p'an. Sonatę wiolonczelov. ą D-op. 
102 nr 2 grali Bożena Zaborow~ka -
v.·!olonczcla. .Jadwi~a Lewczuk -
fortepian. Sonatę fortepiano,vą C-op. 
11 wykonała El'i.t,ieta Za.ląc. 

(1tm) ----........................... . • • • • t ___ Ili!!!!_ .. _ : 

i i 
i ł . : 
i R ljWC-al i i -.,.....--,- i 
! !!!la!!!!!--- l 
: Teat, Telewizji na Swiec;~ za-ł 
: prasza dz.ii o ii:odz. 20,30 w pro-
: i::r;imie 1 na ~pektakl TV ;-,,:RD • 
! ?t. ..T;!'jny pro<·r~ Gru1,inius~ i t 
• 1niuTh . Autorem ~ztuki Je~t • 
: llan!ll rff'iffc-r - r;nany drama- : 
: turi~. e-seista i autor słuchowi~~ • 
:radiowych. W 196:i r. i l!J67 r. t 
: z.dob:vł na!l:rodę artyst,,cz.11ą mia- t 
• sta Lipska . .Jego utworv łączą ele : f ment rozrywki z l)ro.blematyką ! 
+ ,,·spókzeimą. Sięga c1.ę~~o po ma-:; 
i terial>· histor::,cz.ne. oosluguje s:ę t 
iaut entycznym dokumentem. • 

f Akcja sztuki .. Tnjny proce~< I 
Grusiniusa i innych" tocz.:v 5i~ w 

• 1724 roku. Zamożn:v wla:\ciciel 
: olejarni. Johan Gottr!ed. zostaje 
:; zamOTdov„an:v przet naneczone!!o 
:swokl siostry. Policja nie znai-

ł duje zabókY. Trzej s:vnowie za-• 
mordowane~o oootanaw!aią więc 

• szukać sprawiedliwoś-ci na v.•las- f 
: ną reke. Zmuszają k:sięd1.a spo-f 
: wiednika do ujawnienia ta.icmn:- ł 
: c.~ spowiedzi. Morderca zostaje ; 
t skazany- na karę !.mierci. Władz!.' i 
l kościelne zakazują księd-zu dal­
ł sz.e~o pełnienia obowiązków dusz: i i,asterskich zaś bracia musz.a u-: 
• c1ekać z rodzinne.I wsi. : 
• ................................. 
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• • • • • cze ra>: Manfred Mann, 17.09 - 2%.00 - %4 1od!1ny (kolor) • 

a OGŁOSZENIA a OGŁOSZENIA a OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGt.OSZ)tNJA, a OGŁOSZ&Nl.4. : (ID] OE Muzyczna poczta UKF, 18.00 - Mu :i:1.10 - Buddy Rich _ najlepszy : 
+ I I I I zykobranie, 18.30 - Polityka dla perkusista świata (kolor) • 
f ~ORU wszystkich, 18.45 - Muzyczne de- 12 _40 _ NURT Matemuy.Iu _ : 

i dykacie, 19.00 - Co wieczór po. Skala i plan wyk!, doc, Bog- •: 
wieść w wydaniu dżwif:kowym. dan Nowacki 
19.35 - Opera tygodnia, 20.00 -

PLASZCZ I kurtk~ skórzaną, 
damską - sprzedam. Telefon 
27-06-84. S-14893 

Gra trio J. Mlliana, 20.50 - Ile WTORF.lt Ił kwietnia 1 

i minut na godzin<!:, 21.!0 - Wie- .:• 
norna serenada, 22.00 - Gwiazda PROGRAM I 

Dzl~ OKSYWIE MEWA - Pnepra, siedmiu wieczor6w, 22.15 - Trzy 

MASZYNY dziewiarskie „Sin 
ger". dwupłytową ,,Knitax•1 

z przystawką oraz błam -
karakulv brązowe - sprze­
dam. Tel, 51--03-13, G-22620 • ;:, azam, czy t 11 bil~ (po!) od 1 18 kwadrans!! jazzu, 23.0~ - Czar re- e.00 - Rarliowo-Tele.,.,'1zyjna S!kO· : 

i:, 19 · ' laksu. la Śr'!rlnia - Chemia, lekcja 25 • 

i • • 
ł 

I • 
i • • • • • • • : : 
• i : : 
• • • • 
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Marko, Jo,oslawa 

JUTRO 
Marzeny, Marceliny 

TEATRY 
GDYNIA TEATR 

Szwejk, li• 19.l~ 
M.l:ZYC:Zl'i li: 

WYSTAWY 
OD.'\~SK KMPiK „PRZYJA:t:<t", 

Długa 35 - Salon A - wyst. 
Lenin w polskim plakacie. Salon 
B - Gdanskie Teatralia - wyst. 
,., tblorów społecunstwa - w g . 
10-31 

GDAfi'SK-ZASPA, Startowa 25 C 
- wyst. m.1larstwa Zofll Wtlem­
borek 

GDYNIA x.,IP1K., Swi,:toJatuka 
6& - wyst. malarstwa R Grod­
nicklego z prac. prot. Sramkle­
wlcza (kawiarnia klllbU); ma1ar­
••wa Brygidy Mrozek (czytelnia 
klubu) - w g. tu-n 

MUZEA 
SZTUTOWO MUZEt",t 

1°HOF - w g. 9-1~ 

KINA 

STl'T-

l'lDA "-SK SROO!IHESCrv. J .E-
SI:-GRAD - Serp1co (Wt) Od I. 
18, g. IO, Trzęsienie ziemi (USA) 
od 1. 15, .g. 14.30, 17. 20. KA:',JF;. 
R.\L:'\E - Ponaa 1trarhem (fr) 
od I 15. (. 14.4~. 15.45, 18.45. 
PIAST - Colargo1 na Dz11<1m z,.. 
chodzi~ (poi) bez ogr., i 13.:!0. 
Zapach kohiety {WO od I 18, g. 
17, 19.15, oar1,,\1tl.: - Pnllr.1anri 
(USA) od !. 18 g. n. 19. s·n:nY.T­
sv. ŻAK - •,:am1entęte pol<a7.}' 
DKF. GEDA~1A - Ptonacy ".1fl· 

iowlec (l'SA) panor 0<1 1 15. g 
!~. 19, ORTJS!A r..O!'iMOS 
Caama karawana tractz) od 1. 12 . 
,:, 1~, 20. C2tere1 munlo~tnowie 
(panam) ori I. 12. g. IR 
WR7-ESZCŹ BA,JKA - l'<>WO· 

1h,nfa stary (frl od I. 1,. g. u. 
14. 1~. 18. 20. z-.;1t.:z srara 
,trrelha (fr) od l. tff, g, 16 18, 20 

OLIWA DF,l.F'JS Godziny i:rozy' 
{ang) od I. 15, g. 1~.i3, 17 45, 19.45 

:-."OWY PORT I ar \,JA - '1agir-i 
ny kamiPń (NRD) bez og, g. ,~. 
Konie vatdeza cwr) od 1. 15. ,. 
18, 20 

- Węglowodory aromatyczne • 
ORLOWO NEP1.'UN - Serplco 8.36 - Radiowo-Telewizyjna Szko- • 

(Wł) od l. 18, g. 1~, !7.30. 20 TELEWIZJA la Srednla - Biologia, lekcja 20 : 
GRABOWEK FALA - Samotnik - Płazy i gady • 

(fr) od I. 15, g. ID.~u. 17.45 20 7.35 - Bliźniacy - tum fab. prod. I 
ClłYI.O:-tA PROMIES - Zagla- PO'<IEDZl.\.l.EK - u kwietnia NRD 

da Japonii (jap) oct t. 12 g. 15, 9.00 - Dla Nzkół: Język polski Id . 
17.30, Tr,dowata {pot} od 1. 12. g. PROGRAM l V - Spotkanie t pisarzem - t 
19.30 A. I C. centkiewictowie l 

l~.55 - Pro!!ram dnia 10.00 - Dla szkół: Cz„rwone, Mit", • 
s ~~~:;, -~t;~~~~~h -,/~~:,~~~~~~ M.00 - Obiektyw - progr~m woJ.: zielone - Gdzie sie bawić (ko- + 

białostockiego, 01a1Skopoct1ask1e- lor) 1 
(ang) od 1. 18, J!:. t•, iu go clechanows1<1es,:o chełmskie- lt.~5 - Dla szkól pro!!ram dla • 

go, lubelskiego. lomżvt,skie!(o. szkól średnich - Rodzina w~pól- • 
OPRF zastruga aootr prawo ao 

zmian w repertuarze Kiu 

RADIO 
PO'.';IP: 07.I A J,F.K - 25 kwietnia 

PROGR.\!',f LOKALNY 

16.40 - Przegląd aktualni>.ści Wy 
brzPża, 16.50 - Komentarz aktual­
ny, 11.00 - Róża wiatrów '- mag. 
~łow.-n1uzyczny, 18.10 - Koncert 
życzeń. 

19.30-22.15 - O~ólnopolsk.i -pro­
gram stereo 

l'ROGR.\l\l IV 

15.:lO - Teatr PR „P,in Wolod~·­
jowski", 16.00 - Wiadomości, 1~.05 
- Nowa muzyka naszych pnyja. 
elól. 18.40 - Tygodniowy pr,egląrl 
audycji oświatowych. rn.oo - o 
zdrowie cz!owieka. 19.30 - Rurldy 
Rich we \Vroclawslciej hall lurlo­
WP.i. ~0.40 - Kasseler '.\lusikagp -
19,~. 22 15 - Polacy na świeci@, 
22 35 W ~tylu country. 

PROGR.\'\f I 

15.10 z polskiej fono•ekl. 15.35 
- J. Ptasz,•n-Wróblewsk, przed­
stawia, 16.11 - Propozyc_ie do li­
sty przebo.1ńw, 16.35 - z dużych 

i ma!vch olvt. 16.~5 - Hu:a .• Ka· 
towicc•· 17.00 - Rad:okurier. 17.20 
- Nowo~ci nortu~alskle.i piosenki. 
IS.00 - l\lu~yka i aktualności. 19.40 
-- z teki ltompozytorskif'j. 20.~o -
Katalo,: "-':"'1~wn\czy 20.35 - Kon 
cert życzeń, ~1 15 ._ Aktorzy \ pio 
s~nka, ~1.40 - z Rrchiwum jazz11. 
22.30 - Proponu!.-my I 'l:,ir,ras1.~­
m.v, ~3 15 - ~1'uz,:k.:1: na estradach 
~,\·iata. 

P~Or.R-\:-01 11 

ostrotecklego ptocKlei:io siedlee- c,.esna - pnerlstawiam:v rod1-ln,: • 
kiego. ~kiern!ewlcklel{o. ,uwal- 13.45 - Telewizyjni> Technikum : 
•kiego wloclawskle!!o Rolnlcz" - Historia, lekcja 5 - • 

t~.w _ D7.i<'nnik (kolor) Kultura ,rl!dnlowieczna w Pol- : 
16.:30 .- o~ mazura t1;tań ,a.r~soło - ~ce • 

program 'lśwlatowv 2 cyklu _ 14.30 - Telewlz~·jne Technll!utn ! 
rorlowony !knlor) Rolnicze - Uprawa roślin. l"k-

17 00 - Dla mlodvch wldz6w: Zwl• cja 49 - Uprawa traw pas1ew- i 
n vch na nasiona 

rnrniec- (kolorl 15.55 - Program dnia 
17.50 - Rarlar - ma,:azyn wojsko- 1~_00 _ Obiekty, w _ pro"'ram wo.!.: 

w:v " IS . 1n _ •. J anosi1t·• _ odc , ot. lórt11<le11:o. kieleckiego. p!otrkow- • 
Zb'>inickie orawa _ rtlm hb. sklP!(•) radomsklel(o, sieradzkie- • 

E'O. t:.rnobrzeskh~r?;o + 
Telewizji Po1s1<1e.l Ret. Jnzy rn.zo _ Dziennik (kolor) i 
P~ssenr!orln Wy:C.: '.\!;,rek Pe- lfi.20 _ Studio Telewizji Młodych 
repeczko. Ewa LemRńslrlł I Inni _ Tym razem ma~azyn po~wi~- • 

19'.~t~rriobranoc dl• na1młocl- eony w -ato4cl „S7.tandaro"·l 1\!lo l 
s1.yC"h , program dla mlodzi~ży d~rch'' : 
<kolor) 17.00 - Program publicy•lyezny • 

19 .~0 _ Wieczór z ddennlki~m (ko- 17.~0 - Kńlko i krzyżyk - t~le- •. 
turniej 

łon • 18.05 - Magazyn mo!oryzacyJny : ,n .,.o - Teatr T~!ewlz.11 na Swi<'~le 18 25 _ w Starym !<inie _ Kom!- • 
- Hans P(Plffer - TaJny proce• cy niemego ekranu _ montaż • 
(;n,s~in!usa I lnnveh - snekt~kl niemych kom.-rlli pMd. 1ngie1- • 
NRD - reż. Pet.er Deutsch (ko- skief : 
JM) 18.~0 - Radzim}' M!nikom (kolor) • 

21.:;o - $wl~dkow1e - orot:ram pu 19.00 _ Dobranoc dla najmlod- : 
hlkY5tYcznv · dl ! d I · • 

22 '0 - c~m~rato - nrogram s,ych t orol'(ram a ,n o z e,y • 
,vcznv lkolnr) mu- 19(~o~rtv1„c,z6r ~ d;;tennik\"m (ko • 

u 3~ - o,lennllr lkolorl lor) : 
20.:\0 - Pocl11,; sanitarny - ode. : 

PROGRAM Tr 

!~ oo - Jf:7Yl< n1em1eckl - kurs 
rorlstaw·o,vy. lekcj11 2'9 

t~.30 - Pro(ram tinta 

STVDIO BIS 

1~.40 - ••• Ta - twój ~Ol.dek" 
film dok prod. ani;. (kolor) 

ti.10 - Arl~nf:! - re~Hał ,'),o'.';,enka.r 
ki rrancuskie.1 (kolor' 

17.:lO - .,Ja twoJe OIUCO" -
film rlok. prod al\g. (kolor) 

18,:J(I - "lnirw~ Marle I,Moret (ko­
!orJ 

18.05 - BolHo - reponnt mn:owy 
prod amerykańskiej !kolor) 

t~.40 - PANORAi\1 A - rrag inr 
!9 00 - Onbranor <Ila naJmlod· 

~zyrh • orn~r:tm ,un m1odzlet:v 
/:.Cnlor) 

4 - ostatni - film ser. prod • 
ZSRR. rei. J'. Fomienko • 

21.40 - Sw!&t I Polska - program : 
publicystyczny - prowarlzenie· • 
:\!ieczyslaw F. Rakowski (kolor) i 

22.15 - XYZ - c?eść I 
22 40 - Dzhmnik /kolor) 
12 .. ~fi - XYZ -- '"eu, U i 

DYŻURY 

O•tu, dyżury pflłnia: Odd·zlal 
ChirurS(iezny Woje,vód,zklej(o S?.pi 
\.tła w Gdańsku 7. Odt!ział"m Wt:­
wr,-,tr7.nym e>rn 1. Oddt:alem Cho 
róh Oezu Wo.1ewód::c:klee:o Szpitala 
w Gna1\sk,1. s,,•ierczewsltirgo 1 /ff 

• • • • : 
• • i • 

i • 

• 

SATURATOR sprzedam. Tel. 
52-14-75. C-22592 

MAGNETOFON M 1417 S 
(gwarancja - •przedam. Te· 
lefon 32-41-61). G-2Z.'i84 

WÓZEK sporto,vy (niemiecki) 
_ sprzedam. Oliwa. At>raha­
ma 24. G-22618 

NOWE meble segmentowe -
sprzedam. Tel. 41-48-30. 

ROWER „Sprint" - sprze­
'.iam. Tel. 51-:9-57. G-22681 

KRYSZTAŁY sprzedaje szli• 
fiernia . Łowczyńskl, Lublin 
Wileńska 7/128. K-3212 

„ MATRYMONlALNEI 
SA.MOTNI! Oferty W Biurze 
Matrymonialnym „S W AT· 
KA" . 90-43·\ Łócl:!, Piotrkow­
ska 133. K-2695 

SA~'IOTNT! outy wybór ofert 
posiada Biuro Matrymonialne 
•. \Vesta", 70-952 Szcze~tn 
skrytka pocztowa 672. K-397 

I K,UPNO I 
TŁUMIK do Volkswagena 
1300 - kuplę. Telefon 22-15-12. 

S-H89! 

BETONIARKĘ kupię. Tel-
~7-06-84. S-14892 

DUŻĄ butli: gazową oraz 
piec gazowy - kuplę. Tel. 
11-M-85. S-14894 

PIANINO do renowacji -
trupi~. Oferty „22597", Biuro 
Ogłoszeń. 80-958 Gdańsk. 

RADJOMAGNETOFON MK-
·2500 - kupi,: . Tel. 52-90-52. 

GARAŻ blaszany -
T~l. 2'.l-19-,1. 

I ZGUBY 

kuplt: . 
G-~2732 

1! 
ZAGINĄŁ pies bokser. ciem 
ny brąz w pręgi. Tel. 
21-90-82. S-14935 

I NAUKA 

: !IOPOT RAł.TYK - Sir ma dy-

15.40 - Z estrad t scen onero­
wych. !fi 20 - Kataloi( wydawn!­
czv. !A.30 - !\Jelodle t muslcall. 
11:0<J - Pol skif" I ,a ~raniczne chó­
ry i--:tucif"nr-kir 17.41l - L, Devcus 
- t~nor i niani.,;:tka L. Leveoue. 
IB.08 - W A ~Iozart. 18.40 - Za­
pra~7arr? ,.. do my~l~ni::l. l9 00 -
Koncert na temn•. 19.30 - Notat­
nik kulturalny. 19.45 - Arcvd,!e­
ła kameralistvki, '.?/I ~O - Zr s!vn­
nvrh cl7lel ooen· rranruskiPI, 
2i.55 - TPatr Pnn°il. 23.40 - N:, 
dobranoc !(ta S. Turr~ntine. 

19.10 - Wleo6r i d~lcnniklem Clro 
lor\ 

l'5tale dyłn~v nocne P<"lnią: -
Gdarisk Jaskółcza ,6: at. Zwycie 
~twa 3.~: Gdańsk. Wrzeszl'Z. Grun­
waldzka 30'32: Oliw,., Ritwy OL 
w~kie.J 34; Gdań~k • ?rr.vmoae 
Obro1\c6w \Vs,br,,,eh 2: Sonat, 
Gr!...n\\~aldtka ~.i: Grh•nia. ~·i.a'łka 

42. 
: • • 

MATEMATYKA 
lycje, Przymorze. 
a!-52-~4. po 15. 

korepe­
Tele!on 
G-22550 

• mu bt'z o~ ia (fr) OC! I. 18 Jl. 15.:ro. 
• 18, 20.15, POLO'l;IA - Kanera na 

20.30 - Splewa Bonny t Jamajki 
(kolor) 

RHepty na ,rod ki odurza !ar. 
realizui~ aptek i: Gclańsk, al 
zwvc-iestwa 35; Souot. Grunwal'4z 
ka ~4: Przvmorz~. Obrońców Wv 
bn,.,a 2: Gd"nia . ~!ą,ska ~~ · 

: zlecenie (fr) od I. l~. I'(. 11 13.30. 
• f:zło,viek 'Z marmuru (po11 od l. 

~ ~; - Tańcty I Ś1)le-..·a TW~R'Y 
(kolor\ 

: : : KOREPETYCJE z matcmatv­
ki. Tel. 27-01--01. G-22R33 : 15, g. 16, 19.I~ '!G SO - .. .Ja - t\vo.11! ~łlre~ 11 

: GDY~t.'\ SRODMIESCIE GO· film dok prod ani:. (kolor) 
U.to ..., z sercem - program ooe• 

tw·ko-muzycznv {l<lllorl 

TfllPfon za.ufania - Anoninu,­
w~· Prn·iaciel - teleron ~:-00-00 
W !!Oclz. 16-JI. 

• • • • • • • • • • 

ANGIELSKIEGO ucz~ przedt 
tpo południu Tel. 21-71-28. • Pt.A 'I A - Milo,na enul<acJa Wa-

: tentego /fr) od I 1&, ~- IO 12. 14, 
+ Cz!owirk ,: marmuru (poił ort 1. 
: I~. e: 17 ::0.15. STl:D\',l'l;E /\Tl.A'.'> 

TIC - Dnw! '1\1 C!UW1 (ft'! od 1. 
: 12. g. 10. 12, 14, 10, 18. 20 • 

PROGR·\!\J nr 

15.4~ - Cyganka. rn.oo - Ro>-~zy. 
frowujemy piosenki, 16.20 - Jesz-

~I .!!Il - Ma.rek drcchllte w orogra 
mie Malld\' V-mer (kolor) 

~1.45 - So!ewa Czesia.w Nlem"n 
(kolon 

Sumny teteronów alarmowych 
ko'llencl stl'aży pożarny~!,: -
Gdansk Sopot. Gdynia. Prnsz"" 
GOatl'l(ki - ~R. 

S-14619 

MATEMATYKA - korepety­
cJ. Tel 51-20-91. a.9r,75 

..................... 0 ................................................................................................................... . MATF.~!ATYKA, nzyka - l<o 
repetycje. Tel. 53-35-82. l(odz 
I 'i -20. G-22!136 

1: LOKALE I 
Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Zakfad Budowy Urządzeń Terenów, 
'w Gdań~ku-OJiwie, ul. Gospod:,,- 19, 

SAMODZIELNEGO mleszlla­
n!a poY.ukuję. Tel. 41-9,-,2. 

nr telefontJ 52-90-83, 52-91-!}9 

zatrudni 

na terenie Pleckl-:.'\ligown 
oraz Gdynia - Chylonia - Cisowa: 

e robotników budowlanych 
e robotników drogowych 

kierowcę na dągn ik 
e operatora koparko-spycharki. 

G-22615 

POSZ;JTtUJĘ samodzielnego 
pokoju, na dluż~zy olcres. na 
terenie · Gdar.ska. Oferty 
,.n6W". Biuro Ogłoszeń, 
80-953 Gdańsk. 

\t-3 w Pcabutach. zamieni~ 
na podobne w T~zewie luh 
Tr6lm!e~cle. O!!!rty „21~41", 
Biuro Ogloa<eń, 80-958 
Gdat~&l<. 

Stawki wynagrodzeń według zasad obcwią1.ują­
jących w Układzie Zbiorowym Pracy dla Budow­

KOSZALIN - sp6ldzleJc:,p 
M-2. zamieni~ na podobne w 
Trójmieście. Oferty „12~~9". 
Biuro O,:lnsz,-ń, 80-958 
r;..tań;;1'. 

nictwa. 
Wymagane skierowanie z Wydziału 

nia i Sora.w Socjalnych w Gdańsku lub 
Zatrudnie­

w Gd,·ni. 
K-3018 

MIESZKANIE kwaterunkowe 
~3 m kw .• wn,:ka, balkon. V."J 
!(ody. obok rerlakc.il. zamie­
ni,: na wl,:kstc z wyr,odaml. 
Oferty „22~85", Blum Og!o· 
szeń. 8G-9S8 Gdańsk. 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA WZGKiM 
W GDAŃSKU 

OGŁASZA ZAPISY 
do klas pierwsrych na rok szlcolny 19n/78 

dła Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
w Gdańsku 

w następujących specialnościach 1 

e mechanik kierowca pojazdów samochodowych 
ślusarz mechanik 
elektromechanik pojazdów samochodowych 

e elektromechanik 

NAUKA TRWA 3 LATA 
UCffliowie otrzymuj~ w.rnagrodien!e n-.!e.s!~czne i :').a;Tody kwar~l!'.e 

w/g obo'I\--Ją.zujących przepisów. biiet wolnej jazdy na wszystk~e środki 
komunikacji miejskiej, ::'v!ożliwość uzyskania prawa jaz;dy k1tt ... a·• !"a 
wszystkich kierunkach zawodowych, a o specjalności .mechan:k kierowca 
dodatkowo kat ... c•·. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 
e podanie w 2 egz., ±yciorYl'! w 2 egz., 4 fotogratle 
e odpis ocen z półrocza klasy 8. świadectwo ukończ~ia ~rkoły l)Odst!­

wowej (czerwiec). świadectwo lekarskie. 
Absoht.:enci szkoły mogą kontynuować nauki! w dwuletnim Sre<inini 

Studium Zawodowym. 
Zapisy przyjmują: sekretariatv szkoły Gdańsk-Letnica. ul. Sucha 29, 

tel. 43-06-95. oraz Gdynia, al. Zwycięstwa 96/98, tel. 22-14-42. 
Informacji udziela również Dział Szkolenia Zawodowego WPK w 

Gdańsku. ul. Jaśkowa Dolina 4ib. tel. 41-00-21, wew. 'li. 
K-3282 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
ZARZĄDU PORTU GDYNIA 

im. Inż. Tadeusz:a Wendy 
. . 

przyJmuJe 
. 

zapisy młodzieży 
na rok szkolny 1977/78, 

SPECJALNOSC: mechanik eksploatacji mouyn I ur:ządreń prze­
ładunkowych. 

Ab~olwenci ZSZ mogą kontynuować naukę w li-letnim Technikum 
Zawodowym dla Pracujących Zarządu Portu Gdynia. 

Warunkiem przyjęcia do szkoły Jut dobry stan zdrowia I dot.en!e: 

: 
podania 
życiorysu 

• 3 fotografii e wykazu ocen ui I okres VIII klasy 
e świadectwa :r.drowia i wyników badań 

:!':głoszenia należy kierować pod adresem szkoły: 

ZSZ i Technikum Zawodowe Zarządu Portu Gdynia, im. Inł. 
T. Wendy, 81-332 Gdynia, ul. Czerwonych Ko!lynierów 79, tele­
fon 21-68·91, wewn. 8. 

K-2314 

KAROSERIĘ Fiata 125p ara,. 
cz,:ścl - sprzedam Telefon 
53-08-72. G-22607 

I ROŻNE I $PÓŁDZII".LCZE M-4 w Wel· 
herowie - Nanicach. zamie· 
ni<: na równor,P,rlne w Ttój­
m!eścla. Tel. 3~ł.NI. do godz 
H. G-22900 

:u-3 dwupokojowe - Witoml 
no - Ra,uo~tacja IX p., za­
mieni, na ~l-l trzypokojo­
we tvlko Obhlte. Teleran 

2Hl'HS. S-14883 

MOSKWICZA ~03 - sprze. 
dam Tel. 31-17--04. G-nGa 

PILNIE pos?.Uku.i~ garażu 
tylko w Gclynl w okolicy ul. 
Warszawskiej. Płatne z góry. 

ZASTAWĘ 750, rok 19~5 -
sprzedam. Tel. 41-87-9:l . 

G-~2684 

Tel. 20-44-93. " _ _ __ S-14902 
CYKLINOWANIE parltlet 6w. 
Tel, 24-03-54. ·· 5-14741 

FIATA 12Sp/15<.10, rak 1975 -
POSZUKUJĘ lolcalu do pro. sprzedam. T~l. 20-04-93. 

TELEWIZORY - naprawy 
clomowe. Tel. 31-00-37. G-20605 

wadzenia kwiaciarni - kup S-14922 
no, dzler:taw'1. Oferty 
.,149-0,". UPT, 81-!Kll Gdynia I. SAMOCHOD żlgull Combl -

•Pnl'dam. Grlyn:a, Dlckman­

CYKLINOWANIE, lakierowa 
nie parkietów. Tel. 52-44-94. 

ODNAJMĘ mlas2kan!e samo 
d~!c,!ne: pokój, trnchn!a, ła­
de-nka. prr.y• prt.vqtank, ża­
bi,mka. Olerty .,21~04". Biuro 
Ogłoareń 80-~~3 Gdań<lk. 

na 39. S-149-i. 

TRABANTA 6(1] Combi. rok 
prod, 1972 _ sprzedam Tel. 
21-!111-68, ,;odt. !fi...-.lJI.. S-14686 

I._ __ P_R_A_CA __ .,.,i _I __ S_P_RZ_E_D_AJ. __ I 

ANTYlCOROZYJNA lrnnser­
wacj~ podwozi mycie karo­
SE'ril. porl"•oz!. silników oraz 
rliaf,!:nnstyke wykonuje: .. Au­
to - '.\!ycle". Gdańsk - Oru­
nia. Jennaści Robotnicze.i 37: 
tel. 31-20-28. G-22177 

DNIA 10. IV. na Przymorzu 
,aginą! młody bokser brązo 
1vv . pręgowanv. Znal~zce wv 
nagrodzę. Or!prow~dzlf: Przy 
morze. ul. Lumumby 2Bc/1l 
Ostrzegam prr.ed kupnem 

AKORDEON .,Weltmeister" 
t20-ba~owv _ ~orzer!Jm So· 
pot. Kraszewskiego IS/IS. 

POSZUKt'JĘ pracy na se· 
1.an w charakterze lrelnerld 
Posiadam frednl.- wykuta!· 
cPnle. Oferty: 0070~3 Biuro 
O(lo,zeń, Warsuwa. Poznań 
•ka ~a. K-3174 

WÓZEK spacerowy, bllżnla· 
r:zy uźywany - ~przedam. 
Gdynia, ul. No"-~·ogrodzka 

INSTALAC.T A anten telewl­
zy jnycl1, UKF. Tel. 31-92-94. 

UCZN'JA vrzyJm,;. 7.aklad 17/ll. S-1490i G-22538 
matauko • tap~c!ar~ki. Chy-
lanla, ul. Gnlew~ka 9/1~. 

S-1489! 

KOBIT.TĘ lub mężczyzn~ u­
~rudnl,: w ogrodnictwie. 
Gdańsl<, Jedno~el Robotnlczel 
383. G-22f>30 

Stocznia Gdańska im. Lenina 
W GDAŃSKU 

PROWADZI NABÓR PRACOWNIKÓW: 

• niewykwalifikowanych, 

MURARZ - tynkarz. t urn\.,. 
j~tnośclą wykładania płytek 
ceramicznych (!(luury) poS7U 
kuje pn,cy d„rywc7,ej. Ofer­
tv .. n~~S" . Biuro Og!o..,eń , 
ID -9~8 GclańRk. 

nr.KARZY 1 blaeharr.y - u.­
trullnlt;. T~I n-52-11 . 

• absolwentów zasadniczych ~zkól zawo­
dowych ze specjalnością wyuczoną ślu­
sarz. 

G,2117' 

MAl!JZYNOPISAN'I:P! - przyj­
m,ę. Tt!!. 51-!0-91. G-9877 

,z EF A l<uchn!, t<uchuzy, po 
moce 1r11chennl! oru cuklt!r­
nikńw przyjm~ nat_ychmlast 
<10 pracy. RestauracJB .,Cyga 
nerla", Br,eźno. G-~2981 

NA KURSY W ZAWODACH: 

• spawac1a elektrycznego okrętowego 

• montera kadłuba okrętowego 

• montera rurociągów okrętowych. 

I MOTORYZACYJNE I i Zamiejscowi otrzymują zakwaterowanie w 
hotelach robotniczych i kwaterach prywatnych. 

l\!!NAULT JO, tylna, piast,: 
l<upię, Tt!!. 41-22·6~. G-22562 

SPRZEDAM! Motorower 
.,Honda" D11x-5~ cm, Gd.-Oru 
nia, ul. żula.wska 52a.'3, Cyn. 
kowskl. G-22574 

SKODl'; 100 S o,~u dr~wi -
xprzt1>dam . Gdań!'~-Orunia, ul. 
Pniowa 4-70, po godi. !~. 

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udziela Biuro Przyjęć Stoczni Gdańskiej 
ul. Jano z Kolna 31 (Ili broma - przystanek 
kolejki elektrycznej Gdańsk-Stocznia), tel. 37-
-20-26, codziennie w godzinach od 7.00 do 
14.00, w soboty od 7.00 do 12.00. 

G-22831 

STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ 
W G0YNI , 

ODZNACZONA ORDEREM SZTANDARU PRACY I KLASY 

pr:zyjmuje pracowników niewykwalifikowanych oraz absolwentów 
nkół metolowych na 

KURS SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH. 

Kurs trwa do 4,!5 m-ca 

WARUNKI PRZVJĘCIAr 
wiek od 18 do 35 lot 

e ukończono minimum ukoła podstawowo 
• bardzo dobry stan z:drowio 

Po kursie praca w bezpośredniej produkcji i płaca w systemie ako!'· 
dowym, 

WYMAGANE DOKUMENTY: 

e dowód MObist:, 
e ksią~eczka wojskowa lub iaśw!adcunle o rejestracji poborowych 
e ~w!adectwo nkoln• 
• świadectwo pracy e ksiażeczka ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami 

K-8 

Do nracy orzy1muje ora:z informacji udziela Biuro Przyjęć Stoczni 
Im. Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Ci:echosłowacka 3, telefon 27-73-13 
w godzina ch od 8.00 do 15.00, doja7d z Dworca Głównego w Gdyni au­
tobu~ami nr 103, 105. 121, 134 I 140. 

K-1706 

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAr-..!STWOWYCH 

W GDYN I 

ogłasza 

ZAPISY MŁODZIEŻY 

do klas pierwszych na rok 1977/78. 

• ZSZ w Gdyni-Orłowie 
e ZSZ w Wejherowie 
e ZSZ w Tczewie 
e ZSZ w Kościerzynie 
e oraz do Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowe) 

w Gdańsku-Zaspie . 

Nauka trwa 3 lata. 

Uczniowie zdobywają zawód: 

8 operator ruchowo-przewozowy kolei (ZSZ Orłowo, Wejherowl), 
Tczew, Kościerzyna) 

e elektromonter taboru kolejowego (Gdańsk-Zaspa, Orłowo) 
O Ę'lektromonter trakcji elektrycmej (Orłowo) 
e mechanik urządzeń kolejowych (Orłowo, Tczew, Gdańsk-Zaspa) 
9 elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu kolejowego 

(Gdańsk-Zaspa, Orłowo). 

Warunki przyjęcia kandydata: 

e wiek od 15-17 lat, wyciąg ocen za pierwsze półrocze klasy 8. 

Zgłoszenia przyjmują i 'udzielają informacji: 

Stacja Gdynia Gł. Osobowa, Wejherowo, Tczew, KoAcleruna - na 
stanowisko operatora ruchowo-przewozowego kolei. 

Elektrowozownia Warsztat Szkolny Rumla-Janowo, łll. Gda6ska I -
na stanowisko elektromonter trakcji elektrycznej l taboru kolejo­
wego. 

Przyzakładowa ZSZ przy Lokomotywowni Gdańsk-Zaspa, ut. Ko-
chanowskiego 131 oraz Narutat Rejonowy Zabezpieczenia Ruchu 

i Łączności Gdańsk, ul. Kolejowa 8 - na stanowisko elektromonter 
ta boru kolejowego, elektromechanik zabezpieczenia ruchu i łącz­
ności, mechanik urządzeń kolejowych. 

Wagonownia Gdynia-Grabówek, Ouda Kolejowa nr 12, Wagonow­
nia Gdańsk-Zaspa. ul. Kochanowskiego 130, Wagonownia Zającz• 

kowo Tczewskie oraz Lokomotywownia Pozaklasowa Zajączkowe 
Tczewskie - na stanowisko mechanik urz9,dzeń kolejowych. 

Ponadto wszelkich informacji udziela Dyrekcja Rejonowo Kolei 
Państwowych w Gdyni, plac Konstytucji 3, Dział d/s Pracowni• 

czych, pokój nr 14, telefon 20-29-11, wewn. 495. 
K-798 

ZESPOŁ SZKOŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA ADMINISTRACJI GOSPODARKI TERENOWEJ 

I OCHRONY SRODOWłSKA 
w Gd-a ń s ku 

przyjmuje· zapisy 
na rok szkolny 1977/78 

9 młodzieży (chłopców i dziewcząt) do Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w specjalnościach: 

8 DWULETNIEJ: 
8 murarz-tynkarz, e cieśla, a betoniarz zbrojarz, e malarz, 
8 monter wewnętrznych instalacji budowlanych 

TRZYLETNIEJ: 
e elektromonter. 8 mechanik mas:i:yn budowlanych, e stolan:, 
e elektromechanik urządzeń dźwigowych. 

Przy zgłoszeniu osobistym lub listownym należy przesiać nastę­
pujące dokumenty: 

• • • 
• 

podanie w 2 egzemplarzach, 
życiorys w 2 ei::zemplarzach. 
wykaz ocen za I oólr.xze kl. VIII i oryginał 
szkoły podstawowej do czerwca 1977 r„ 
cztery fotografie, 

świadectwa ukończenia 

e świadectwo zdrowia ze wszystkimi wynikami badań, karta szczepień 
e wycia.i aktu urodzenia (do w~lądu). 

O absolwentów zasadniczych szkól budowlanych pos iadających 
minimum 2-letni staż pracy do Techn ikum Budowlanego dla 
Pracujących o specjalności ogó lnobudowlanej. 

Nauka w technikum trwa 3 lata 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat Szkoły w Gda-ń.sku. 

ul. Powstańców Warszawskich 25, tel. 32-12-46/48. 
K-2793 

ZASADNICZA SZKOŁA DLA PRACUJĄCYCH 
PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWEGO 

BUDOWNICTWA „TRANSBUD - GDANSK" 
Gd.-letnica, ul. Uczniowska 22, tel. 43-01-11 

• • • p r z. y J m u J e z a p I s y 
na rok szkolny 1977/78 

w 1awodach1 
9 mechanik - kierowco pojazdów samoehodowych 
9 elektromechanik samochodowy 
NAUKA TRWA 3 LATA 

Uczniowie kła~ trzecich odbywają zajęcia praktyczne bezpośrednio w 
produkcji i otrzymują wynagrodzenie w/g obo\:,'iązujących przepisów. 
WYMAGANE DOKUMENTY 

Podanie w dwóch egzemplarzach 
życiorys w dwóch eg2emplarzach 
3 fotografie 
Odpis świadectwa urodzenia względnie dowód osobisty rodziców do 
wglądu 
Swiaclectwo klasy VII 
Odpis ocen z półrocza. klasy VIII 
Swiadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
Swiadectwo zdrowia. 

Absolwenci szkoły otrzymują świadectwo ukm\czenia szk-0ły zawodo­
wej oraz prawo jazdy kat. ,,B" i „C". W przypadku specjalności me<:ha­
nik-kierowea oraz kat. ,.B" w zawodzie elektromechanik samoch. 

Absolwenci mogą kontynuować naukę w 3-letnim Technikum na Pod· 
budowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej. 

Przyjęcia odbywają się bez egzaminu wstępnego. 
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas Szkoły Podstawowej, oru 

pozytyWile wyniki przeprowadzonych badań lekarskich. 
Zapisy przyjmuje: Sekretariat Szkoły w Gd.-Letnicy. ul. Uczniowska 

22, tel. 43-01-11. 
K-1438 
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Wygrana Stoczniowca, w Elblągu • remis - Fra11cja 

I Pok 

na o u Ba y ·tenisistów RFN! 
ASZA reprezentacja piłkar­
ska S(rala w Dublinie, ek­
straklasa więc pauzowała. 

Kibice nie mogli jednak 
narzekać na brak •.vraień. 
Na stadionach Wybrzeża, 

podczas minione.i soboty ! nit>dzieli 
panował duży ruch. · 

W sobotę najważniejszy mecz tej 
~erii roz~r~·wek odbył sie w Gdyni 
na stadionie Bałtyku. Gospodllrze 
Podejmowali nie byle k~o tylko 
samego lidera grupy północne.i 
bydgoskiego Zawiszę. Spotkanie wy­
wołało soore z,iinteresowanie kibi­
ców z Trójmiasta. ~a stadionie nie 
zabrakło też dość liczne.i i bardzo 
głośnej ~rupy kibiców bydg.osk!ch. 
Pojedynek zako11czył się niemal sen­
sacyjną porażką, do tej pory nie po 
konanego lidera 1:0 . .Jedyną bramkę 
tego meczu uzyskał Zbigniew No­
wacki z rzutu karnego. 

Spotkanie mogło sle podobać. 
Mecz by! szybki. akcje obu ze~po-
16'.v nieszablonowe. Drużyna Bałty­
ku ruszyła do ataku od pierws"Zel(o 
gwizdka sędziego. Akcje te były 
bardzo groźne i z reguły końcr.yły 
sie strzałami napastników gdyń­

skich. Goście iednak róv:nież, Impo­
nowali świetnym orzygotowaniem 

kondycyjnym i dużym! umiejetnoś­
ciami. Xie bez oowodu wo.iskowi z 
Bydgoszczy orzewodzą stawce zespo 
łów II ligi. To naprawde dobry ze­
sooł, 

Jedyna bramka w tym spotkaniu 
padła jak wyże.i wspomnieliśmy z 
rzutu k.arnego. Blad bramkarza S(oś­
ci był oczvwisty. Faulował on bo­
wiem na polu karnym, trzymajac 
za koszulke atakującego napastnika 
Bałtyku Bikiewicza. Nowacki 
pewnie strzelił ustalając wynik te­
go sootkania. 

Pomimo takiego splotu wydarzeń 
na boisku, sukces piłkarzy z Gdyni 
jest w oelni zasłużony. Stoczniowcy 
zagrali w sobotę znakomity mecz, 
bedąc przez pełne 90 minut rów­
nvm partnerem lidera. 

Nie zmarnowali swojej wielkiej 
szansy oiłkarze gdańskiego Stocz­
niowca wygrywając wczoraj na 
własnym stadi<m!e 'I! zamykającym 
tabele zesoolem Ursu!'la 3:0 (3:0). 
Bramki w t~·m meczu zdobyli: dwie 
Zbigniew Strzelecki i Henryk Mo.isa. 

Nareszcie. oo dlui:(iej P'!'zerwie 
gdańszczanie zanotoi.vali sukces na 
własnej murawie. Wprawdzie nie­
<hielnv OPPciwnik oiłkarzv Stocz­
niowe-a nit> nale:,.aJ do nazbyt wv-

Polska - Irlandia 0:0 

h~ 
f,, 

1e Jramek 
na stadionie Diamontpark 

Po raz 14 spotkały się w niedzielę w 
Dublinie jedenastki Polski I Irlandii I 
po raz czwarty w historii tych kon­
frontacji pojedynek zakończył się remi­
sem. Bilans bezpośrednich spotkań obu 
krajów nadal więc korzystny Jest dla 
Palaków, którzy 6 meczów wygrali I 4 
przegrali. 

Na n:f'wielkl na<li= .. D,amont-

Nielsen, który przyJechał • ekipą ru­
mową. Co zobaczył opiekun naszych ry­
wali? Wydaje się, że niewiele. Polacy z 
pe\\<-nością nie ujawnili w Irlandii wszy­
stkich swyclt możliwości. Zabrakło po­
nadto w naszym zespole Włodzimierza 
Lubańskiego, a Deyna grai tylko pół 
meczu. 

magających. tym niemniej liczy Ilię 
przekonywające zwyci~stwo. no i 
mistrzowskie ounkty. 

Prawie 12 tysięcy widzów '.l~lą­
dało wczoraj mecz w Elblągu, i:tdzie 
Olimi;ia spotkała się z gda11ska Le­
<'hią. Rezultat remisowy 1 :1 satys­
fakc.ionu.ie chyba obie drużyny. ObiP 
bramki tee:o oo.iedvnku strzelono w 
pierwsze.i cześci gry. Pierwszą dla 
e:ospodarzy zdobył w 4 m:nucie Jan 
Kierno, wyrównał oo siedmiu mi­
nutach Tomasz Korynt. 

Porażka Zawiszy w Gdyni spo­
wodowała. że odle~lość- ucieka.iące­
!!o lidera od oozostalc.i stawki ry­
wali znacznie się zmnie.iszvla i wy­
nosi już 2 punktv nad Stoczn:ow­
cem i 3 punkty nad Lechią. Dosko­
nała oostawa Bałtyku w ostatnich 
pojedynkach sprawiła, źe zespól ten 
znalazł się w bezpośrednim czub1'u 
tabeli II ligi. Jeśli stoczniowcy z 
Gdyni orezentować będą taka for­
mę i styl jak to pokazali w sobotę, 

może:nv być świadkami jeszcze nie 
iednej milej niesoodzianki. 

I. Zawisza 
z. Zagłębie 
3. Motor 
4, Stoczn łowiec 
s. Lechia 
6. Bałtyk 
7. Avia 
8. J agiel1011la 
9. Arkonia 

10, Olimpia P. 
11. Gwardia W. 
12. Gwardia K. 
13, Olimpia E. 
14. Concordia 
15. Polonia B. 
16. Ursus 

TARp,A 

(A. CH.) 

Z8:lł 
26:16 
26:16 
26:16 
25:17 
23:19 
23:19 
22:20 
211:22 
20 :22 
19:23 
l8:2ł 
J'i":25 
15:27 
15:27 
13:29 

u-10 
36-22 
22-15 
20-13 
26-14 
27-22 
1;;.-1g 
23-23 
34-Jł 
23-28 
10-15 
21-25 
20-29 
20-29 
12-25 
1-ZS 

f'odczos minionego weekendu odby Io 
li ligi piłkarskiej. Ekstrakla5o pauzo·No Io, 
landią. 

iiltWtH lli5YPP 

się tylko pełna seria pojedynków 
ole za to repre.:entacjo grolo 2 Ir­

Fol M. Zonecki 

IMMti I E&N-iWS&CNe 

Komplet punktów gdańskiego Startu 
= zwu ... .-.:: SW SM!M - .,, -o e I 

Wspaniały sulc.ce, od,n;oslo tenisowo 
ro;:i-rezentocja Pols.ki zwyciężając w e!i­
minocjoch Puchoru Doviso jeden z noi· 
siln.iejszych zespołów eurcpe.jskich 
RFN 3:1. Nos.tę;>nym przeciwnik em p<>I 
skiei drużyny będz:e Frono:ja. Fatalne 
worun,ki otmosferycz.ne i des.cz unie­
możliwiły przeprowod.:en:e q ie,- w ter­
min,ie i dcKończen'e meczu. W nie-dz;e­
lę, w doąrywce debla, Wojciech Fibak 
i Tadeusz Nowiói ooko<ioli Karla Mei ­
lera i Juergeno Fossbendero 4 :6, 8 :10, 
6 :3, 6 :4, 6 :3. Boho te'e,n reqo spotka n io 
i autorem zwycięstwo był Tadeusz No­
wicki - najbardziej błyskotliwy zawod­
nik no korcie. 
Decydujący pun-kt dfo polskie-] dru­

źv~v d,::,byl Wojciech Fibck wv,grywo­
jqc z U iii P:nnerem 1 O :8. 6 :3, 6 :4. 
Ostatnio gro Jo.cc-k Niediwiedzki - Wer 
ne~ Zirngibl zostolo przmwano z powo 
du deszczu przy 3:1 w pierwszym 
se:ie dlo tellisisty polskie-qo. 

Decyziq sędz'ego qlównego Kurto 
Nielsena (Dani-o) rr.ecz został prze-rwa­
ny, pon'ewai kort nie nadawał się d-> 
dalszej qry. 

Wojci-ech Fibak p0 takim meczv 
no co nojmniej pięć dni muszę zrobić 

sobie tmv!), N:e mo porównania w-,si­
łelc: wklodo,ny w mecze turniejowe ze 
spotlc:on'em daviscupowym. Pmner jest 
trudnym rywolem. Musiołem zmęczvć qo 
zmiennymi uderzeniami, qroć konsekwen 
tnie i rozwożn:e, o trudno było zocho­
woć spokój. W deblu en.i przet mome.11 
n ie z:watpiliśmy w zwycięstwo. Szkodo, 
że jedno pilk.o w pier..vszym secie p,-ak­
tyc.z:nie pozbowiło nos okazji objqcio 
prowodzenio 1 :O, co mogło spowodo­
wać -nosze nawet trzys-etowe zwyciestwo. 
Nowicki był szybki, mo świetny refleks. 
Mnie zawodził serwis. N,e soodnewa­
lem ~ię, ie Fossbendero i Meilero stoc , 
będzie no to•k świetną postawę w deb-
lu. 

Tadeu51 Nowicki - w Pucharze Kró­
la przed kilku Je.ty wyąroliśmy z deblu, 
z Niedżwiedrldm, z poro Fossbender -
Pc-hmonn. Wyszedłem no kort z wiorq 
w 1wyciestwo. Wojtek ie-st wsooniolym 
partnerem. N:e rozdzieioliśmy ról na 
korcie. Postanowiliśmy ą,oć 2 inwencją 
i refleksem. Dobrze zorąon;zowono i 
konsek\ventno qro rywali w końcu jed. 
nok zolomoło się. Był to jeden r woi:­
nieisrvch meczów w mojej korierze. 

Kori Meiler: Obydvro mecze zo9ro­
łe-m slobo. Ws,po„ioly pojedynek de­
blowy wy-łon.ił zwvcięzcę. Polacy zogro­
li w niedziefę bardziej skoncentrowon· 
Walcrrliś.my do ostotniej p;łki. No mo­
ją słabo qrę niewotpliwy wpływ m:0111 
konturio odn:esiono w roku ubieą!ym. 

Ulłi Pinner: Na Fibaka n ie ma w tej 
chwili si!nych w Europie. Wojtek, po­
mimo wyczerpujqceqo debla, zo<irol 
w~po11iole. Wiorę w odr:ies'en'e rwycic­
stwo straciłem po prr.eq roni u pierwsze· 
90 se.to. Fi!xi.k bvl nie do oc'.cono-,io. 

Juerqen Fossbender: Wvoroli lepsi. 
Jesli chcede wyąroć z Froncjq musi wy 
stl'.loić Fibak. 

Nosteonym prr.eciwni1dem reoreze,, 
tocii po!skiej w Pucharze Doviso b~c!z'e 
drużyno Froncfi. Polski Zwiozek Teniso­
wy, jako qosi;:>0don sootlro-nio, zoora'.'lo 
l'lOWCł oby me.cz odbył s ie w d~'~cli 
2-4 maja w Worszowie-. Strono fro~­
cus~o - jcrk dotychcras - .-,ie wyrozi!o 
na to zoody wvpowiodojac się re termi­
nem późniejnym 6-8 moio br. Obec~'e 
prowcdrone sq rozmowv między zo·nte· 
resowanymi stronami. Głos decvduiacv 
w tej sp•owie bedzie miolo Międzyna­
rodowo Fede:-ccio Tenisowa. Worto do­
dać , te w wYJ)odku odrzvcenia terminu 
ropropo-nowoneoo p rzez stronę po1s~~ 
w meczu warszows.kim n:e wystąpi Woj 
ciech Fi.bok, poniewoż od 6 moja bę­
dzie qral on w fincloch m'strzostw W'T 
w deblu (Ko-nsa,s C ity) w s nglu 
(DoHos). 

+m-&WM A IM HM 

park" w Dublinie przybył w niedzielę 
niemal komplet widzów. Polscy p!lka­
rze od pamiętnego remisu z Anglią na 
Wembley, mają na wyspach wysoką mar 
kę. Nasz zespól, dla którego mecz z Ir­
landczykami był ostatnim sprawdzia­
nem przed pojedynkiem z Danią w 
Kopenhadze, wystąpi! w najsilniejszym 
slcladzie, zbliżonym do tego, który roz­
pocznie ,necz w Kopenhadze. Zabrakło 
jedynie Włodzimierza Lubańskiego. 

Zespól ll'landil był natomiast osła­
biany brakiem kliku najlepszych piłka­
rzy. W porównaniu z niedawnym me­
czem eliminacji mi:strzostw świata z 
Francją (1:0) w Irlandzkiej drużynie za­
brakło: bramkarza Kearnsa, obrońcy 
O'Learego, pomocników Dally'ego I Bra­
dy'ega oraz napastników Givensa I Helg 
waya. Tak więc tylko l')ięciu etatov.,ych 
rc•,cezcntantów: Mulligan. Giles, Martin 
I T · roacv z West Bromv.1ch oraz Holmes 
z Tottenham grało pf7.ł'clwko Polsc@. 

Po raz pierwszy od dlużs2ego cza.u 
w linii pomocy wystąpił Henryk Kas­
perczak, który dotąd spełniał rolę libe­
ro. Czy był to tylko manewr taktyczny 
dla zmylenia Dnńczyka, czy powrót do 
dawnej koncepcji? Wydaje się, że Kas­
perczak lepiej jednak czuje się w roli 
rozgrywającego. W niedzielę należał da 
na He-pszvch '7.ct uto<l :li!.::ów w p,olskim zes­
pole. 

Dobrze grałn defen~ywa.l. • rwlaszcza 
obaj stoperzy W<adyslaw zmurla I llen­
ryk Wieczorek. Wygrywali większok pa 
jedynków z napastnikami Irlandii, Im­
ponowali spokojem. Nie było większych 
zastneżeń do Marka Dziuby, ale za­
równo on !ak i Bog11szewicz zbyt rzad­
ka chyba Inicjowali akcje ofensywne. 
Silnym punktem był .Jan Tomaszewski. 

Piłkarze ręczni gdańskiej Spójni ro­
zegrali w swojej holi dwa spotkonio z 
liderem tabeli - Sląskiem Wrocław. 
Gdar1szczonom nie udało sie pokonać 
mistrzów Polski. :;1qsk to silny zespól 
posiodojqcy w swoich szeregach wielu 
doskonałych zawodników. O klasie te­
go zespołu może świodczyć 20-punkto­
wo przewago nad następną w tabeli 
Anilaną. 

chwilę nie mogli rogrozić doskonale 
dysponowanej druzynie gości. Siąsk im­
ponował szczególnie szybkością w ok­
cjoch ofensywnych oraz skutecznością 

otoku. Nojwi~cej bromek zdobyli: dla 
Spójni - W. Zieliński - 7, R. Guzik i 
P. Cieślo - po 4: dla Siąsko - J. 
Klempel - 8 i A. Sokołowski - 6. 

nie zdecydowanie dominują w po/5kiej 
piłce ręcznej. Bramki w tym spotkar:iu 
zdobyli: dla Spójni - V/ Zieli1\ski - 7 
T. Zieliński i R. Guzik po 4; dla 
Sląska - J. Klempel - 12, J. Moczul­
ski - 5. 

No tafli w Wiedniu 
Mecz nie by! wielkim widowiskiem. 

a gra nie stała na wysokim pozlomit>. 
Ciekawsza była pierwsza polowa, Po­
czątkowa przewagę uzyskali Irlandczy­
cy. Szybkie ataki w wykonaniu Trea­
cy'ega, Canroya, Walshe były grotne. 
Da a'<cjl ofensywnych włączał si-: cz-:­
sta baczny obrońca Mulligan, a wszy­
stkimi poczynaniami zespołu gospoda­
rzy kierował trener l pl!karz w jednej 
osobie - .Johnny Giles, który mimo 
swych 36 lat, gra wcl'lż świetnie. 

Polscy obrońcy I bramkarz .Jan Toma 
szewski skutecznie likwidowali Jednak 
ataki gospodarzy. W miarę upływu cu­
su Inicjatywę przejęli Polacy. W %2 mln, 
bramkarz Healey z trudem obron1l za­
skakujący strzał Andrzeja Szarmacha, 
B11,cy zdobycia gala byli Henryk Kas­
perczak I Marek Dziuba, strzelaJ11c nte­
rna"7rn'e ab"k l>rA'T'lki. W 1H mnn tółt­
kartkę otrzymał Treacy. 

P~ nrzen,~e tel"'oo l(ry osłahło I 11"-'A 
stała się mnie.1 ciekawa. Poez11tkowo wtę 
cej z i,:ry mieli Irlandczycy, potem czę­
cle.1 da głosu dochodzili nnsl reprezen­
tanci. Pad koniec gra stała si-: o~trii. 
Angielski sędzia Matthew,;on musiał wie 
lokrotnle przerywać mec1; z powodu 
nieczystych za~rań. Żółtą kartką upo­
mniany został także Henryk Wieczorek. 

Mecz obserwował duński trener Kurt 
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w pomocy - obok Kasperczaka -
dobrze grai także Bogdan Masztaler, 
nieco słabiej niż zwykle Kazimierz 
Deyna Najsłabszą chyba farmacją pol­
skiego zespołu by! atak, gdzie nadal 
zawodzą Andrzej Szarmach i Stanisław 
Terlecki. Z trójki napastników najko­
rzystniejsze 1.vrażenie sprawił GrzPgorz 
Lato. 

ZWYCIĘSTWO 
RADZIECKICH PILKARZY 

Pllkarze ZSRR pokonali w ;',!askwie 
drużyn~ Grecji 2:0 (!:OJ w meczu eli­
mlnacy;nym mistrzostw świata (grupa 
lXJ. Bramki zdobyli - Anatolij Konkow 
w :J{I min. i Dawid Kipiani w 77 min. 
Dn1żyna radziecka wygrała spati,:anl;, 

zasluten,e. Gospodarze przez cały m<'cz 
nadawali ton grze, a w akcJach ofen­
sywnych radziecki zespoi wyl,orzystywal 
szybkośc skrzydłowych E'iedarowa i Bla­
china. Piłkarze ZSRR wypracowali sobie 
wiele okazji do zdobycia bramek. Dosko­
nale spisywał się Jednak bramkar, gości 
Konstantinou. 

1. ZSRR 
2. Węgry 
• · Grecja 

I 
1 
2 

TABELA 
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o 
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e 
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• o 
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l:ł 
1:1 
1:3 

2~ 
1- ! 
1- J 

Nast~pny mecz: Węgry 
bm. w Budapeszcie. 

ZSRR 30 

l'RAXZ BECKENBAt:ER 
ŻEG~A WIF.LKl Ft;THOL 

Nie pucharowe pojedynki najlepszych 
klubów Europy, nie zbliżające się mecze 
pH:karskich mistrzostw ś\vla:a, ani walka 
o tytuły krajowych mistrzów - wywo­
łały w ostatnich dniach najwięks2e wra-
2enie w piłkarskim świa:ku Europy 
Wydarzeniem, któremu światowf' agen ­
cje poświęcają naJwu;cei miejsca, Jest 
nieoczekiwana decyzja najlepszego pił­
karza E11ropy raku !97~ - ~'ranza llt'c­
kenbauera o przej~ciu do amerykal1.&:łde­
go klubu Cosmos Nowy Jork. Kontrakt 
z Cosmosem ople\\'a na niebagatelną au ­
mę 7 milionów marek, ale nie tylko 
względy !inan,;o,v~ zadecydo\\rały o kro­
ku .,król11 zachodnlanlemlecklego rutbo­
lu". Przyczyn decyzji dopatrt1Ją się ko­
mentatorzy także w kryzysie, jaki prze­
żywa ostatnio klub D~kenbauera 
Bayern Monachium, a takie brutalnym 
IUll{O'llkom bu-lwarowe1 p-rasy RFN na 
prywatne życie piłkarzy tego kraju. A:­
mastera . w futbolu Rf'N daleka jPst od 
poprawnej. toteż wielki piłkarz zdecy­
dował się opuście kraj. 

Zaskoczpnie było tym większe, te 10:1-
krotny reprezentant kraju, wicemistrz 
świat.a z 1966 r., n1Jc.:trz Europy 1, 19i2 r 
I mistrz świata z !~74 r. odchallzl na rok 
przed mistrzostwami świata w Argen­
tynie, które m:ałv uka.rcno,~:ać w.,pania­
lą, 13-letnią karierę „CesArza Yranza·•. 

Dla nikogo nie ulega wątpliwo,cl, źe 
przt'jścle do cosmosu oznacza definity­
wny koniec wlelk!P.j kariery 31-le!nlel\O 
Beckenbauera. Amerykański kluł), który 
nie szczędzi pieniędzy na podstarzałe 
gwiazdy światowego futbolu (Pele, Best, 
Chlnaglla) okretlany Jest raczej trupą 
cyrkową niż drużyną pllksrsk11 s praw­
dziwego rdarzenla. 

Pierwszy mecz w barwach nowego 
klubu Franz Beckenbauer rol'!egrać ma 
29 maja br. 

,,Slłdu:, te pr~e,,: w!~J41 Lat B..ckenbauer 
nie znajdzie godnego następcy, wiele 
Jest w RFN utalentowanej mlodzlety, ale 
pllkarz formatu Franza trafia si,: raz na 
1'tulecle" - stwierdził przyjaciel I kole­
ga klubowy Ileckenbauera, reprezenta­
cyjny hramkarz Sepp Mail'I', 

I jeśli nawet w wypowiedzi Maiera 
jest nieco prze,ady, to z pewnoselą eu­
ropejski futbol traci piłkarską Indywidu­
alność wielkiej, rzadko spotykanej klnsy 

Mt;SZf: 7:MJENIC KONCEPC',JĘ 
- M0WI TRENER SCHOF.N 

Piłkarska rPprezentacja RYN - obroń­
ca tytuh, misi rza świata, wystąpi u· fi-

Spójnie przegrała sobotnie spotkonie 
22:28 (12:14) . Gdcńszczonie mimo do­
brych momentów w grze oni przez 

n.-łach ,.:-.rundial-78" w Argentynie l>ez 
pilkar.:.a, który ad !at stanowi! oś dru­
żyny - Yranza Bec'<enbauera Decyzja 
piłkarza o przej~clu do Co~mosu Xo\"'-'Y 
,Tork zaskoczyła nawet trenera rlr11 :i:yny 
RFN - Helmuta Schoena: 

- w moich planach I koncepcjach 
gry na mistrzoshvach s,t..·i.ata B('ckcr.ha­
t>er mia! odgrywać \l.'iodacą roll;. Teraz 
mu~zę szukać nowych roz,viązat'1 i na­
stępcy t·ranza. 

- Czy ~rająr w Cosmosi~ Reckenhaur:r 
nie hędzie inógl ,"i· y!,:jfąpiC w reprezenta­
cji na 1nistrzos:twarh7 

- Formalnie tak, ale w praktyce jest 
to racze,j niemożliwe. Re1irezentancl mu 
,;zą grać ze sobą. zespół musi :c;ię rozu­
mieć, a z USA do RFN Jest bardzo da­
leko. Ponadto Inny Jest sys:em trenln-

Z T\ALAZŁA wreszcie ~wój 
epilog sprawa tzw. afery 
wrocławskiej, w której u ­
ucze~tniczyli zawodnicy I­
ligowego zespołu koszyków 
ki mężczyzn GKS „Wy-

brzeż<:'', Oto prze.siany nam przez kie 
rownictwo l ego klubu pełny tekst 
komunikat u prasowerro dotyczącego 
teJ właśnie ~pnnvy 

W dniach 25-28. 3. 1977 r. w kilku 
dziennikoch ukozoly się artykuły infor­
mujące o niewlościwym rachowaniu się 
członków · zespołu konykówki GKS „ Wy 
brzeie" Gdańsk w hotelu „Gornizono­
wym" we Wrocławiu, po rakońcreniu 
turnieju koszykówki grupy „A" ł ligi. 
Dlo obiektywnego wyjośnienia podłoźo 
i przebiegu opisonego incydentu 10-

nąd klubu powołał 6-osobowq komi­
sję. Komisjo to w oporciu o relację bez 
pośrednich świadków i złożone prze1 
nich pisemne oświodczenia orar proto­
kół oględzin pomieszczeń hotelowych 
zojmowonych przez członków respolu 
ustaliła, ii zowodnicy spowodowali usz 
kodzenie wyposoienia hotelowego, o 
ponadto pozostowili w pokojach ogólny 
nieporządek. Dla umoiliwienio tonqdo 
wi klubu obiektywnej oceny sytuacji, ko 
misja sporiądrilo no miejscu dokumen 
locję fotograficzną. 

Kierownictwo hotelu „Garni1onowe­
go·• oszacowało spowodowane pner za 
wodników nkody no ogólną kwotę 
4.524 rlote (wraz z dodatkową oplotą 
10 sprzątanie). Ponadto kierownictwo 
hotelu wystąpiło do zonądu GKS „Wy 
brze-że" o odszkodowanie w wysokości 
2.232 zł z tytułu okresowego wylqcrenia 
pomieszczeń z eksploatacji. 

Komisja stwierdtiła,· ie iródeł Incy­
dentu należy dopatrywać się w niewlo· 
ściwym postępowaniu trenera Stefano 
Kamrowskiego, który w kawiarni hote­
lowej częstowo! zawodników winem O· 

roz rerwolil no ,poiywanie pr1e1 nich 

W spotkaniu rewanżowym tclcże zd,e­
cydowo,,e zwycięstwo odniósł Slqsk -
26 :20 (16 :S). Szczególnie w pierwszej 
połowie gry, przewogo gości było wyro­
ino Wrocławianie dowiedli, ii aktuol-

,:u w klubt„ typu ca,mo•. Inny charak­
ter i paziom mają rozgrywane przez tę 
druży1H~ mecze. l'\a7dy, na,vet najicp~zy 
nilkarz Ś\Viata nie b~dzie w &tanie u.trzy 
n1ac \\' tych waru11t\.ach wysot;iej forn1y 

- Kim pan zastapi Bl~ck4'.'nha11t"ra.'.' 
- Wątpi<: czy uda s!ę komuś go 1.a-

~\ąpic. Ta jest ,::enlalny pl!karz Ale Je­
den za,vodnik. na,vet Tnakomlty, r!ie 
przesadza o kla!-iie ńr11~yny. :\tan,..,,- '-il'1q 
lig,:, wielu dobrych pi<Jiarzy, sta nas, 
na,vct bez Beckenbauera na mocną re. 
prezen~ację. zdolną bronić tyt1~łu 

Trener Helmut Schoen rnu~iał zrezy­
~no,,·aC· \.vlęc z 11!-iług Franza H""cken­
hauera na najbllżs7.f.' międzypaństwowe 
mecze swojej drużyny z Irlandią Pół­
nocną w l<olonli (?7 1,wietnla) i z Ju­
gosławią w Bel.gradzl@ (:1tl kwletnla). 

lno-czej natomiast ma się sytuacjo bez n1es 
zespołu Spó}ni. Po tych poro:lco-ch ł 
gdańszczanie muszą zacięcie wolc!yĆ o I 

t · · 1. ,. '-I · b Cztery dals, . ., spotkania rozegrano "' 
u rzymon1e s,ę w e.-ha, osie, tym ar- . dziel,: na hokejowych mistrzostwach 
dziej, że końcowy układ sp:,t~oń nie ~~~lata grupy „A" w Wiedniu. w pier­
jest korzyst.,y dla naszego zespołu. wszym meczu mistrzowie świata, h~-

Piłkorze ręczni Wybrzeio rozgriwali kelsc1 CSRS pokonali Rumunię 13.1 (3.0, 
. tk , S , . p 4.0. 4:1). 

swoJe spo on10 w zczec,n,e z ago, ,.Był to dla nao mecz trenln;,ov.')' -
nic. W pier\vszym meczu wygroli 22:21 powiedział ,,zl'chosl<;>wackl tre1,er .ran 
(10:12) dzieki doskonalej' posłowie M. s•ar,1 - najwa żnle.isze. ,_r, nadal na~1 

- . hokel<c1 znajdują się w dobreJ formie 
Panasa (zdobywcy 12 bromek) 1 brom- i nie nęk,,:,fa ich kont uz je". Trene~zy 
korza T. 2oczko. W meczu niedzielnym I ~kipy n;istrtow świata ?' . trakcie gry 
szczecinianie kryli indywidualnie Po 0 • prabowa,I roż_nych ustaw1en pos,czegol-

. _ . .. n I nych 1ormac;1 w rożnych składach, ,Je-
sc I mimo dobreJ dyspozyCJI strzelec- dynie przez cały mecz w nie zmienlo­
kieJ J_ Nowoka, \'/ybrzeża prze9rolo nym składzie !(ra!a trójka atalrn '.Ii!:.n 
22:29 (14·14) Jedno z przyczy porażki Novy, Vlad1m1r :.tartmee I Bohu~lav 

· , · · · _n i:;berman. 
1 były ko:'tuIJe W: ~redehlo I Ił!·. Po- S,:wecja pokonał• Finlandię l :t o .o. 

p1elorsk1ego, odn,es,one w drug,eJ po- 0,1. 4.0). , 

I : • k , , Obscrv.'.atoay wiedeńskich mlstrzo,tw 
ow,e spot onio. 'ednoznaczuie stwlt>rdzlli że był to n8J-

W I lidze kobiet Stort Gdońsk od· 1 lepszy mecz z llotychcz~~ rozegranych. 
niósł dwa bordzo oenne zwycięstwa nod Szcze;::ólną, niespodziankę sprawUi n­
SZS AZS T · T · W b nowie, kton)' byli niemal przez calP 

- ornow W orn~w,e: , SO 0 - 1 spotkanie równoru;dnyml r ywalami dla 
te 13:11 (9 :5) oraz w n1edz1e1'c! 16 ·15 Szwedów. Do ~t min. utrzymywał si~ 
(10:3). (DUL) remisowy wynik. W pierwszej tercji pro 

wad,.,.nie <lla Szwerlów >ńob,·I Lar~ f;r!c­
ss<>n. Wyrównał w :17 mln. Lase Oksa­
'lCn. Tlc.rdzo dobrze w l:,m spotkani11 

1. :<;14,k 11· rorlaw 
2. \niJana I,óclt 
3. <~run\Vf~ld Por.n1'ń 
1. Pottor'1 Zabrz~ 
5. n·yhrzete Grl:1.i,~k 
6. Stal ~lirler 
7. Sp/,Jnla Grtańsk 
~- Owardl.a OpolP 
!-1. Pru;oń t;:u::z.erin 

10. W~Wl'I Kraków 

f0:1 nr~,, grai bramkarz szwcclr,k1 - Go<'ran Hne-
10;21 f;'\?-39.\ !:osta. \V kotieOv:ce lepsi byli, grający 
li::; 120---1186 s1yhclPj i bardziej a ~ re~yv.n1e-, hokr.-
1.;,2q 660-lóSS Iści szweri1cy. Szwed7.I na bramkę Urpo 
33:31 ł3l-'ili2 Ylonena ~trzelali 30 razy, F1nowta· na 
2q:3,:i liS(--6~:! b .. ~·n'k.f.' Gn~~;-:-:~ Hot"fi(~v - 38. 
ZS:JG 661-61~ Trzeci.o nledzlelnp spotkanie. ml,:dzy 
21:3, 647-~6 hok~istami RFN l USA, znkończ~·ło •i,: 
26:38 8H-t96 , wynikl~m remisov,yrn :1:3 (1: 2 , 1 :1. 1 :O). 
5:,n 6H-81i T•zykratnle w nledzl<'lnym ml'cxu pro --- -piwa. Natomiast spożywanie nopoł of, 

koholowych w pokojach hotelowych ro 
inicjował zawodnik Grregorr Wars1ow­
ski. Naganne również było postepowa 
nie kierownictwo zespotu, które nie prze 
ciwdzialalo 5poiywaniu napoi zowiera• 
jących olkohol prrez zawodników oraz 
w wyniku braku właściwego nadzoru do 
puściło do rorlu:inienio dyscypliny. Kie­
rownictwo zespołu pono5i równiei odpo 
wiedrialnośc za niowlościwe zorganizo-

a 

Rosińskiego, Józefo Tomouewskiego I 
Doriusza Zeliga. 

6. Pozbawić 5polecznej funkcji kopiło 
no drużyny Edwardo Jurkiewiuo. 

7. Wycofać z rozgrywek o Puchor Pol 
5k: I druiynę koszykówki GKS „Wybrze 
io" i zgłosić udział zespołu juniorów 
,torszych. 

8. Obciążyć ukaranych zawodników 
obowiazkiem ,olidarnego pokrycia strat 
w hotelu w wysokości 6.756 rl. 

I gs y 
wonie odjazdu tkipy, wskutek cugo 
część zowodników po10$!Dwiono bez 
nadzoru kierownictwa. 

Zarząd klubu na posiedzeniu w dn. 
22 kwietnia br. po rnpoznaniu się 1 ma 
terialomi z ustaleń oraz wysłuchaniu 
opinii ctlonków komisji zdecydował: 

1. Zwrócić uwagę spole<:rnemu kiera 
wnikowi ekipy 10 niezdecydowaną po­
stawę i brok nad.:oru nad dyscypliną 

zespołu w dniu 20 marca 1977 r. 
2. Zwrócić uwagę spolecrnemu tech­

nicznemu kierownikowi drużyny 111 ibyt 
wczesne opuucrenie hotelu, CTym io­
niedboł swoje obowią1ki. 

3. Zwolnić r procy w kłuble ie skut­
kiem nalychmiastowym trenera Stefana 
Kamrowskiego. 

4.: Ukarać rotznq dyskwalifikacją 
Grzegorza Woruawskiego. 

S. Ukarać rocrnq dyskwalifikacją t 
zow:eszeniem na dwa lolo licrqc począ 
tek kory od 28. 03. 1977 r. następują­
cych zowodników; Andriejo Bonie-wskie 
go, Janusto Ceglińskiego, Ryszarda 
Glaca, Edworda Jurkiewino, Bogdana 
Lecyko, Stefono:i r· - :·ryl:a, Wojdec:ho 

RorpotruJqc: wttrst\ie okoOcrnokl, 
lctóre doprowad:ily do roistnienio tok 
pnykrego incydentu zanąd klubu do­
szedł do pnckononia, ie d la ropobie­
ienia możliwości , wyi;tqpienio podob­
nych przypadków w pnystlości, nierbęd 
ne je5ł nosilenie procy ideowo • wycho 
wawczej w odniesieniu do wnystkich 
crlonków GKS „Wybneie". 

W tym celu tar,qd klubu postano­
wił: 

- Zobowiązać komisję do spraw wy 
chowania i szkolenia do wimoienia 
nadroru I kontroli nod procq w tym tG 
kresie w sekcjac!l sportowych klubu. 

- Zwrócić się I prośbq do działają 
cej w klubie orgamrocji partyjnej a 
szersze uwzględnienie w tematyce te· 
brań problemotyki wychowania I eł}ki 
członk6\v posrczególnych sekcji. 

- Zobowiązać kierownika wyszkolenia 
klubu do wzbogacenia o elementy ide­
owo • wychowawcze programów 1ajęc! 

realirowonych " ramach obozów nko­
leniowych, 

- Zobowiqioł u~kretana klubu cło o· 
pra,owania srcregółowego 1okresu • · 

bowiqzków kierownictwa I trenerów ze­
społów uczestniczących w rozgrywkach 
i imprezach w zokresie opieki i nadzo­
ru nad drużynami i poszczególnymi ,a. 
wodnikami. 

- Zobowiqzoć spolecrne kierownic­
two se~cji sportowych i I trenerów do 
omówienia re wszystkimi 1owodnikami 
iródł!ł incydentu, jego konsekwencji O · 

ro~ ;,owziętych pnez xorząd klubu decy 
zji„ 

s 
Zonąd klubu rdoje 1obie sprawę, łe 

nieodpowiedzialny wybryk kilku rawod­
ników ~powodował nie tylko nkody ma 
lerialne, ole przede wszystkim przyczy 
nil się do powstania negatywnej opi· 
nii o dzioloczach i sportowc0ch sekcji 
kouykówki. 

Nieodpowiedzialne postępowanie tre 
nera i wybryk kilku zawodników sekcji 
l:011rkówki były dla kierownictwo I dz:ia 
lacry Gl<S „Wybrzeie" zoskoczeniem, 
tym bardziej przykrym, ie wloiono I no 
dol wkloda się duio wysiłku, oby w m!o 
,, istniejących, obiektywnych mo.iliwo­
śc:i, stworzyć sportowcom nojkorxystniej 
ue warunki rozwoju kh talentów, dos­
konalenia umiejętnoicl, systematyczne­
go podnoszenia wyników, oraz ciągłego 
rozwijania i wzbogacania osobowości. 
Od lot we wszystkich pięciu sekcjach 
sportowych (boks, judo, koszykówko, 
piłka rf!cmo, iuiel) aktywnie prowodro 
na jest praco szkoleniowo - wychowow 
cza, W ramach odpraw, spotkań, kon 
,ulłocji I kadrą nkoleniowq i rawodni 
\ami reoli1owony je5t uerolci pro9rom 
odchi<lływonia WJchowowciego, ukiorun 

... 
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wadz@nl<e obejmował %esp6ł arneryk•ń­
ski, za kaZdym razem drulyna RFN do­
pro'l>.·adzala do \\')'równania. Decydują­
cą o końcowym v,·yniku bramkę zco­
byl w 39 mln, Erich Kuehnhackl. ktory 
,a·zalem z niebieskiej llnll zaskoczył 
amerykańskiego bramkarza l\Tike C 
rana. W meczu tym Amerykan!~ hy.1 
karani przez sędiiów 12 minutami, a 
:z.es.pół RFN - c z.tcr etna. Oslab~enle ry-
wali IJ,·10 wykorzystane zciobyr,e.n 
11 ··:, : 1~~- q,_.,. .... ,r-,;_ .~ ~ t ' \' 1 l-U:1.!1:.1 

(RYN) i :\ll'l'.lmury'q;o (t:'SA). 
,~, o~tatnim niedz.ielnym ~potkan. 1 

ZSRR pai<on~t Kanadę 11 :t (3;0, 5:1,:, >. 
:\lało kto przypuszcza!. to spo•kan1e 

hokeistów ZSRR i Kanady ""kończy ,,~ 
t.-k zdecyrlowanym Z\\yci~s~"'em dru y ­
ny radzieckiej. Dwucyfrowy rezultat 
Jcllt w:if'rnym odzwierciedleniem \l.'yda­
ne1i na wiedeńskim lodowlsku. Zespoi 
radz iecki dominował zdecydowanie pr7ez 
cale spotkanie. pr7ev.·yższ..ając ryv.;ah 
7.granlem. szybkością, ~myslem ta;,;twz­
nym i •kutecznosclą. w v.espole "'Y­
c-i<:zców bar dzo Oohrn~· spi~ywała $I~ 
pierwsza piątka Wlarlimlra ?le•ro\\a. 
por:! bramką kanadyJ•k- Imponował sk -
t.-.ezno!--cią Aleksancler Jaku~ze,\. zdo­
~>Y'1,:c ~ c- 1 ł:f'"':-,·•t·h l'>ramek Bok S<"t lta­
ntldy j!'>~y roZC"7aro,vall . a nlektorz\• ia~ 
wodnicy tego 7espol11 i:rail nazbyt t•o. 
~zczcgó ln,• '\'llt Palemcnt. w okr<"', 
Hczebnej przev..·a~i dr\lżyna radne-eka 
zdobyła t rzy bromki. Tu trzeb,i Jed•ak 
dodać. że bramka dla rlr 1iyn:v k&na­
rlyjhkiej padła wóWC'M~. i:dy zespól t•~ 
grai w czwórk,: przeciwko piątce za 
w'odnikł>Y.· r a(h!et'k'c'i ~ trr f lcc-m bran:k~ 
przy &tanie 0:8 byl Rick Hampton. 

kowany no kształtowanie prawidłowych 
motywacji i postaw zarówno sporto· 
wych jak i obywatelskich. 

Incydent wrocławski nie przekreśla e· 
fektów tej pracy. Dominująca więkno1ć 
1awodników GKS „Wybrzeże'' wysoko 
ceni zasrctyt występowania w barwach 
klubu i przejawia duią trosk~ o jego 
dobre imie. Wybryk, którego grupa ko­
nykarzy dopuściło się w hotelu „Gorni 
ronowym" we Wrocławiu zastoi idecy· 
dawanie Jednomyślnie potępiony. Opi­
nia ta obligowclo rarrąd do wyciqgnię 
cio wobec winnych tok surowych kon· 
1ekwencji. 

Tyl" komunikat. Reakcja klubu 
jf'~t wii:c zdecydowan:i, podi~•e de­
cyzje odwaine. Sama !l"formarJa n:P 
wymaga chyba komentarza, wsns·­

·ko je,t jasne. 

Xiepoko! i nadal zastana\\ 1a JC'd­
nak inny aspekt tego przykrego in­

cydentu. Klub GKS .,\\'ybrzeże'' uKa 
rał ~woich zawodn'kow za ud1\\'}(1-
11lonc im p r zPwin iPnie, musi~! •nk 
po~tąpić I uczynił to. Skądinąd JM­
nak: wiadomo, że tamtego wie<:zorn 
w wyi:ej wspomnianym hotelu wro­
cławskim biesiadowały jencze inne 
sławne zespoły i jak '-'·ieść gminna 
niesie, z n:e mniej opłakanym i;kut­
kiem. Jak to s ię często w takirh 
przypadkach zdarza oficjalnie nikt 
nic nie ·wie, ale o balu mówią wsz;-s 
cy ... 

Nic ma chyba sensu dalej c:fągną<l 
tych r07'.watań. Komunikat klubu 
GKS ,,Wybrzeże" zamyka w natura! 
ny sposób sprawę wrocławską. :Kale 
ży mieć nadzieję. że przedsięwzięcia 
mające na celu uniemożliwienie w 
pn:ysz.łośd tego typu wybryków bę 

• dą na tyle skuteczne, że pozwolą 
nam n:;·bko zapomnieć o tej niemi­
łej hi.-;tori 

ANDRZEJ CHYLIŃSKI 
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